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Pełne poparcie dla uchwał KBWE

Posiedzenie Sejmu
♦  PRZYJĘCIE USTAW: O  PAŃSTWOWYM ARBITRAŻU GOSPODARCZYM; O  PRA­
WIE AUTORSKIM; O  ŚWIADCZENIACH PIENIĘŻNYCH W RAZIE CHOROBY I MA­
CIERZYŃSTWA; O  ZWIĘKSZENIU ŚWIADCZEŃ DLA KOMBATANTÓW I WIĘŹNIÓW  
OBOZÓW  KONCENTRACYJNYCH; O  UDZIELANIU PORĘCZEŃ PAŃSTWOWYCH
♦  OŚWIADCZENIE PREMIERA P. JAROSZEWICZA O  ZMIANY W SKŁADZIE RZĄDU

Troje Polaków
w III  etapie Konkursu

Chopinowskiego
W A R S Z A W A  P A P . J u r y  I X  M ię ­

d zy n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  P ia n i­
s ty czn eg o  im . F r y d e r y k a  C h o p in a  
w  W a rs z a w ie  o g ło s iło  23 b m . w y ­
n ik i  I I  e ta p u . W  I I I  e ta p ie  w y s tą ­
p i  c z te rn a s tu  p ia n is tó w , a w ię c  o 
d w ó c h  w ię c e j,  n iż  p rz e w id u je  r e ­
g u la m in . O d s tę p s tw o  to  zo s ta ło  p o ­
d y k to w a n e  m in im a ln ą  ró żn ic ą  
p u n k tó w  m ię d z y  k a n d y d a te m  s k la ­
s y f ik o w a n y m  n a d w u n a s ty m  m ie j­
scu a d w o m a  n a s tę p n y m i. W  z w ią z ­
k u  z ty m  lic z b a  w y ró ż n ie ń  zo s ta ­
n ie  zw ię k s z o n a  z  sześciu  do o śm iu .

Do I I I  e ta p u  k o n k u rs u  z a k w a l i ­
f ik o w a n o  p ia n is tó w  z  sześc iu  k r a ­
jó w . W  ca ło ś c i a w a n s o w a ła  5-oso- 
b o w a  e k ip a  ra d z ie c k a , P o ls k ę  re ­
p re z e n tu ją  3 o soby , U S A  _  t r z y ,  
B ra z y lię .  K a n a d ę  i  R u m u n ię  — po 
je d n e j.  W  d n ia c h  24 1 25 b m . w y ­
s tą p ią :  D a n  A ta n a s iu  (R u m u n ia ) .  
T a t ia n a  F ie d k in a  (Z S R R ), P a w e ł 
G il i ło w  (Z S R R ) , J o h n  H e n d r ic k s o n  
(K a n a d a ),  D in a  J o f f ie  (Z S R R ), D ia ­
n a  K ac so  ( B r a z y lia ) ,  D e a n  K r a m e r  
( U S A ) , N e a l L a r r a b e e  (U S A ), K a ­
ta r z y n a  P o p o w a -Z y d ro ń  (P o ls k a ), 
E lż b ie ta  T a rn a w s k a  (P o ls k a ), A le k ­
s a n d e r U r w a ło w  (Z S R R ) , W ik t o r  
W ś s ilie w  (Z S R R ), W il l ia m  W o lfra m  
( U S A ) , K r y s t ia n  Z im e r m a n  (P o l­
sk a ).

Dalsze pogorszenie 

stanu zdrowia Franco

Książę Juan Carlos 
przejmuje władzę?
M A D R Y T  24.10. P A P . W e d łu g  n ie  

p o tw ie rd z o n y c h  o f ic ja ln y c h  in fo r ­
m a c j i ,  n a s tą p iło  dalsze pog orsze n ie  
s ta n u  z d ro w ia  F ra n c o . D o  p a ła c u  
P ra d o  u d a li  s ię  w  c z w a r te k  w ie ­
c zo re m  p re m ie r  C arlos  N a v a r r o ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  K o rte z ó w  A le ja n d o  
R o d rig u e s  de V a lc a rc e l i  i r n i  d y g n i 

ta r z e . P rze z  ja k iś  czas p r z y  ło ż u  
ch o re g o  p rz e b y w a ł ró w n ie ż  ks ią żę  
J u a n  C a rlo s  —  n as tę p c a  t r o n u , k t ó ­
r y ,  j a k  się  p rz y p u s z c z a , m ia łb y  
je szc ze  dziś p rz e ją ć  w ła d z ę  w  p a ń ­
s tw ie .

O g ło s zo n y  o godz. 21 w  c z w a r te k  
b iu le ty n  le k a rs k i p o d a ł, że tego  
d n ia  n ad  r a n e m  F ra n c o  d o zn a ł k o ­
le jn e g o  a ta k u  se rc a .

Następny num er 
„K U R IE R A "

ukaże się w  poniedziałek 
o zw yk łe j porze

J A K  JU Ż  in fo rm ow a liśm y w czora j obradował Sejm PR L na 
swym  pierwszym  w  sesji jesiennej posiedzeniu. Wśród posłów 
obecny by ł Edward G ierek. W  lawach Rady Państwa za ję li 
m iejsca je j członkowie. Obecni b y li członkowie rządu z p re ­
zesem Rady M in is tró w  P iotrem  Jaroszewiczem. Posiedzenie 
o tw o rzy ł marszałek Sejmu S tan is ław  Gucwa.
G ŁÓ W N Y M  tematem inaugu- wspólnotą socjalistyczną i in n y - 

ru jącym  czwartkowe obrady by m i państwami, w  celu w p row a- 
ło om ówienie w yn ikó w  K o n fe ­
re n c ji Bezpieczeństwa i W spół­
pracy w  Europie. W oświadcze­
n iu  w  te j sprawie p rem ie r P io tr 
Jaroszewicz s tw ie rdz ił, iż  rząd 
P R L wyraża zdecydowaną w o­
lę przestrzegania ustaleń aktu 
końcowego K B W E  i konsekwen 
tnego działania, razem z całą

(Dokończenie na str. 2)

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Wojewodowie odpowiadają 
na ankietę „Kuriera"

O D & A  —  n a t u r a ln y  s z la k  t ra n s p o rto w y  łą c zą c y  p o łu d n ie  k r a ju  
% p ó łn o c ą  —  n a b ie ra  co ra z  w ię k s ze g o  zn a c ze n ia . M o d e rn iz a c ją  
O d r y  z a in te re s o w a n e  są w s zy s tk ie  le żą c e  n a d  n ią  w o je w ó d z tw a , 
k o p a ln ie , p rz e m y s ł, s zc zec iń s k i p o r t .  R z e k a  ta  je s t  n ié  ty lk o  szan­
są  w o je w ó d z tw  n a d  n ią  le ż ą c y c h , a le  n a d e  w s zy s tk o  w ią że  się  
Z n ią  osadzie je  n a  ro z w ią z a n ie  w ie lu  p ro b le m ó w  tra n s p o rto w y c h  
ca łego  k r a ju .

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  „ K u r ie r ”  z w ró c ił  się do w o je w o d ó w :  
k a to w ic k ie g o  —  S ta n is ła w a  K ie rm a s z k a , op o lsk ie go  —  J ó ze fa  M as­
nego , w ro c ła w s k ie g o  —  Z b ig n ie w a  N a w ra to w s k ie g o , le g n ic k ie g o  —  
Ja n u s za  O w c za d k a , z ie lo n o g ó rs k ie g o  — J a n a  L e m b a s a , g o rz o w s k ie ­
go —  S ta n is ła w a  N o w a k a  i  s zc zec iń s k ie g o  —  Je rze go  K u c zy ń s k ie g o  
z  p ro ś b ą  o o c e n ę  a k tu a ln y c h  m o ż liw o ś c i p rz e w o z o w y c h  n a O d rze  
i  p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h  tego  w a żn eg o  s z la k u  tra n s p o rto w e g o .

W  „ K u r ie r a c h ”  z  d n i 11 i  12, 16, 18 i  19 o ra z  22 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
z a m ie ś c iliś m y  o b sze rn e  w y p o w ie d z i w o je w o d ó w : k a to w ic k ie g o ,  
o p o lsk ie go , w ro c ła w s k ie g o  i  le g n ic k ie g o . D z iś  za m ie s zc za m y  w y p o ­
w ie d ź  p rze w o d n ic zą c e g o  W o je w ó d z k ie j K o m is j i  P la n o w a n ia  z  Z ie ­
lo n e j G ó ry .

W A R U N K I geograficzne czy­
nią rzekę Odrę, i  biegnące 
w zd łuż je j osi a rte rie  kom un i­
kacyjne, „kręgosłupem ”  zaple­
cza jednego z dwóch zespołów 
portow ych Polski. Także w  
w o j. zie lonogórskim  dwa n a j­
ważniejsze ośrodki: Zielona 
Góra — zalążek przyszłej aglo­
m era c ji oraz Nowa Sól są poi 
łożone na tym  szlaku. Stwarzi 
to obiektyw ne m ożliwości w y ­
tworzenia pasma in fra s tru k tu ­
ralnego o w ysokie j e fek tyw ­
ności i  sprawności działania, w  
k tó rym  wszystkie rodzaje 
transportu  uzupełn ia łyby się 
wzajem nie. Takie ukszta łtow a­
nie powiązań kom un ikacy j­
nych m ia łoby ogromne znacze­
nie dla rozbudowy przem ysł*

zwrotne
wzdłuż rzek i O dry, w  tym  i  ta ­
kiego, k tó ry  by w  w iększym  
stopniu niż obecnie w yko rzy­
s tyw a ł je j zasoby wodne i  mo­
żliwości transportowe. P ra w i­
dłowa z- pun ktu  w idzenia ko ­
m unikacyjnego s tru k tu ra  tego 
przem ysłu (powiązania ze 
Szczecinem z jednej i  GOP 
z d rug ie j strony) s łuży łyby 
z ko le i popraw ie efektyw ności 
urządzeń transportowych.

(Dokończenia na str. 2\

Z A K Ł A D Y  „ P r e d o m -M e tro n ”  
w  T o r u n iu  w y tw a r z a ją  szereg  
u rz ą d z e ń  p o m ia ro w y c h  —  
p rz y p ly w o m ie rz e , w o d o m ie rz e ,  
g a z o m ie rz e , a  ta k ż e  u rz ą d z e ­
n ia  b iu ro w e  i  ze g a ry  d o m o w e . 
D la  u c zc ze n ia  V I I  Z ja z d u  P a r ­
t i i  za ło ga  to ru ń s k ie g o  „ P re d o -  
m u ”  p o d ję ła  z o b o w ią z a n ie  w y ­
p ro d u k o w a n ia  d o d a tk o w o  2 000 
z e g a ró w  d o m o w y c h  p rz e z n a ­
c z o n y c h  n a r y n e k  k r a jo w y  
(w a rto ś ć  —  1 m in  250 tys . z ł)  
o ra z  częśc i z a m ie n n e  i  p o d ze ­
s p o ły  d o  w o d o m ie rz y  n a  sum ę  
1 m in  z ł.

N A  Z D J Ę C IU :  A n n a  S z e j­
k a c h  p rz e w o d n ic z ą c a  K Z  Z M S  
p re z e n tu je  z e g a ry  p ro d u k o w a ­
n e w  to ru ń s k ic h  Z a k ła d a c h  - 
„ P re d o m -M e tro n ” .

(C A F  -  Z o ln o w s k i)

l  Konferencji Przejazdowej KD PZPRSzczecin-Śródmieście

I n t e r e s o w n y  
rozwój dzielnicy

W CZO RAJ obradowała Przedzjazdowa K onferencja K o m ite ­
tu  Dzielnicowego PZPR Szczecin-Śródmieście. Uczestniczyli w  
n ie j: sekretarz K W  PZPR Kazim ierz C yp ryn i»k, wojewoda 
szczeciński Jerzy Kuczyński, przewodniczący W RZZ Bogusław 
F ik ie l, kom endant Kom endy W ojew ódzkie j M O  Stefan P ią t­
kow ski i  przewodniczący Federacji Socjalistycznych Zw iąz­
ków  M łodzieży Po lskie j Kazim ierz Pastusiak. Referat progra­
m ow y w yg łos ił I  sekretarz K D  PZPR Szczecin-Śródmieście 
W ładysław  Ław rynow icz.

M Ó W C A zw róc ił uwagę, że
r> a W ażniejszym  zadaniem okre­
su poprzedzającego V I I  Zjazd 
ira ru i jest znalezienie przez każ 
dego członka p a r t ii swojego 
m iejsca w  pracy zawodowej i 
swoim  środow isku. Podstawową 
wartością są bow iem  dziś spra­
w y  związane z jakością pracy
1 życia społecznego. W. Ł a w ry ­
nowicz bilansu jąc osiągnięcia 
lu dz i pracy dzie ln icy s tw ie r­
dził, że do 15 września br. 21 
jednostek gospodarczych tego 
re jonu miasta wykona ło  wszyst 
k ie  zadania obecnego planu 5- 
letniego. W artość dodatkowej 
p ro d u kc ji szacuje się na kw otę
2 m ilia rd ó w  złotych. 14 
przedsiębiorstw dla uczczenia 
V I I  Z jazdu P a rtii w ykonu je  
czyny społeczne w artości ponad 
30 m in  zł, a łącznie dla Szcze­
cina załogi wszystkich śród­
m ie jsk ich  zakładów pracy prze 
znaczą 134 tys. godzin wolnego 
czasu na ezyny społeczne.

W  D Y S K U S J I  z a b r a ł m . in .  głos  
w ic e p re z y d e n t  S zc zec in a  C zes ław  
A s z k ie io w ic z , k t ó r y  d o k o n a ł k r ó t ­
k ie g o  p rz e g lą d u  o s ią g n ię ć  m ia s ta  w  
t r a k c ie  je g o  p rzys p ie szo n eg o  ro z ­
w o ju  g o s p o d arc zo -s p o łec zn eg o , t j .

(Dokończenie na s tr. 2)

N a B ałtyku,

w  Szwecji i D an ii

Poszukiwania
jachtu „Janosik“
J A K  in fo rm u je  „W ieczór 

W ybrzeża" do portu  w  G dyn i 
nie pow rócił jacht Akadem ic­
kiego K lu b u  M orskiego „Jano­
s ik ”  z 7-osobową zało-gą na po­
kładzie.

„J a n o s ik " 'w y p ły n ą ł w  re js 
do k ra jó w  skandynawskich w  
pierwszych dniach września. 15 
września opuścił stolicę N or­
w eg ii Oslo i  jeszcze wieczorem 
tego dnia w idziano jednostkę. 
Jest to, ja k  dotąd, ostatnia 
wiadomość o jachcie i  żegla­
rzach.

P R Z E D  o p u szc zen ie m  N o rw e g i i  
k a p ita n  B o g da n  P o la k ie w ic z  za po­
ś re d n ic tw e m  osoby u d a ją c e j się do  
G d a ń s k a  p rz e k a z a ł w ia d o m o ść , że 
re js  n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie co  się  
p rz e d łu ż y . D o  G d y n i m ie li  w ię c  
w ró c ić  o k o ło  10 p a ź d z ie rn ik a , a w  
d ro d ze  p o w ro tn e j z a w in ą ć  do A a r -  
hus i  K o p e n h a g i o ra z  do  S z to k ­
h o lm u  i p o r tu  V is b y  n a w y s p ie  G o t-  
la n d . N ie s te ty , w  O s lo  w id z ia n o  
ja c h t  - po  ra z  o s ta tn i.

G d y  je d n o s tk a  n ie  p o w ró c iła  w  
w y z n a c z o n y m  te rm in ie  w s zczę to  
z a k ro jo n ą  n a  s ze ro k ą  s k a lę  a k c ję

(Dokończenie na str. 2)
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(Dokończenie ze str. 1)

M am y tu  w ięc do czynienia 
ze sprzężeniem zw rotnym , rze­
ka Odra może służyć wszech­
stronnem u rozw o jow i w o je ­
wództwa, a rozw ój ten powo­
dow ałby wszechstronne zain­
westowanie rzeki.

Obecnie fu n kc je  gospodarcze 
O dry, ja ko  drogi wodnej, są 
bardzo małe. Z  różnych wzglę­
dów na przestrzeni la t 1955—70 
udzia ł żeglugi śródlądowej w 
przewozach tow arow ych w o je ­
wództwa zielonogórskiego zma­
la ł z 1 proc. w  roku 1955 do 
ca 0,05 proc. w  roku  1970.

N A  TEREN IE naszego w o je ­
wództw a czynny jest po rt han­
d low y w  Cigacicach w ybudo­
w any jeszcze w  X IX  w ieku. 
P rzeładow uje się tam  rocznie 
około 4000 ton towarów . Obok 
je dyne j p rzystani pasażerskiej 
w  Now ej Soli jest to w łaśc i­
w ie  wszystko czym dysponu­
jem y. Dopiero w  ostatn ich la ­
tach transport wodny na O d­
rze odnotował pewne ożyw ie­
nie, co było  związane głównie 
ze znanym i powszechnie tru d ­
nościam i ko le i i  w yn ika ło  z od­
m ow y dokonywania przewozów 
przez P K P. Przew idyw ana 
w kró tce  zm iana staw ek, ta ry ­
fow ych w  przewozach ładun­
kó w  będzie sprzyjać dalszemu

Sprzężenie zwrotne
rozw o jow i żeglugi śródlądowej, śródlądowej. Są to zarówno 
Pewne m ożliwości a k tyw iza c ji rzeczy o zasadniczym znacze- 
tk w ią  także w  nie w yko rzysta - n iu , wym agające znacznych 
nych obecnie obiektach, k tó re  nakładów: n ierów nom ierny
w in n y  być zagospodarowane na stan wody na Odrze w  ciągu 
cele związane z transportem  roku  czy brak nowoczesnego 
wodnym . Są to baseny w  B y - taboru pływającego. Na p rzy­
tom n i Odirz. i  K rośn ie  Odrz. k ład  b rak  dodatkowego u rzą - 
oraz w  zasadzie ca ły p o rt śród- dzenia dźwigowego dla Cigacic 
lądowy w  Now ej Soli, k tó ry  powoduje, iż  nie może on 
n ie może obecni« funkc jo no - p rzy jąć oferowanej do przewo- 
wać ze względu na zajęcie je -  zu masy tow arow ej, chociaż 
go obszaru lądowego przez in -  odciążyłoby to znacznie stację 
nego użytkow n ika. Staram y się ko le jow ą w  Z ielonej Górze, 
p rzyw rócić tym  obiektom  ich W  roku bieżącym rozpoczy- 
dawne przeznaczenie dostoso- nam y budowę przesypowni ce- 
w u jąc  je  do now ych potrzeb, m entu w  Cigacicach. Po je j u - 
w yn ika jących  z rozw oju  ro ln i-  kończeniu większość cementu 
ctwa i  przem ysłu Nadodrza. na potrzeby aglom eracji zie lo- 

W  pracach planistycznych nogórsldej będzie już dostar- 
staram y się uwzględnić m oż li- czona drogą wodną, 
wości w ykorzystan ia  transpor- N A STĘ PN YM  etapem po­
tu  wodnego przez budow n i- w inna  być budowa przeładow- 
ctwo, przem ysł, ro ln ic tw o  i  n i nawozów sztucznych dostar- 
inne gałęzie gospodarki naro- czanych drogą wodną z Po lic 
dowej. i  Kędzierzyna. Budowa przeła-

Niestety, na przeszkodzie dow ni tego typu jest naszym 
zrównoważonemu w zrostow i zdaniem, zadaniem n a jp iln ie j-  
sto ją niezliczone przeszkody, szym z w ie lu  względów, z k tó - 
będące skutk iem  w ie lo le tn ie - rych  bodaj najważniejszym  jest 
go niedoinwestowania żeglugi ten, iż  b rak  ich  oznacza n iew y

korzystanie ju ż  poniesionych na 
kładów.

W  dalszej perspektyw ie r y ­
suje się możliwość rozwiązań 
bardzie j kom pleksowych, zm ie­
rza jących do w ykorzystania 
połączeń m iędzynarodowych, a 
więc kana łów  Odra — Hawe- 
la, O dra — Szprewa oraz p ro ­
jektowanego kanału O dra — 
D unaj. Uważam y jednak, że 
w łaściw e w ykorzystanie syste­
m u m iędzynarodowych dróg 
w odnych m ożliwe będzie je dy­
nie wówczas, gdy nasze w łas­
ne drogi wodne będą odpowia­
dały standardom  m iędzynaro­
dowym. Oznacza to, iż  budowa 
kana łu Odra — Dunaj znala­
złaby uzasadnienie pod w a ru n ­
kiem  doprowadzenia O dry do 
stanu odpowiadającego drodze 
w odnej IV  k lasy m iędzynaro­
dowej, czy li wykonania całej 
kaskady O dry środkowej.

Są to oczywiście zamierzenia 
na bardzo daleką perspektywę. 
Sądzę jednak, że aby odnosić 
w  pełn i korzyści w yn ika jące  ze 
wspomnianego we wstępie 
sprzężenia zwrotnego m usim y 
przy jąć je  jako  zadania doce­
lowe.

Z  upoważnienia 
w o jew ody zielonogórskiego 

m gr Andrze j N ETZEL 
przewodniczący W ojewódzkiej 

K o m is ji P lanowania

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ Z ie m ia  K o s z a liń s k a ”  z  

ru d ą  z B r a z y li i ,  
m /s  „ G e n e ra ł Ś w ie rc ze w s k i**  

z  ru d ą  z  B r a z y l i i  do Ś w in o ­
u jś c ia ,

m /s  ..R u c ia n e ”  z ż e la ze m  z  
H o la n d ii ,

m /s  „ D z iw o ż o n a ” z  d ro b n i­
cą  z D a n ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  

po d  b a la s te m  do  N o rw e g i i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  

po d  b a la s te m  do Z S R R ,  
m /s  „ S u w a łk i”  z w ę g le m  do 

D a n ii ,
m /s  „ E u g e n ie  C o tto n ”  z  

w ę g le m  do H o la n d ii ,  
s/s „ M a lb o r k ”  z w ę g le m  do 

D a n ii ,
m /s  „ K ę d z ie rz y n ”  z w ę g le m  

do  D a n ii ,
m /S  „ W e jh e ro w o ”  z d ro b n i­

cą  do F in la n d i i ,  
m /s  „ C ie p l ic e -Z d ró j”  z d ro b ­

n ic ą  do H o la n d ii ,  
m /s  „ N im f a ”  z m ą c z k ą  do  

A n g li i ,
m /s  „ W o d n ic a ”  z  rz e p a k ie m  

do H o la n d ii ,
m /s  „ K p t . K a ń s k i”  z sa le­

t r ą  do S zw e c ji.
w  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Z e s p o le  P o r­
to w y m  S zc zec in — Ś w in o u jś c ie  
p rz e b y w a ło  łą c z n ie  z o c ze k u ­
ją c y m i n a  re d z ie  56 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  b a n d e r.

W c z o ra j w ie c z o re m  po z a ła ­
d u n k u  p o n a d  16 ty s . t  w ę g la  
o p u ś c ił p o r t  w  Ś w in o u jś c iu  
f ra c h to w ie c  b r y t y js k i  m /s  
„W e ls h  H a r a ld ” ; n a ty c h m ia s t  
w  m ie js c e  w y ż e j w y m ie n io n e j  
je d n o s tk i d o b ił do n a b rze ża  
G ó rn ik ó w  m a so w ie c  P 2 M  m /s  
„ P o w s ta n ie c  Ś lą s k i” , k t ó r y  ła ­
d u je  w ę g ie l d la  o d b io rc y  w  
d a le k ie j J a p o n ii.

Posiedzenie selssaa

Z „Trykotu”
na szczeciński rynek

iecei ubranek

(Dokończenie ze s-tr. 1) 
dzania ich  w  życie. W  uchwale 
sejm owej, pod jęte j po debacie, 
w  k tó re j w ystąp iło  10 posłów, 
wyrażono pełne poparcie u - 
chw ał KBW E. Podkreślono, że 
stw arzają one w a ru n k i do u - 
trw a le n ia  poko jow ej s tab iliza­
c j i  i  wzajemnego zaufania, 
sp rzy ja ją  ugruntow aniu  pokojo 
w ych stosunków w  całym  świę­
cie. Sejm zaaprobował dz ia ła l­
ność delegacji po lskie j w  I I I  fa 
zie KBW E.

IZ B A  uchw a liła  5 ustaw: o 
państw owym  arb itrażu  gospo­
darczym ; o zm ianie ustawy o 
p raw ie  autorsk im ; o zm ianie 
ustawy o świadczeniach picnięż 
nych z ubezpieczenia społeczne­
go w  razie choroby i  macierzyń 
stwa; o dalszym zwiększeniu 
świadczeń d la  kom batantów  i 
w ięźn iów  obozów koncen tracy j­
nych (w  dyskusji nad tą usta­
w ą zabrało głos 7 m ówców); o 
udzieleniu poręczeń państwo­
wych.

U S T A W A  o ś w ia d c ze n ia c h  p ie ­
n ię ż n y c h  z u b e zp ie c ze n ia  spo łecz­
n ego  w  ra z ie  c h o ro b y  i  m a c ie rz y ń ­

s tw a  z m ie n ia  n ie k tó re  f ra g m e n ty  
u s ta w y  d o ty ch c zas  o b o w ią z u ją c e j 
w  te j  d z ie d z in ie . M o d y f ik u je  zasa­
d y  o b lic z a n ia  i  f in a n s o w a n ia  z a ­
s i łk ó w  c h o ro b o w y c h , n ie  z m ie n ia  n a ­
to m ia s t zasad  w y p ła c a n ia  z a s iłk ó w  
m a c ie rz y ń s k ic h .

W  m y ś l u s ta w y  1 0 0 -p ro ce n to w y  
z a s iłe k  c h o ro b o w y  p rz y s łu g u je  p ra ­
c o w n ik o w i o p o n a d  8 - le tn im  sta żu  
p ra c y . P rz y s łu g u je  ta k ż e  —  b ez  
w z g lę d u  n a  staż — ty m  k tó r z y  u le ­
g l i  w y p a d k o m  p rz y  p ra c y , k o b ie ­
to m  w  c ią ż y , t y m , k t ó r z y  z a p a d li  
n a  ch o ro b ę  z a w o d o w ą  o ra z  p ra c o w ­
n ik o m  k tó rz y  p o s ia d a ją  z w o ln ie n ia  
le k a rs k ie  p o w y ż e j 30 d n i. D la  p r a ­
c o w n ik ó w  o sta żu  od  3 do 8 la t  
z a s iłk i  w y n io s ą  80 p ro c ., a o sta żu  
p o n iż e j 3 la t  —  75 p ro c .

U S T A W A  o d a ls zy m  z w ię k s z e n iu  
ś w iad c zeń  d la  k o m b a ta n tó w  i  w ię ź ­
n ió w  o b o zó w  k o n c e n tra c y jn y c h  
p rz e w id u je  m . in .  u tw o rz e n ie  P a ń ­
s tw o w e g o  F u n d u s zu  K o m b a ta n tó w  
i  W ię ź n ió w  O b o zó w  K o n c e n t ra c y j­
n y c h . /U p ra w n ie n ia  re n to w e  b . w ię ź ­
n ió w , k tó ry c h  in w a lid z tw o  zo sta ­
n ie  u zn a n e  za z w ią z a n e  z  p o b y te m  
w  ob o z ie , zp s tan ą  z ró w n a n e  z u -  
p r a w n ie n ia m i in w a lid ó w  w o je n ­
n y c h . Z a p e w n io n e  b ę d z ie  z a o p a trz e ­
n ie  re n to w e  t y m  k o m b a ta n to m ,  
k tó r z y  n ie  n a b y li  u p ra w n ie ń  z  t y ­
tu łu  p ra c y  lu b  z in n e g o  ty tu łu .  
P rz e w id u je  się p o n a d to  d o d a tk o w y  
1 0 -d n io w y  u r lo p  w y p o c z y n k o w y ,  
m o ż liw o ś ć  w cześ n ie jsze go  p rz e jś c ia  
n a e m e ry tu rę  i  za lic z e n ie  o k re s u  
d z ia ła ln o ś c i k o m b a ta n c k ie j o ra z  o -

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Zwycięstwo siatkarzy
W C Z O R A J  n as za m ę sk a  re p r e ­

z e n ta c ja  ro z e g ra ła  d ru g i m e c z  f i ­
n a ło w y , w  k tó r y m  po 5 -s e to w ej

W wolną od pracy.sobotą
25 fem. czynne będą 
następujące sklepy

Przedsiębiorstwa 
Handlu Odzieżą

„OTEX“ w Szczecinie:
„Dom  Odzieżowy”  — ał. Niepodległości 19 czynny od 9— 16
„G entelm en”  — ul. K rzywoustego 63
„M aciuś”  — ul. Krzywoustego 71
Sklep przy — al. W oj. Polskiego 3
„B izon”  — al. W oj. Polskiego 4
Sklep przy — al. W oj. Polskiego 20
„C iżemka”  — ul. W ie lka  18
„Salam andra”  — ul. Krzywoustego 72
„Czerwony K a p tu rek”  — al. Buczka 16
„L u x ”  — ul. Reymonta 80
Sklep p rzy — al. W yzwolenia 86
. Laguna”  — ul. F ir l ik a  23
Sklep przy — ul. Świerczewskiego 1
„Sobol”  — u l. Świerczewskiego 1
CZYNNE OD GODZ. 10— 16

ZA P R A S ZA M Y

w a lc e  p o k o n a ła  B u łg a r ię  3:2 (9:15, 
15:5, 15:5, 9:15, 15:3).

P o  m e c zu  ¿ re n e r W a g n e r  p o w ie ­
d z ia ł:  „ U w a ż a m , że  w  s u m ie  r o ­
z e g ra liś m y  n ie z łe  s p o tk a n ie . P o la ­
c y  g ra l i  b . n ie ró w n o , a szczegól­
n ie  d o ty c z y  to  p ie rw sze g o  i  c z w a r ­
tego  se ta. W  d ru g im  m e czu  J u g o ­
s ła w ia  p o k o n a ła  C S R S  3:2.

K o le jn e j p o ra ż k i d o z n a ły  w y s tę ­
p u ją c e  w  f in a ła c h  M E  p o ls k ie  s ia t­
k a r k i .  P o lk i  p rz e g ra ły  z re p re z e n ­
ta c ją  N R D  2:3 (6:15, 15:11, 2:15, 15:9, 
12:15).

n a s tę p u ją c e  r e z u lta ty :  C S R S  —  B u ł­
g a r ia  3:0, Z S R R  — W ę g ry  3:0.

P E T A R D Y  D R O G O  K O S Z T U J Ą —

D W IE  p e ta r d y , rz u c o n e  p rz e z  k i ­
b ic ó w  n a  m e czu  P o ls k a  —  H o la n d ia  
w  C h o rz o w ie  z n a la z ły  n a ty c h m ia ­
s to w y  o d d ź w ię k  w  E u ro p e js k ie j  
U n ii  P i łk a r s k ie j .  U E F A  u k a ra ła  
P Z P N  u p o m n ie n ie m . P o d o b n e  in c y ­
d e n ty  n a  S ta d io n ie  „ X - L e c ia “  m o ­
g ą p o lsk ie  p iłk a rs tw o  k o s zto w ać  
zn a c zn ie  d ro ż e j. S ę d z ia  m a  p ra w o  
n a w e t p rz e r w a ć  m e c z  1 o d g w izd a ć  
w a lk o w e r  d la  gości. M ię d z y n a ro d o ­
w e  w ła d z e  p i łk a rs k ie  n ie  p o b ła ż a ­
ją .  T o te ż  sp o k ó j i  d o b re  za c h o w a ­
n ie  w id z ó w  n a  s ta d io n ie  są ni€  
m n ie j p o żą d a n e  n iż .. . z w y c ię s tw o  
P o la k ó w .

P O R A Ż K A  W O J C IE C H A  F IB A K A  
W  T E H E R A N IE

W  T E H E R A N IE  o d b y w a  się k o ­
le jn y  w ie lk i  t u r n ie j  te n is o w y , w  
k tó ry m  s ta r tu je  W o jc ie c h  F ib a k  
P o la k  z o s ta ł w y e lim in o w a n y  z t u r ­
n ie ju  s in g lis tó w . p rz e g ry w a ją c  z 
F ra n c u z e m  J a u ff r e te m  5:7, 4:6.

k re s u  p o b y tu  w  obo zac h  k o n c e n ­
t ra c y jn y c h  do w y s łu g i e m e ry ta lf te j 
w  w y m ia r z e  p o d w ó jn y m .

W  O S TA T N IM  punkcie po­
rządku obrad Sejm dokonał 
2xnian w  składzie Rady M in i­
strów. Przedstaw iając Izbie 
w n iosk i w  te j sprawie, prem ier 
P io tr  Jaroszewicz powiedział, że 
w  zw iązku z rozszerzeniem za­
kresu obowiązków M ieczysława 
Jagielskiego w  pracy Prezy­
d ium  Rządu i  Rady M in is trów , 
wnosi o jego odwołanie ze sta­
now iska przewodniczącego K o­
m is ji P lanowania przy Radzie 
M in is trów , z zachowaniem do­
tychczas zajmowanego stanow i 
ska wiceprezesa Rady M in i­
s trów . P io tr  Jaroszewicz podzię 
kow a ł M ieczysławow i Jagiel­
skiem u za o fia rną  i  owocną pra 
cę na stanow isku przewodniczą 
cego K o m is ji Planowania. 
S tw ie rdz ił, że M. Jagie lski jako 
w yb itn y  ekonomista w  dziedzi 
nie planowania i  doświadczony 
działacz gospodarczy w n iós ł du 
ży w k ład  osobisty w  doskona­
lenie metod planowania gospo­
d a rk i i  um ocnienia ro li centra l 
nego planowania w  naszym 
k ra ju .

P rem ie r w n iós ł o powołanie 
Tadeusza Wrzaszczyka na sta­
now isko wiceprezesa Rady M i­
n is tró w  i przewodniczącego Ko 
m is ji P lanowania przy Radzie 
M in is tró w  z równoczesnym od­
wołaniem  go ze stanow iska m i­
n is tra  przem ysłu maszynowego. 
P io tr  Jaroszewicz zaproponował 
następnie powołanie Tadeusza 
P y k i na stanowisko wicepreze­
sa Rady M in is trów . P rem ier 
w n iós ł o powołanie A leksandra 
Kopcia na stanowisko m in is tra  
przem ysłu maszynowego. Izba w  
głosowaniu zaakceptowała w n io  
s k i prezesa Rady- M in is trów .

niemowlęcych
M IM O  systematycznej popra­

w y  zaopatrzenia sklepów w  u - 
b io ry  dziecięce, a szczególnie 
niemowlęce — a rty k u ły  te są 
wciąż bardzo poszukiwane. D la ­
tego też zobowiązanie p roduk­
cyjne, ja k ie  d la  uczczenia V I I  
Z jazdu PZPR podjęła niedawno 
załoga Spółdzie ln i Pracy „T ry ­
ko t” , w yda je  się bardzo cenne. 
Spółdzie ln ia w  IV  kw a rta le  br. 
zw iększy swoją produkcję  o 5 
tysięcy ubranek d la  n iem ow lą t 
i  nadwyżkę tę  przekaże na r y ­
nek szczeciński. T ak  w ięc w  
„Sw iecie Dziecka”  pow inny 
znaleźć się dodatkowe ilości 
sweterków, spodenek i  innych 
ub iorów  z anilany, w  ładnych 
pastelowych kolorach.

Szczeciński „T ry k o t” „  znany 
do niedaw na z p ro d u kc ji e fek­
tow nych ubranek i  sweterków 
d la  młodzieży, coraz bardziej 
in teresuje się najm łodszą grupą 
naszego społeczeństwa. Spół­
dzielnia, k tó re j wszystkie za­
k ła d y  w yko na ły  niedawno za­
dania p lanu pięcioletniego, za­
pow iada dalsze rozw in ięcie pro­
d u k c ji przeznaczonej d la m a lu ­
chów. N iedawno zakończono 
m odernizację zakładu, rozsze­
rzono także system p ro d u kc ji 
nakładczej. W  przyszłe j p ięcio­
la tce zatem „T ry k o t”  będzie 
produkow ał w ięcej a rtyku łó w  
dla najm łodszych, dołoży też 
starań, by  było  wśród n ich 
w ięcej w yrobów  oznaczonych 
znakiem  jakości. Dotychczas 
spółdzie lnia posiada 4 tak ie  
znaki. (mw)

Poszukiwania
jachtu „Janosik“

(Dokończenie ze str. 1)
p o s z u k iw a w c z ą . Z a s ię g n ię to  in fo r-*  
m a c ji  w e  w s z y s tk ic h  p o rta c h  p o l­
s k ic h , a n a s tę p n ie  za p o ś re d n i­
c tw e m  n as zy c h  p la c ó w e k  z a g ra ­
n ic z n y c h  o ra z  ra d io s ta c ji m o rs k ic h  
p o in fo rm o w a n o  o p o s z u k iw a n ia c h  
ja c h tu  p a ń s tw a  n a d b a łty c k ie , s ta ­
c je  ra to w n ic tw a  n a d b rze żn e g o , 
s ta tk i h a n d lo w e , ry b a c k ie  i  o k rę ty  
w o je n n e .

N a  ra z ie  b r a k  je s t  ja k ic h k o lw ie k  
p e w n y c h  in fo r m a c ji  o ja c h c ie  i  
z a ło d ze : B o g d a n ie  P o la k ie w ic z u ,
K rz y s z to f ie  F u k s ie , R y s za rd z ie  
W o n tc e , W ło d z im ie rz u  P s trą g o w -  
s k im , A lf re d z ie  L e ś n ia k u , E w ia  
W ie rc iń s k ie j i  M a łg o rz a c ie  M o d z e ­
le w s k ie j.

P R ZE K A ZU JE M Y  apel gdyń­
skiego A K M  do wszystkich 
osób, a szczególnie' żeglarzy: 
je ś li k toko lw iek  zna jakieś 
szczegóły o zaginionym  jachcie 
proszony jest o in form acje  pod 
num er telefonu w  Gdańsku: 
41-23-69.

W c z o ra j ro z m a w ia liś m y  z A K M  
w  G d y n i . N ie s te ty , n a d a l b ra k  w ia ­
dom ości o ja c h c ie  i  je g o  z a ło d ze . 
Z in te n s y f ik o w a n o  n a to m ia s t poszu­
k iw a n ia . D o  S z w e c ji u d a li  się 
'p rz e d s ta w ic ie le  k lu b u , k tó rz y  w łą ­
czą  s ię  do a k c j i  p o s z u k iw a w c z e j.

„ J a n o s ik ”  to  n o w y  ja c h t  ty p u  
„ O g a r” , z b u d o w a n y  w  M o rs k ie j  
S to c zn i J a c h to w e j im . L e o n id a  T e ­
l ig i w  S zc ze c in ie . (A g )

Intensywny rozwój dzielnicy
(Dokończenie ze str. 1)

w  la ta c h  1971— 75. W  o k re s ie  ty m  
w a rto ś ć  p ro d u k c ji  s zc zec iń s k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  p rz e k ro c z y ła  k w o ­
tę  140 m ld  z ł ,  a  z a d a n ia  za ło żon e  
w  p la n ie  s p rze d a ży  p r o d u k c ji  i  u -  
sług  w y k o n a n o  w  czasie 4,5 ro k u  
w  95 p ro c e n ta c h . O d d a n o  do  u ż y t ­
k u  11,5 ty s . m ie s z k a ń , a  ś re d n ia  
p ła c a  w z ro s ła  z 2 400 do 3 600 z ł. 
P rz y b y ło  58 n o w y c h  s k le p ó w , 26 
z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h , 2 s z k o ły  i  830 
m ie js c  w  p rz e d s z k o la c h , 2 ż ło b k i  
o ra z  2 p rz y c h o d n ie  le k a rs k ie . D o ­
b ie g a  k o ń c a  re a liz a c ja  u ję c ia  w o ­
d y  w  M ie d w iu  i  o d d an o  do u ż y t ­
k u  ta k ie  o b ie k ty  ja k  w ia d u k t  p rz y  
u l .  B u d z is z y ń s k ie j, k ą p ie lis k o  „ G o n -  
t y n k a ” , a m f i t e a t r  w  Z y d o w c a c h  
itd .

I S E K R E T A R Z  K W  K a z im ie r z  C y p -  
r y n ia k  p o d k re ś li ł ,  że  p o d ob n e  n -  
s ią g n ię c ia  są u d z ia łe m  ca łego  spo­
łe c ze ń s tw a  Ż ie m i S zc z e c iń s k ie j. W

n as zy m  w o je w ó d z tw ie  w  c ią g u  m i­
n io n y c h  p ię c iu  la t  n a s tą p ił w z ro s t  
p r o d u k c ji  p rz e m y s ło w e j o p o n ad  
100 p ro c „  p r o d u k c ji  m ię s a  —  o 120 
p ro c ., w y b u d o w a n o  o 45 p ro c . w ię ­
c e j m ie s z k a ń  n iż  w  la ta c h  1965— 70. 
Jest to  —  s tw ie rd z ił  m ó w c a  —  z a ­
s łu gą  k l im a tu  tw ó rc z e j p ra c y  ja k i  
się tu  w y tw o r z y ł .  O b o k  z ja w is k  
p o z y ty w n y c h  w y s tę p u ją  ta k ż e  i  r e ­
z e r w y , z k tó ry c h  n a jw ię k s z a  je s t  
w c ią ż  n ie w y s ta rc z a ją c e  w y k o rz y s ta ­
n ie  czasu p ra c y .

W  D Y S K U S J I głos z a b ie ra ło  w ie ­
lu  d e le g a tó w , p o d s u m o w u ją c y c h  
im p o n u ją c y  d o ro b e k  sp o łe czn y  i 
g o sp o d arc zy  d z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie *  
W s k a z y w a li o n i ta k ż e  r e z e r w y  p ro ­
d u k c y jn e , o ra z  — w  im ie n iu  za ­
łó g  —  d e k la ro w a l i  in te n s y w n e  
d z ia ła n ia  d la  dalszego p rzys p ie szo ­
n ego  ro z w o ju  S zc zec in a . W  t ra k c ie  1 
o b ra d  w y b ra n o  40 d e le g a tó w  n a  
X V I  K o n fe re n c je  S p ra w o z d a w c z o -  
W y b o rc z ą  K W  P Z P R  w  S zc ze c in ie .

( te n )
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Wbrew apelowi Rady Bezpieczeństwa

K r ó l  M a r o k a  
potwierdza zamiar 

zajęcia Sahary zachodniej
NO W Y JO RK, A L G IE R  PAP. K ró l M aroka Hasam I I  w yg ło ­

si! w  czwartek przem ówienie radiowe, skierowane do miesz­
kańców Sahary zachodniej. Zw raca jąc się do „swych w iernych 
poddanych w  Saharze zachodniej” , w ładca M aroka po tw ie r­
d z ił swój zam iar zrealizowania marszu M arokańczyków w  ce­
lu  zajęcia te ry to r ió w  Sahary, do k tó rych  M aroko rości pre­
tensje.

P IŁ K A R Z  RFN — Paul 
Bre itne r, gra jący obecnie 
w  m adryck im  Realu, roz­
począł obecnie ka rie rę  f i l ­
mową. O to B re itne r w  
s tro ju  am erykańskiego ka- 
w alerzysty sprzed stulecia, 
podczas kręcenia w  Hisz­
p a n ii f ilm u  ,J?otato F r itz ” , 
w  k tó rym  gra  on z ta k im i 
gw iazdam i ja k  Stephen 
Boyd i  H a rdy  Krueger.

(C A F  — U n ifax )

Sytuacja w Angoli

Ciężkie walki
na przedpolach Luandy

L U  A N D  A  PAP. Specjalny w y 
s ła nn ik  PAP, red. Ryszard K a ­
puściński pisze:

— W  związku z ciężką sytua 
cją , jaka  w ytw o rzy ła  się w  o- 
s ta tn ich  dniach w  A ngo li, sztab 
genera lny A rm ii Ludow ej 
(M P LA ) ogłosił w  czwartek w ie 
czorem powszechną m obilizację 
wszystkich mężczyzn w  w ieku 
od 18 do 45 la t. K o m un ika t 
stw ierdza, że Angola jest w  te j 
c h w ili o fia rą  zbro jne j agresji 
im peria lis tyczne j zakrojonej 
na szeroką skalę. W  czwartek 
n iep rzy jac ie l za ją ł w ie le  waż­
nych punktów  k ra ju  i  jego o - 
fensywa trw a . W a lk i toczą się 
na przedpolach Luandy. Sytua­
c ja  jest bardzo ciężka i kom u­
n ika t wzywa w szystkich pa trio  
tów , aby ch w yc ili za broń i  w y  
ru szy li na fro n t b ronić ojczyz­
ny.

Przez cały czwartek trw a ł in  
tensyw ny ostrza ł m iejscowości 
położonych w  pobliżu Luandy. 
W ojska nieprzyjacie lskie, uzbro 
jone w  ciężką a rty le r ię  i wozy 
pancerne, kontynuow ały ofen­
sywę.

P O D  p o w y ż s z y m  t y tu łe m  
u k a z a ła  się o s ta tn io  n a k ła d e m  
lo n d y ń s k ie j f i r m y  w y d a w n i­
c ze j „ C o llin s ”  k s ią ż k a  p ió ra  
N o rm a n a  L e w is a . J e s t t o  do­
p ra w io n a  sp o rą  p o rc ją  e r o ty z ­
m u  p o w ie ść  s e n s a c y jn a , d o ty ­
czą ca  d z ia ła ln o ś c i, c z y  ra c z e j  
w s p ó łd z ia ła n ia , m a f i i  o ra z  C IA  
( C e n tr a ln e j A g e n c j i  W y w ia ­
d o w c z e j U S A ) . A u to r  i  w y ­
d a w c a  z a z n a c z a ją , iż  je s t  o n a  
w  w ię k s zo ś c i o p a r ta  n a  f a k ­
ta c h . F ra g m e n t  k t ó r y  d r u k u ­
je m y  o b o k  p o ch o d z i z o s ta t­
n ie g o  ro z d z ia łu  „ T h e  S ic il ia n  
S p e c ia lis t”  i  d o ty c z y  z a m a c h u  
n a  p re z y d e n ta  U S A . M im o , iż  
n ie  je s t  on  w y m ie n io n y  z  n a z ­
w is k a , to  je d n a k  czas a k c j i  
p o w ie ś c i, ja k  i  m ie js c e  w  k t ó ­
ry m  d o k o n a n o  za m a c h u  —  D a l­
la s , n ie d w u z n a c z n ie  s u g e ru ją ,  
iż  c h o d z i o J o h n a  F . K e n n e ­
d y e g o . C z ło w ie k  w y s tę p u ją c y  
w  p o n iżs zy m  fra g m e n c ie  ja k o  
M a r k  to  w ła ś n ie  ó w  . „ s y c y l i j ­
s k i s p e c ja lis ta ” , o czv w iś c ie  spe 
c ja lis ta  od  s k ry to b ó jc z y c h  za ­
b ó js tw .

| Chińska metoda

sprzed 1200 lat

Złamana noga
zrasta się 
bez gipsu
C H IŃ S C Y  le k a rz e  . r o z w in ę li  m e ­

to d ę  s k ła d a n ia  z ła m a n y c h  ko ś c i, 
o p a r tą  n a te c h n ic e  s to s o w a n e j w  
czasach  d y n a s t ii T a n g , p rz e d  o k o ło  
1 200 la ty .

D r  T i  C h ie n - te h , je d e n  z c h i r u r -  
g ó w -o r to p e d ó w  i  z a ra z e m  p io n ie r  
s ta ro c h iń s k ie g o  le c z e n ia  z ła m a ń , o -  
p is a ł p o s łu g iw a n ie  się  tą  te c h n ik ą  
w  je d n y m  ze s z p ita li w  T ie n ts in ie  
i  w y k a z a ł j e j  w yższość n a d  t r a d y ­
c y jn y m i m e to d a m i s to s o w a n y m i n a  
Z a c h o d z ie .

L e c z e n ie , k tó r e  m a  n a  ce lu  p r z y ­
w ró c e n ie  za ró w n o  a n a to m ic z n e j ca ­
ło ś c i k o ś c i, j a k  c a łk o w ite j c zy n n o ­
ści k o ń c z y n y , p o leg a  n a  n a le ż y ty m  
z e s ta w ie n iu  o d ła m ó w  i  u t r z y m a n iu  
ic h  w  p ra w id ło w e j s ty czn o śc i, ja k  
ró w n ie ż  n a  z a c h o w a n iu  s p ra w n o ś c i 
m ię ś n i, n e rw ó w  i  s ta w ó w . O g ó ln ie  
p r z y ję te  m e to d y  p o le g a ją  n a  z a k ła ­
d a n iu  o p a t r u n k u  g ip so w eg o  i  u ż y ­
w a n iu  w y c ią g u  m e c h a n ic zn e g o , co  
u n ie r u c h a m ia  p a c je n ta  n a  d łu żs zy  
o k re s . M o że  s p o w o d o w a ć  to  n ie ­
k ie d y  z a n ik  m ię ś n i, w y w o łu ją c y  z 
k o le i  s k u rc z e n ie  k o ń c z y n y  i  w  k o n ­
s e k w e n c ji  n ie p r a w id ło w e  zro ś n ię ­
c ie  s ię  ko ś c i.

M e to d a  s to so w an a  o b e c n ie  w  ca ­
ły c h  C h in a c h  o p a r ta  je s t  n a  u ż y ­
c iu  n ie w ie lk ic h  łu k ó w  z p a p ie ru  w  
ro lk a c h  o ra z  b a n d a ż y  d la  z łą c ze n ia  
z ła m a n y c h  k o ś c i, n a s tę p n ie  zaś po ­
s łu ż e n ie  s ię  rę c z n y m  (n ie  m e c h a ­
n ic z n y m ) w y c ią g ie m . N a jw a ż n ie j ­
s zy m  a s p e k te m  c a łe g o  p ro ce su  je s t  
j a k  n a js zy b s ze  p rz y w ró c e n ie  z ła ­
m a n e j k o ń c z y n ie  n o rm a ln y c h  f u n k ­
c j i ,  co n ie o s ią g a ln e  je s t  w  w y p a d ­
k u  u ż y c ia  c ię ż k ie g o  o p a tru n k u  g ip ­
sow ego .

W ła ś c iw ie  za s tos o w a ne  ć w ic z e n ia  
s tw a rz a ją  w a r u n k i  do p o lep s zen ia  
k r ą ż e n ia  k r w i  i  s zy b k ie g o  u tw o rz e ­
n ia  s ię  t z w .  k o s tn in y , k tó r a  s to p ­
n io w o  p rz e k s z ta łc a  się w  tk a n k ę  
k o s tn ą . D z ię k i  te m u , z ro ś n ię c ie  n a ­
s tę p u je  w  o k re s ie  d w a  r a z y  szy b ­
szy m  n iż  za  p o m o c ą  m e to d y  t r a d y ­
c y jn e j ,  zaś d z ię k i ć w ic z e n io m , o k re s  
u n ie r u c h o m ie n ia  k o ń c z y n y  z m n ie j  
szo n y  z o s ta je  do p o ło w y .

S y s te m  le c z e n ia  z ła m a ń  m e to d ą  
s ta ro c h iń s k ą  z o s ta ł s f i lm o w a n y  i  
o p is a n y  w  s p e c ja ln y m  s p ra w o z d a ­
n iu , p rz e t łu m a c z o n y m  z k o le i n a  
ję z y k  ja p o ń s k i i  a n a liz o w a n y  je s t  
o b e c n ie  p rz e z  c h iru rg ó w  k i lk u  
s z p ita li w  T o k io .

W  s p ra w o z d a n iu  p o d an o  ró w n ie ż  
p rze p is  n a  p rz y g o to w a n ie  s p e c ja l­
n e j m a ś c i, s łu żą c e j do  zes p a lan ia  
z ła m a n y c h  k o ś c i, k t ó r y  z a c z e rp n ię ­
t y  z o s ta ł z lic z ą c e j p rzes z ło  700 la t  
re c e p ty . M a ś c ią  tą ,  s p o rzą d zo n ą  z 
20 ró ż n y c h  g a tu n k ó w  z ió ł, s m a ru je  
się  o k o lic e  z ła m a n ia , c e le m  w y e l i ­
m in o w a n ia  o b rz ę k u . (P A P )

Telewizor na dłoni
M O S K W A  P A P . W ite b s k ie  Z je d ­

n o c ze n ie  P ro d u k c y jn o  -  T e c h n ic z ­
n e  „ M o n o li t ”  w y p ro d u k o w a ło  p ró b ­
n e  e g z e m p la rz e  te le w iz o ra  „ E le k -  
t r o n ik a -M ik r o ” , k t ó r y  b e z  t ru d u  
m ie ś c i s ię  n a  o t w a r t e j  d ło n i. A p a ­
r a t  w a ż y  p ó łto r a  k i lo g ra m a , a  je ­
go e k ra n  m a w y m ia r y  46X64 m m .  
N o w y  te le w iz o r  m o że  o d e b ra ć  p ro ­
g ra m  c z a rn o -b ia ły  n a  12 k a n a ła c h .  
O d b io rn ik  szczeg ó ln ie  w y g o d n y  je s t  
w  p o d ró ż y : m o że  b y ć  z a s ila n y  p rą ­
d e m  z  _s ieci, ja k  r ó w n ie ż  z sa m o ­
c h o d o w e g o  a k u m u la to ra .

Z w a ż y w s z y  n a  r o z m ia ry  k in e s k o ­
p u , t e le w iz o r  te n  n ie  m a  k o n k u ­
r e n tó w  w  s w o je j k la s ie  t a k  w  
Z S R R , j a k  i  za  g ra n ic ą .

S P IN A  spotkał się z M a r­
k iem  na lo tn isku  w  M atamaros. 
O djecha li samochodem.

„U da ło  m i się skontaktować  
z Lupo, D i Angelis  i  C ianfara- 
n im ”  — pow iedzia ł M ark. „W y ­
magało to  w ie le  zachodu ale w  
końcu sprawa zos ta ła ,za ła tw io ­
na. W ydaje m i się, że zarówno  
on i ja k  i  pozostali uczestnicy 
będą dobrze współpracować. 
M am  rów nież pod ręką pewne­
go w aria ta , którego można bę­
dzie poświęcić ja ko  kozła o fia r­
nego>”  — dodał.

„W a ria t? ”
„T a k i typow y  ak tyw is ta  po­

lityczny. Pisze id iotyczne lis ty  
do różnych p o litykó w  i  lu b i ba­
w ić  się bronią. Z na laz ł go 
Brad ley i  w yp ła c ił m u jak ieś  
drobne sum y za pewne działa­
n ia ” .

„C zy oznacza to, że wszystko

P R Z Y G O T O W A N IA  
W IE L O L E T N IE J  U M O W Y  
H A N D L O W E J  P R L  —  Z S R R

+  P o ls k a  i  Z w ią z e k  R a d z ie c ­
k i  p ro w a d z ą  k o ń c o w e  p rz y g o ­
to w a n ia  do  z a w a rc ia  w ie lo ­
le tn ie j  u m o w y  h a n d lo w e j na  
la ta  1976—1980 o ra z  p o d p is a n ia  
p ro to k o łu  h a n d lo w e g o  n a  p rz y  
s z ły  r o k . S p ra w y  z w ią z a n e  z  
p ra c a m i n a d  u m o w ą  i  p ro to ­
k o łe m  b y ły  te m a te m  ro b o c ze ­
go s p o tk a n ia  w  M o s k w ie  m i ­
n is tró w :  h a n d lu  za g ra n ic zn e g o  
i  g o s p o d a rk i m o rs k ie j P R L  
J e rz e g o  O ls zew sk ieg o  i  h a n ­
d lu  za g ra n ic zn e g o  Z S R R  N ik o ­
ła ja  P a to lic z e w a . P r o je k ty  
ty c h  d o k u m e n tó w  p rz e w id u ją  
d a ls zy , je szc ze  b a rd z ie j d y n a ­
m ic z n y  ro z w ó j p o ls k o -ra d z ie c ­
k ie j  w s p ó łp ra c y  h a n d lo w e j.

K IS S IN G E R  W  T O K IO
+  S e k re ta rz  s ta n u  U S A  

H e n r y  K is s in g e r  p r z y b y ł  w  
c z w a r te k  do  T o k io  w  c e lu  po ­
in fo rm o w a n ia  p rz y w ó d c ó w  ja ­
p o ń s k ic h  o w y n ik a c h  c z te ro ­
d n io w e j w iz y t y  w  P e k in ie .  
A g e n c je  p ra s o w e  p o d a ją , iż  
a tm o s fe ra  ro z m ó w  w  P e k in ie  
b y ła  z d e c y d o w a n ie  ch łod n a . 
P rz y c z y n ą  c h ło d u  oka zan e g o  
p rz e z  C h iń c z y k ó w  b y ł m . in . 
f a k t ,  że  U S A  u c z e s tn ic z y ły  w  
K o n fe r e n c ji  B e zp ie c ze ń s tw a  i  
W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie  o ra z  
k o n ty n u u ją  c o ra z  szerszy d ia ­
lo g  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im , r e a liz u ją c  p o lity k ę  od ­
p rę ż e n ia , zw a lc z a n ą  —  ja k  
w ia d o m o  —  p rz e z  k ie ro w n ic ­
tw o  c h iń s k ie .

IN D IE  N IE  O D S T Ą P IĄ  
O D  P O L I T Y K I  P R Z Y J A Ź N I  
Z  Z S R R

+  P re m ie r  In d i i ,  p a n i In d i-  
r a  G a n d h i o ś w ia d c z y ła , że  I n ­
d ie  n ie  o d s tą p ią  od p o lity k i  
p r z y ja ź n i  ze  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im . P a n i G a n d h i s tw ie r ­
d z iła , że  s to s u n k i je j  k r a ju  z 
Z S R R  ró ż n ią  się  zasadn iczo  
od  s to s u n k ó w  z U S A  c zy  z 
C h in a m i, o p ie r a ją  się b o w ie m  
n a  w y p ró b o w a n e j ju ż , t r w a ­

łe j  p r z y ja ź n i  i  so lid arn o ś c i.

jest ju ż  załatw ione i  że ty  bę­
dziesz t ty lk o  doglądał?”  — za­
p y ta ł Spina.

„T aka  jest um owa”  — odpo­
w iedzia ł M ark.

Podjechali do hangaru na 
sk ra ju  lo tniska. W  pobliżu stał 
ju ż  samolot typ u  „Beechcroft” , 
k tó ry  m ia ł p ilo tow ać Morgan.

„M am  nadzieję, że m im o z łe j 
pogody uda nam  się w ystarto­
wać”  — pow iedzia ł M ark.

„Oczywiście. Widoczność nie 
je s t taka zła” .

„Co M organ w ie  o ca łe j te j 
akc ji? ”

„W ie  gdzie ma lecieć. To jest 
wszystko” .

Do sam olotu podszedł M or­
gan. „P a lę  się do tego lotu. 
K iedy m am  wystartować?”

„N atychm iast po tym , kiedy  
staw ią się tu ta j pozostali pasa­
żerowie” .

M IM O  tego przemówienia, 
wyraźnie sprzecznego z apelem 
o „rozwagę i  um iarkow anie”  
zaw artym  w  uchw alonej w  no­
cy z środy na czwartek rezolu­
c j i  Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
trw a ją  zabiegi dyplomatyczne, 
k tóre  m ają  doprowadzić do po­
kojowego załatw ien ia k o n f lik tu  
m arokańsko-hiszpańskiego.

S P E C J A L N Y  w y s ła n n ik  rzą d u  
h is zp a ń s k ie g o , m in is te r  Jose S o lis  
R u iz , k t ó r y  s p o tk a ł s ię  w e  w to re k  
z k r ó le m  H a s a n e m , o ś w ia d c z y ł w  
c z w a r te k  w  M a d ry c ie , że ró w n o le g ­
le  z  a k c ją  n a  fo r u m  O N Z  H is z p a n ia  
z a m ie rz a  k o n ty n u o w a ć  k o n t a k ty  z  
M a ro k ie m  w  c e lu  o s ią g n ię c ia  po ­
ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  S a h a ry  i  m a  
n a d z ie ję  w k ró tc e  u zy s k a ć  p o z y ty w ­
n e  re z u lta ty .

W  c z w a r te k  s e k r e ta rz  g e n e ra ln y  
O N Z  K u r t  W a ld h e im  ro zp o c zą ł w  
N o w y m  J o rk u  k o n s u lta c je  z  z a in ­
te re s o w a n y m i s tro n a m i, zg o d n ie  z  
re z o lu c ją  R a d y  B e zp ie c ze ń s tw a . Po  
z a k o ń c z e n iu  ty c h  k o n s u lta c j i  W a ld ­
h e im  z d e c y d u je , c z y  m a  się  udać  
do s to lic  z a in te re s o w a n y c h  k r a jó w .

P ie rw s z a  g ru p a  o c h o tn ik ó w , m a ­
ją c y c h  u cze s tn ic zy ć  w  „ m a rs z u ”  
p rz y b y ła  w  c z w a r te k  po  p o łu d n iu  
n a g ra n ic ę  z S a h a rą  do m ie js c o ­
w o ś c i T a r f a ja ,  g d z ie  u c ze s tn ic y  
m a rs zu  m a ją  p rz e k ro c z y ć  g ra n ic ę . 
M a  to  n a s tą p ić  28 p a ź d z ie rn ik a .

„H a rry , ja k  długo trw a ć  bę­
dzie ten lot?”  — zapyta ł M ark.

„O ko ło  5 godzin... Możemy 
oczekiwać, że po drodze w ystą­
pią przelotne burze, ale będzie­
m y lecieć raczej pon iżej atm o­
sferycznych zakłóceń. Tak czy 
inaczej m usim y lecieć nisko, 
aby un iknąć zauważenia nas 
przez aparaturę radarową.

Podjechał samochód, z k tó re ­
go wysiadło dwóch mężczyzn. 
Jeden m a ły  i  szczupły. M ark  
poznał, że jest to  Bonachea 
Leon. D rug i by ł nieco starszy, 
mocno zbudowany. M ia ł na so­
bie starą wo jskow ą w ia trów kę.

„K im  jest ten d ru g i facet?”  
— zapyta ł M ark.

„T o  jest p rzy jac ie l Leona, 
Ernesto”  — odpowiedzia ł Spina. 
„Są nierozłączni. Is tn ie je  m ię­
dzy n im i swego rodza ju  m i­
łość”  -r- dodał Spina ze z ja d li­
w ym  uśmiechem.

(Cdn)

Światowa iegluga

w liczbach

400 oceanicznych 
kontenerowców

Ś W IA T O W A  f lo ta  s ta tk ó w -k o n te -  
n e ro w c ó w  o ra z  s ta tk ó w  k o m b in o w a ­
n y c h  p rzy s to s o w a n y c h  do  k o n te n e ­
ro w e g o  s y s te m u  tra n s p o rto w e g o , l i ­
c zy  ju ż  o k . 400 je d n o s te k  m o g ą­
cy c h  z a b ie ra ć  je d n o ra z o w o  p rzes z­
ło  400 ty s ię c y  z n o rm a liz o w a n y c h  
p o je m n ik ó w  -  k o n te n e ró w . L ic zb a  
ta  o b e jm u je  t y lk o  s ta tk i •  w ię k ­
szy m  to n a żu , o b lic z o n e  n a  p rze w ó z  
co n a jm n ie j  400 p o je m n ik ó w ;  
w ś ró d  n ic h  z n a jd u je  się  156 je d n o ­
s te k  o  p o je m n o ś c i od  1 do 2 ty s ię ­
cy  k o n te n e ró w  k a ż d y  i  20 s ta tk ó w -  
o lb rz y m ó w  z a b ie ra ją c y c h  n a  po­
k ła d  do 3 ty s ię c y  k o n te n e ró w .

N a jw ię k s z e  te m p o  w z ro s tu  ś w ia ­
to w e j f lo t y  k o n te n e ro w e j p rz y p a d ­
ło  n a p o c z ą te k  la t  70; o b ec n ie  czę­
śc io w o  pod w p ły w e m  trw a ją c e g o  
w  ś w ie c ie  k a p ita lis ty c z n y m  k r y z y ­
su g o spodarczego , za in te re s o w a n ie  
s ta tk a m i t e j  k a te g o r ii  z d a je  się b y ć  
n a Z a c h o d z ie  n ie c o  słabsze. ( In te r ­
press).

Poligamia w USA
24.10. W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  

się  o k a z u je , n ie  w s z y s tk im  A m e r y ­
k a n o m  o d p o w ia d a  ż y c ie  w e  d w o je .  
A g e n c ja  A F P  d o n io s ła  o s ta tn io , że  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  m ie s zk a  
o k . 30 ty s ię c y  m ę żc zy zn  p o s ia d a­
ją c y c h  w ię c e j n iż  je d n ą  żonę. P r a ­
w ie  100 ty s . k o b ie t  d o b ro w o ln ie  
d z ie li  się  s w y m i m ę ż a m i. O c z y w i­
śc ie  p o lig a m ia  je s t  w  U S A  z a b ro ­
n io n a , je d n a k  od  1969 ro k u , k ie d y  
to  sk aza n o  16 osób, n ie  za n o to w a n o  
d a lszy ch  w y p a d k ó w  in g e r e n c j i  p ra ­
w a . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  p o lig a -  
m lś c i n ie  k r y ją  się b y n a jm n ie j,  a  
n a w e t  ś m ia ło  w y s tę p u ją  p rze d  k a ­
m e ra m i T V .

O s ta tn io  w  je d n y m  z p ro g ra m ó w  
te le w iz y jn y c h  w y s tą p ił  7 0 - le tn i 
m ę żc zy zn a , k t ó r y  u m ie ś c ił sześć 
s w y c h  żo n  o ra z  40 d z ie c i w  ró ż­
n y c h  m ie s z k a n ia c h  i  o b e c n ie  n a ­
rz e k a , że  re s z tk i w o ln e g o  czasu po ­
c h ła n ia  m u  d ro g a  od  „ ro d z in y ”  do 
„ ro d z in y ” . N ie  je s t  o n  b y n a jm n ie j  
w y ją t k ie m . P e w ie n  3 9 -le tn i m ie sz­
k a n ie c  C a n y o n  C it y  w  s ta n ie  U ta h  
p rz e d s ta w ił w id z o m  t e le w iz y jn y m  
12 sw o ich  żo n . S tw o rz y ł o n , n a  
w z ó r  s e k ty  M o rm o n ó w , k tó ra  do  
k o ń c a  X I X  w ie k u  z e z w a la ła  s w y m  
c z ło n k o m  n a  w ie lo ż e ń s tw o , w ła ­
sną s e k tę  r e lig ijn ą .

Dzieło szatana...
24.10. S Z T O K H O L M  P A P . W  S zw e  

c j i ,  k tó ra  u c h o d z i za  k r a j  w o ln y  
od p rze s ą d ó w , doszło do  k o le jn e g o  
p rz y p a d k u , p o d a ją c e g o  tę  te zę  w  
w ą tp liw o ś ć . S zw e d zk a  g aze ta  le ­
k a rs k a  u ja w n ia  w  o s ta tn im  n u m e ­
r z e  n ie p ra w d o p o d o b n ą  h is to r ię  
stra s ze n ia  s ie d m io le tn ic h  d z ie c i 
d ia b łe m  i  p ie k łe m  za o g lą d a n ie  te ­
le w iz j i .  M e to d y  te  sto so w ała  w  do ­
d a tk u  n a u c z y c ie lk a  je d n e j ze  s zk ó ł 
w  ś ro d k o w e j S z w e c ji. Jest o n a  
c z ło n k in ią  p o p u la rn e j w  ty m  r e jo ­
n ie  k r a ju  s e k ty  r e l ig i jn e j ,  k tó ra  
u w a ż a  w s z y s tk ie  u d o g o d n ie n ia  c y ­
w i l iz a c y jn e  za  w y m y s ł sza tan a .

W  w y n ik u  b a rd zo  su g e s ty w n y c h  
g ró źb , d z ie c i d o s ta ły  z a b u rz e ń  n e r ­
w o w y c h . U c z n io w ie  t e j  n a u c z y c ie l­
k i  n ie  c h c ie li o g ląd a ć  p ro g ra m ó w  
d z ie c ię c y c h  w  t e le w iz j i ,  a  je d e n  z  
c h ło p c ó w  ro z b ił  te le w iz o r , g d y  ro ­
d z ic e  o g lą d a li d z ie n n ik .

D y r e k c ja  s z k o ły  zn a ła  z a p a tr y ­
w a n ia  n a u c z y c ie lk i, je d n a k  n ie  in ­
t e rw e n io w a ła , p o n ie w a ż  „ ty lk o  ona  
p o tr a f i ła  u tr z y m a ć  w ła ś c iw ą  d y s c y ­
p lin ę  w  s zk o le ” . S ąd ząc  z d o n ies ie ń  
p ra s y  s z w e d z k ie j, n a u c z y c ie lk a  ta  
n a d a l p o z o s ta je  n a  s ta n o w is k u .

ZSRR. W ystęp litewskiego zespołu tańca podczas festiw a lu  
w W iln ie , gdzie zjechały najlepsze zespoły całej re pub lik i.

(C AF  — TASS)

„Sycylijski specjalista“
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W  „Kurierow ej” kawiarence

W
Z y c ie  

rytmie bębnów
KO N C E R T  g a lo w y  z  o k a z ji  ju -  d y  k r ó lo w a ł s w in g . K a p ita ln a  a tm o -  

b i le  uszu nas ze j g a ze ty  k o ń -  s fe ra , c u d o w n a  p u b lic zno ś ć , choc  
c z y ła  s y m p a ty c z n a  p io s e n k a  ta k ż e  w y w ija ją c a  m a ry n a rk a m i. Z a  
. Z a  p an  b r a t ” . A u to re m  m u -  c z y n a io  się t o , w s zy s tk o  w ie c zo re m  

¿ y k i je s t  szc zec iński k o m p o z y to r , i  t rw a ło  g d z ieś  do  p ią te j n a d  r a -  
p a n  C zes ław  C u p a k , k tó re g o  gośc i- n e m .
m y  dziś w  k a w ia re n c e . —  P u b liczn o ść  n a d a l m a m y  d o b rą .

—  D z ię k u je m y  za p io s e n k ę . O s zc zec iń s k ic h  m e lo m a n a c h  b a r -
—  S k o m p o n o w a łe m  ją  z  p ra w d z i-  dzo p o c h le b n ie  m ó w ił Z b ig n ie w h la

W ą p rzy je m n o ś c ią . m y s ło w s k i podczas w a ln e g o  zgro  
m a d z e n ia  P o ls k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  
Ja zzo w e go .

—  Z g o d a . A le  zes p o ły  ju ż  n ie  te . 
M ie l iś m y  w te d y . jeszcze ja k ie ś  
osiem  la t  te m u . d o b ry c h  szczec iń ­
s k ic h  m u z y k ó w . O t. c h o ć b y  ta k a  
k a p e la  P a w ła  G ru e n s p a n a . W ła ś n ie  
z  n ią  g ra łe m  w  Sopocie  n a 1 O g ó l­
n o p o ls k im  F e s tiw a lu  M u z y k i  Ja z ­
z o w e j.  W ów cza s  w y k o n y w a łe m  e w ó j 
p ie rw s z y  k o n c e r t  n a  p e rk u s ję .

—  Z n o w u  b ę b n y ...
—  T o  d o p ie ro  b y ł p o c zą te k . P ó ź ­

n ie j  s k o m p o n o w a łe m  „ D ru m s  R h a ­
psody n r  1”  n a  co m b o . B y ło  t e ż : 
„ D ru m s  M a m b o ” . T a k ie  s p e c ja ln e  
k o n c e r ty  d la  d z ie c i, p rz e d s ta w ia ją ­
ce w s zy s tk ie  in s tru m e n ty  p e r k u s y j­
n e . I  p o te m  p rz y s z ły  d u że  fo rm y

—  D u że  bębny?
—  P a n  n ie  lu b i p e rk u s ji?
—  L u b ię . T y lk o  t ru d n o  sobie w y ­

o b ra z ić  k o n c e r t , g d z ie  „ p ie rw s z e  
s k rz y p c e ”  g ra  p e rk u s is ta .

—  T ro c h ę  c ie rp liw o ś c i. N a p is a łe m
u tw ó r  n a d w ie  p e rk u s je . T o  zn a ­
c zy , ra ze m  z o śm io m a p e rk u s ja m i  
b ę d z ie  ic h  dzies ięć. P lu s  p e łn y  b ig -  
b a n d  i  o rk ie s tra  s y m fo n ic z n a . D o ­
s ta łe m  w ła ś n ig  w ia d o m o ść , że te n
k o n c e r t  zo s tan ie  n a g ra n y  p rze z  o r ­
k ie s trę  P R iT V  je szc ze  w  t y m  ro ­
ku .

—  W ra c a ją c  je d n a k  do  s ta ry c h , 
d o b ry c h  czasów ...

—  Z ę b y  p a n  w ie d z ia ł, że d o b ry c h .
*___ S zc zec iń sk ie  lo k a le  s ły n ę ły  z  d o -

» w w —  .. ___„P o ls ka  b ry c h  zes p o łó w . W ięk szo ś ć, n ie s te -
Y M C A ” . Z re s z tą  p e rk u s j i  n ie  zd ra - ty ,  w y je c h a ła  ż naszego m ia s ta
d z iłe m  do  dziś. C h o c ia ż  z a jm u ję  się  —  P rze p ra s za m , m ó w il iś m y  o ja z -

" - T a k ,  w ia ś n ie  m u z y k ,  m b g l.p a n
— K ie d y  J a n  p rz y je c h a ł do S zcz«- usłyszeć w  re s ta u ra c ja c h . B y ł  in n y

eina?  . ,
—  W  p ię ć d z ie s ią ty m  szóstym .
—  P io n ie rs k ie  la ta  ja zzu  w  n a  

szy m  m ie śc ie ..

Szczecińskie lato
w

N A ZD JĘCIU : popiersie księżniczki pom orskie j E lżb ie ty  w y ­
konane w  1370 roku. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Karty miejskiego albumu

P O N A D  4 m il io n y  tu ry s tó w  k r a ­
jo w y c h  o d w ie d z iło  S zc zec in  w  ty m  
ro k u . W  zd e c y d o w a n e j w ię ks zo śc i 
b y l i  to  u c ze s tn ic y  w y c ie c z e k  o ra z  
p rz y b y s z e  s p ę d za ją c y  w e e k e n d  w  
n a s zy m  m ie śc ie . P rz y ję liś m y  też  726 
tys . gości z z a g ra n ic y . N a jw ię c e j  
ic h  p rz y je c h a ło  z N R D  i In n y c h  
k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h . N a to m ia s t  
lic z b a  tu ry s tó w  z k r a jó w  k a p it a l i ­
s ty c z n y c h , p rz e d e  w s z y s tk im  ze  
S k a n d y n a w ii —  w y n o s i 56 tys .

G oście  m ie li  do d y s p o z y c ji je d n o ­
ra z o w o  3 357 m ie js c  n o c le g o w y c h  w  
h o te la c h , n a  c a m p in g a c h  i  k w a te ­
ra c h  p ry w a tn y c h . B ez  w c z e ś n ie j­
sze j r e z e rw a c j i  n ie  b y ło  o czy w iś c ie  
co m a rz y ć  o n o c le g u  w  S zczec i­
n ie .

•  szc zec iń s k ic h  b iu r  p o d ró ży  ob­
s łu ż y ł«  la te m  8 466 g ru p  w y c ie c z ­
k o w y c h  —  lic z ą c y c h  łą c z n ie  383 tys . 
osób.

T u ry s ta m i z a jm o w a ło  się 269 p rze ­
w o d n ik ó w  P T T K .  z k tó ry c h  je d n a  
trz e c ia  p o s łu g u je  się  ję z y k a m i o b ­
c y m i. ( ias )

—  A le  p a ń s k ie  n .zw is k o  k o ja r z y ­
ło  się ra c z e j z pe-rkus ją . M o że  to  
k to ś  z  ro d z in y?

—  N ie . T o  w ła ś n ie  ja .  Z a c z y n a ­
łe m  od  b ęb n ó w . B y ł  to  rok^  194S 
G ra łe m  w ó w c zas  w  zespole

usłyszeć w  re s ta u ra c ja c h , 
s ty l g ra n ia , in a c z e j b a w il i  się lu ­
dzie . P o za ty m  g a s tro n o m ia  b y ła  
b a rd z ie j za in te re s o w a n a  ty m i s p ra -

_____ w a m i. W e ź m y  d la  p rz y k ła d u  „ W io -
b y ły *  p ię k n e  czasy . Z a ra z  po snę O r k ie s t r ” , S zk o d a , że ju ż  je j

p rz y je ź d z ie  z a ją łe m  się o rg a n iz o w a - n ie  m a . . . . .  . . .  * ___ _
¡niem  ja m  sessions. P o m a g a ł m i w  —  C zy  są ja k ie ś  n a d z ie je  n a  p rz y  
t y m  S ta n is ła w  M o d e ls k i. G o ś c ilis -  w ró c e n ie  d aw ne g o  b la s k u  n as zem u  
m v  w te d y  n a jle p s ze  zes p o ły . P a -  ś ro d o w is k u  m u zy c zn e m u ?

n o cn e  m O T k w a -  -  M y ś l , ,  że t a k . , Jest p rz e c ie *  
n ie  w  sa li, P o li te c h n ik i S zc ze c iń - J a z z -C lu b  p rz y  W o je w ó d z k im  D o -  
s k ie j w  lis to p a d z ie  1956 ro k u . G r a ł  m u  K u lt u r y ,  są k o n c e r ty  ja zzo w e, 
w te d y  zespół Z y g m u n ta  W lc h a re g o  A le  to  w s zy s tk o  za  m a ło  
i  g ru p a  P a w ła  G ru e n s p a n a . D ru g ą  s p o n tan ic zn o śc i, z a p a łu . P rz y d a łb y  
ja m  session z o rg a n iz o w a liś m y  w  się  te ż  m o ż n y  m ecenas. L ic z ę  ze 
k lu b ie  m ło d z ie ż o w y m  p rz y  a ł. W o j -  z d z ia ła  p ^ a ł y  n ie d a w n o
„kn  P o ls k ie g o  szc zec iń s k i o d d z ia ł Z A K R - u .  M y ś li

—  B y ł  ta k i  k lu b ?  się ju ż  o s tu d iu  p io s e n k i. M ozę
—  T a k , w  p iw n ic y  b u d y n k u , g d z ie  w ię c  — z t r a d y c y jn y m  .p a tro n a te m  

te ra z  m ie ś c i się te le w iz ja . „ R o b i-  „ K u r ie r a ” ...
łe m  te ż ”  s p o tk a n ia  z ja zze m  w  D o -  —  C h ę tn ie  się w łą c z y m y ,  
m u  K u lt u r y  K o le ja rz a . N ie  m a  p an  -  P rz y je m n ie  m i z ,P ? £ * m £ °? :  
p o ję c ia , co ta m  się  d z ia ło . W id ó w - m a w ia , a le  m uszę ju z  le c ie ć . D ziś  
n ia  za p e łn io n a  do o s ta tn ie g o  m ie j-  w  ra d iu  je s t  p re m ie ra  m o je j p io -  
sca t łu m  m ło d z ie ż y  s z tu rm u ją c e j s e n k i, k a n d y d u ją c e j do  L is ty  P rz e -  
d r r w i  b o jó w . N a z y w a  się „ B e lla  b lo n d a ” ,

__ Z u p e łn ie  ja k  n a  k o n c e r ta c h  z e - a śp ie w a  W ito ld -  A n tk o w ia k . C h c ia ł-
sp o łó w  b e a to w y c h . b y m  ją  n a g ra ć  n a m a g n e to fo n .

—  E e e , to  b y ło  coś in n e g o . W te fias )

Nie tylko

Szczecińska Jagienka
JUŻ ja ko  podlotek łam ała K A Z IM IE R Z  W IE L K I dążył w  obcym k ra ju , u boku podsta- 

podkowy, m iażdżyła w  do ścisłego związania Pomorza rzałego i  schorowanego męża. 
dwóch palcach orzechy, Zachodniego z Polską. T ym  je -  Za je j życia jednak stosunki 

a "w  dziecięcych zapasach k ła -  go dalekosiężnym planom  sprzy m iędzy cesarstwem a Polską i  
dła na obie ło pa tk i swych b ra - ja ł Bogusław V, również za in - Pomorzem uk łada ły  się zgod- 
c i wcale nie u łom ków . Sw iet teresowany unią ze swym  w ie l-  nie. A  zatem m ariaż „szczeciń- 
nie jeździła konno, ciskała k im  słow iańskim  sąsiadem. U - skie j Jagienki”  spe łn ił swe po- 
w łócznią niczym  w y tra w n y  r y -  p lanow a li więc, że  ̂gdy ty lk o  lityczne zadanie, (ław) 
cerz, a nawet p o tra fiła  napiąć powstanie możliwość k u  temu, 
stalową kuszę bez używ ania ko - na tron ie  po lsk im  zasiądzie syn 
łow rotka . Bogusława — Kaźko. Jakko l-

N ie była  to jednak owa dziar w iek, wobec braku  męskich po- 
ska dziewoja, znana z S ienkie- tom ków, k ró l Kazim ierz W ie lk i 
w iczowskich „K rzyżaków ” . To przyrzek ł po swej śm ierci ko - 
praw dziw a postać z dzie jów  Po ronę polską L u d w iko w i Węgier 
morza i  P o lsk i — córka księcia skiemu, szansa na koronację 
pomorskiego Bogusława V  — pomorskiego Kazka by ła  zupeł 
Elżbieta. Według k ron ika rzy  nie realna. L u d w ik  W ęgierski 
polskich, ja k  i pom orskich z b y ł ju ż  bowiem  „w  leciech” , a 
X IV  w ieku, szczecińska księż- pom orski książę dobiegał led - 
niczka nie m ia ła wcale w yg lądu w ie  dwudziestk i. N iestety, Kaź- 
herod-baby. Uchodziła za w ie l-  ko zg inął na polu b itw y , n im  
ce urodziw ą i  powabną pannę, nadeszła jego w ie lka  szansa.
O  je j rękę stara ł się niejeden w r O C m y  je d n a k  k i jk a  J a t  w s te cz

J. J X  j __ do  in n e g o  p o lity c zn e g o  w y d a rz e n ia
moznowładca. ta m ty c h  cza sów , ja k im  b y ł w  1363

B O G U S Ł A W  V  _  o jc ie c  m o c a r -  ro ltu '  m a r ia ż  k s ię ż n ic z k i E lż b ie ty ,  
n e j k s ię ż n ic z k i z w ią z a n y  b y ł  s o ju - o t ó ż  K a z im ie rz  W ie lk i  p o s ta n o w ił 
szem  p o lity c z n y m  z P o ls k ą . B y ło  w y d a ć  sw a w n u c z k ę  za  m ą ż  za ce -  
to  z a w a r te  w  1343 p rz y m ie rz e  o b ro n  sa rza  K a ro la  I V .  C e l tego  z w ią z k u  
n e  p rz e c iw k o  Z a k o n o w i i  B ra n d e n -  b y ł OCZy W iś c ie  p o lity c z n y . C h o d z iło  
b u rg ii .  U k ła d  te n  p rz y p ie c z ę to w a ło  b o w ie m  0 p o je d n a n ie  P o ls k i i  c e -  
m a łż e ń s tw o  p o m o rs k ie g o  k s ię c ia  z  sarst w a  w  o b lic zu  ro snącego  z a g ro -  
c ó rk ą  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o . K s ię ż -  ż e n ia  ze s tro n y  B ra n d e n b u rg ii  1
n ic z k a  E lż b ie ta  — p o m o rs k a  w n u ­
czk a  p o lsk ie g o  k r ó la  w y s ła n a  zo ­
sta ła  n a  d w ó r  do K r a k o w a . T a m  
sp ę d z iła  p o n ad  d zie się ć la t .

n ó w  w y c h o d zą c y c h  ze s k le p u  d e­
lik a te s o w e g o  w  G r y f in ie .  Z a s ta n a ­
w ia ją c a  b y ła  lic z b a  b u te le k  a lk o ­
h o lu , k t ó r y  g e n t le m a n i w n o s i li do  
sto ją ce g o  n ie  o p o d a l sa m ochodu  

J e d n a li Już w  p a ź d z ie rn ik u  u b ie -  c ięża ro w eg o . P o  z a tr z y m a n iu  i  d o -  
głego  ro k u  p o s ta n o w ił z n o w u  p o d - k ła d n y m  p rz e jr z e n iu  sa m ochodu  
re p e ro w a ć  b u d że t. W  ty m  c e lu  z a -  zn a le z io n o  w  n im  13 b u te le k  ro z -  
p ro p o n o w a ł n ie ja k ie j  K . o d s tą p ię -  n y c h  s p iry tu a lió w . O c zy w iś c ie  n ie  

n n w v  w  G r y f in ie  N a  ta w a c n  o sn a r n ie  sw o jeg o  m ie s z k a n ia . K . b y ła  n ią m y  p r o h ib ic ji  i  k a ż d e m u  w o ln o  
żn n vc h  z a s ie d li lu d z ie  k t ó r z y  p o - s a m o tną  k o b ie tą  u t r z y m u ją c ą  d w o - p o sia dać d o w o ln e  ilo ś c i n a p o jó w  żo n yc h  z a ^ e d l i  lu d z ie , k tó rz y ^  p o  d z le « L J e j  ^ a r u n ^  m £ s zk a n io -  w y s k o k o w y c h . J e d n a k  ty m  ra z e m

w e  b y ły  b a rd zo  tru d n e . S ta n is ła w  s p ra w a  p rz e d s ta w ia ła  się n ie c o  in a -  
W . z d a w a ł sob ie  s p ra w ę , że n ie  m o  czeJ- S a m o ch ó d  s ta n o w ił b o w ie m  
że od n ie j żąd a ć  z b y t  w y g ó r o w a -  w łasność P rz e d s ię b io rs tw a  T ra n s p o r  
n e j k w o ty . Z a d o w o li ł się w ię c  s u - to w e g o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  i  “

Z SALI SĄDOWEJ

TA K Ą  w s p ó ln ą  n a z w ą  o p a­
t r z y ć  m o żn a  d w ie  s p ra w y  
k a rn e , k tó re  w  o s ta tn ic h
d n ia c h  ro z p a trz y ł S ą d  R e jo -  . . .  -  - ,

n o w y  w  Ó r y f in ie . N a  ła w a c h  o s k a r n ie  sw o jeg o  m ie s zk a n ia .

s ta n o w ili o s iągnąć k o rz y ś c i m a te ­
r ia ln e  ze sp rze d aży  p o w ie rzo n e g o  
im  m ie n ia  społecznego.

P ie rw s z a  ze s p ra w  po s ia d a  d o d a t­
k o w o  w y d ź w ię k  s p o łe czn y , gd yż  
o s k a rżo n y  p o s ta n o w ił w y k o rz y s ta ć  n ią  2 800 z ł. G d y  je d n a k  K . z o r ie n -
t ru d n ą  s y tu a c ję  m ie s zk a n io w ą  ja k a  to w a ła  się, że zo s ta ła  o s zu k a n a  po- 
o b ec n ie  is tn ie je . D łu g o  się n ie  n a ­
m y ś la ją c  p o s ta n o w ił . p o h a n d lo w a ć ” 
s w o im  m ie s z k a n ie m . O k re ś le n ie  te ­
go  lo c um  m ia n e m  „ s w o je ”  je s t  n ie  
p e łn e . B y ło  to  po  p ro s tu  m ie s z k a ­
n ie  k w a te ru n k o w e , k tó re  p rze d  k i l ­
k o m a  la ty  o tr z y m a ł S ta n is ła w  w. 
m ie s zk a n ie c  T rz c iń s k a  Z d r o ju . W ła ­
śc ic ie l ro zp o c zą ł n im  f ry m a rc z y ć  
ju ż  w  1971 ro k u . W ów cza s  to  za p ro  
p o n o w a ł s w o im  z n a jo m y m  od stą ­
p ie n ie  go za k w o tę  18 000 z ł. K o n ­
t r a h e n t  n ie  d y s p o n o w a ł t a k ą  k w o ­
tą . W rę c z y ł w ię c  z a lic z k o w o  S ta n i­
s ła w o w i w .  5 000 z ł i  w p ro w a d z ił  
się  do  m ie s z k a n ia . O k a z a ło  się je d ­
n a k , że S ta n is ła w  W . n ie  m a  za­
m ia ru  się w y p ro w a d z ić , a t y lk o  
w y n a ją ć  ch c e 1 p o k ó j.

P o d o b n ie  p o s tą p ił w e  w rz e ś n iu  
1971 ro k u . O b ie c a ł T .  P . o d s tą p ię -  go o z w ro t  p ie n ię d z y . U s ły s za ła  je -

Wszystko
na sprzedaż... 
bo nie moje

sz ła  do  S ta n is ła w a  W . i  p o p ro s iła

n ie  m ie s z k a n ia  (w  k tó ry m  z a m ie ­
s z k iw a li ju ż  p o p rz e d n i „ n a b y w -  d z y , b o  S ta n is ła w  
c y ” ) za k w o tę  7 000 z ł. I  t y m  r a -  ~  
z e m  n o w i lo k a to rz y  b y l i  n ie m iło  : 
sk o eze n i, g d y  d o w ie d z ie li się, : 
po m ie szc zen ie  to  n ie  s ta n o w i ic h  
w ła sn o ś c i. T .P . p o p ro s ił w ię c  S ta -

ty m  w ła ś n ie  d n iu  p rz y w ió z ł do  G ry  
f in a  d o staw ę  a lk o h o lu .

P o  n itc e  do  k łę b k a  1 c a ła  sp ra ­
w a  się w y ja ś n iła .  K ie r o w c a  sa m o ­
ch o d u  o ra z  d w a j k o n w o je n c i w e s z li 
w  p o ro z u m ie n ie  z k ie ro w n ic z k ą  i  
je d n ą  z e k s p e d ie n te k  s k le p u , do k tó  
re go  d o s ta rc z a li w  ty m  d n iu  a lk o ­
h o l. P e rs o n e l s k le p u  a ta k ż e  k ie ­
ro w c a  i  k o n w o je n t  p o s ia d a ją  u p ra w  
n ie n ia  do s p o rzą d za n ia  p ro to k o łó w  
o p o w s ta n iu  w  czasie  t ra n s p o rtu  
tz w . „ s t łu c z e k ” . C a łe  w ię c  d o b ra n e  
to w a rz y s tw o  u s ta liło , że  p rz y g o tu ją  
ta k i  f ik c y jn y  p ro to k ó ł, a u z y s k a ­
n y m i w  te n  sposób n a d w y ż k a m i po 
d zie lą  się. N a  p rze s zk o d z ie  s ta n ą ł 
je d n a k  p a tro l M O , k tó re m u  coś w  
c a łe j t e j  s p ra w ie  w y d a ło  się  p o d e j­
rza ne .

F in a ł  ro z e g ra ł się p rze d  sądem , 
k tó r y  b io rą c  pod u w a g ę  d o ty c h ­
czasow ą n ie k a ra ln o ś ć  o sk arżo n y ch , 
a ta k ż e  ic h  d o b re  o p in ie , w a ru n k o ­
w o  z a w ie s ił w y k o n a n ie  k a r y  poz-

Z a k o n u  K rz y ż a c k ie g o .
K S IĘ Ż N IC Z K A  pomorska 

E lżbieta m ia ła huczne wesele 
w  Krakow ie . P rzyby ły  na tę u -  
roczystość osobistości tak ie  ja k : 
k ró l Czech, k ró l D an ii, a nawet 
w ładca dalekiego Cypru. Z oka­
z j i  weseliska odbyła się w  ów ­
czesnej s to licy Po lsk i cała seria 
uczt. Jedną z 'n ich  by ła  w ła ­
śnie słynna uczta u W ierzyn- 
ka, k tó ra  przeszła do h is to r ii 
ja ko  najw ystaw nie jsza i  na job­
fitsza z biesiad.

Wesele ciągnęło się 20 d n i b i­
jąc ty m  samym europe jski „ re ­
ko rd ” . P rzychy ln i polskiem u 
w ładcy op isyw ali je  z entuzjaz­
mem, z ło ś liw i zaś — w yraża li 
się z przekąsem o sarm ackiej 
rozrzutności, w  głębi ducha jed 
nakże podziw ia jąc szczodrość 
gospodarzy.

W  późniejszych zapiskach kro  
n ika rzy trudno ju ż  doszukać 
się choćby w zm iank i o siło­
w ych popisach cesarzowej z ro ­
du G ry fitó w  i  P iastów. O m a ł­
żonce w ie lk iego cesarza w ypa­
dało pisać jeno z czcią i  sza­
cunkiem . Zapewne nie łatwo 
przychodziło je j pędzić żywot

d n a k , że n ie  o tr z y m a  ty c h  p ie n ię -  
je  w y d a ł.

P o k rz y w d z o n a  z ło ż y ła  d o n ie s ie n ie  b a w ie n ia  w o ln o ś c i. O s k a rż e n i b ęd ą  
do M O . N ie  p o m o g ły  w y k r ę tn e  t łu -  je d n a k  m u s ie li z a p ła c ić  w y s o k ie  
m a c z e n ia  I  S ta n is ła w  W . s ta n ą ł g rz y w n y  i  k o s z ty  sądow e, 
p rze d  są d em , k t ó r y  p o tr a k to w a ł go

_ . b a rd z o  s u ro w o . S k a z a n o  go  n a  o p la  W n io s e k  z  o b u  ty c h  s p ra w  w y p ły
n is ła w a  W . o z w r o t  z a p ła c o n e j c e n ie  g rz y w n y  w  w y so k oś c i 15 000 w a  p o d o b n y . M ie n ie  sp o łeczne w
k w o ty  o d stępne go . O t r z y m a ł t y lk o  z ł  o ra z  k o s z ty  są d o w e. M o że  ta  d o - ś w ie tle  p rz e p is ó w  K K  je s t o toc zo -

re s z tę  s u m y  le g liw a  k a r a  p o w s trz y m a  o b ro tn e -  n e s p e c ja ln ą  o p ie k ą . C i w s zys cy700 z ł. N a  p y ta n ie  
o d p o w ie d z ia ł „ p rz e c ie ż  d o s ta łe m  od go  n a je m c ę  od  h a n d lu  n ie  s w o im  
w a s  700 z ł za  w y n a je m  1 p o k o ju  m ie s z k a n ie m , 
n a  o kre s  2 m ie s ię c y ” . W id o c z n ie  je  *  *  *
d n a k  p rz e s tra s z y ł się i  p rz e s ta ł W  K W I E T N IU  1975 ro k u  p a tro l  
„s p rz e d a w a ć ”  s w o je  m ie s z k a n ie . M O  z w ró c ił  u w a g ę  n a  t r z e c h  n a -

k tó rz y  u w a ż a ją , że  je s t in a c z e j 
sposób n ie z w y k le  d o tk l iw y  o d czu ­
w a ją  s w o ją  „ p o m y łk ę ”

M .  C Z E K A Ł A

dla zmotoryzowanych

C ham stw o  
na d rogach  
-  choroba społeczna
CH A M S T W O  n a  d ro g ac h  do­

k u c z a  w s z y s tk im , szczegól­
n ie  lu d z io m  w r a ż l iw y m  i  zd y  
s c y p lin o w a n y m , szu k a  się 

w ię c  sposobów  n a  ch a m s tw o . J a ­
k ich ?  W  lis ta c h  n a d s y ła n y c h  do  
W y d z ia łu  K o m u n ik a c ji  U M  i  n a ­
sze j r e d a k c j i  m ie s z k a ń c y  S zc zec in a  
p ro p o n u ją  ró żn e  ro z w ią z a n ia . N a j­
czę śc ie j d o m a g a ją  się u s ta w ie n ia  n a  
u lic a c h  z n a k ó w  d ro g o w y c h  N ie ­
s te ty , ta  zb o żn a  w ia r a  w  z n a k i d ro  
g o w e, to  w ia r a  w .. .  cu d a  (n ie m a l) .

P a m ię ta m  czasy , k ie d y  
z n a k ó w  n a  d ro g ac h  (a b y ło  Ic h  
m n ie j) ,  ka żd eg o  k ie ro w c ę  o b o w ią ­
z y w a ły  zas ad y  g rzec zn o śc i, k tó ry c h  
n ie p rz e s trz e g a n ie  n a le ż a ło  do w y ­
ją tk ó w . D z iś  w ię c e j je s t p o ja z d ó w  
i  w ię c e j z n a k ó w , m a m y  te ż  e s k a la ­
c ję  n ie grzec zno ś c i. . m

N IE K T Ó R Z Y  tw ie rd z ą , że c h a m ­
s tw o  n a d ro g a c h  je s t w y n ik ie m  z łe  
go szk o le n ia  k a n d y d a tó w  n a  k ie ­
ro w c ó w . Jest w  ty m  sporo  r a c ji ,  a 
p o tw ie rd z a ją  to  ia k t y .  N p . ^ o w ­
ca p o zo staw ia  sa m o ch ó d  n a  p r z e j­
śc iu  d la  p ie s zy c h , c zy  n a  w ą s k im  
c h o d n ik u , w y m u s za  p ie rw s z e ń s tw o  
ja z d y  lu b  t r ą b i,  p o m im o , że obo­
w ią z u je  z a k a z  u ż y w a n ia  s y g n a łó w  
d ź w ię k o w y c h . A  p rze c ie ż  podczas  
e g za m in u  n a  p ra w o  ja z d y , k a ż d y  
d o sk o na le  z n a ł p rz e p is y  ko d e ks u  
d ro g o w eg o  i  w ie d z ia ł, że tego  c zy ­
n ić  n ie  w o ln o !

A B Y  n ie  u tru d n ia ć  ż y c ia  d ru g ie ­
m u  n ie  t rz e b a  p o sia d ać w ie lk ie j  
s z k o ły  ja z d y  t y lk o  t a k i  e le m e n ta r ­
n y  w a ru n e k  p o s tę p o w a n ia  c z ło w ie ­
k a  ja k  g rzeczność.

N IE  p o doba m i się  je d n a k  sposob  
w  ja k i  p ró b u je m y  się p rz e b ija ć  od  
c h a m s tw a  do p o p ra w n o ś c i. W sze l­
k ie  p ró b y  p o u c za n ia  i  p e rs w a z ji za ­
w o d zą . D z is ia j ja k ż e  często k ie r u ją  
p o ja z d a m i lu d z ie  u w a ż a ją c y , że oto  

ja  je s te m  n a jw a ż n ie js z y  n a  d ro ­
d z e !”’ i  le k c e w a ż ą  w s zy s tk ic h . I  
w s zy s tk o , co n a t e j  d ro d ze  s p o ty ­
k a ją . N ie  d la  n ic h  z n a k i d ro g o w e  i  
n ie  o n i m u szą  b y ć  g rzec zn i D la  
n ic h  n a to m ia s t k a ż d y  p rze c h o d z ie ń  
je s t  „ k r o w ą ” , zaś  in n y  k ie ro w c a  
„ c h a m e m ” . , „  .

N a  p o p ra w ę  p o rz ą d k u  n a  d ro g ac h  
n ie  t rz e b a  cze k a ć  z  w ia r ą , że z ro -  
d z i się  on „sa m  z s ie b ie "  i e  w ie l -  
k a  lic z b a  p o ja z d ó w  zm u s i k ie ro w ­
c ó w  i  osoby p iesze do p rze s trze g a ­
n ia  zasad b ezp ie c ze ń s tw a  ru c h u .  
W z ro s t lic z b y  p o ja z d ó w  s y tu a c ję  
pogarsza. S ą dzę, że sy ste m  re p r e s ji  
k a rn y c h  w y m ie rz o n y c h  p rz e c iw k o  
rz e c z y w is ty m  „ ro z b ó jn ik o m ” d ró g  
je s t  — p r z y n a jm n ie j n a  ra z ie  —  
je d n y m  ze s k u te c z n ie js z y c h  środ ­
k ó w . W s zy s tk o  je d n a k  z a le ż y  od 
o g ó ln e j k u l tu r y  lij.dzi z a s ia d a ją ­
c y c h  za k ie ro w n ic a

L u c ja n  D Z IE C 1 Ą T K O W S K I
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Wokół „brunatnych festiwali“

N IE zdarzyło się, by ktokol­
wiek manifestował ostatnio 
publicznie swe uczuciowe 

sympatie dla Hitlera w sposób rów­
nie prowokacyjny jak uczyniła to 
Winifreda Wagner. Żyjący członko­
wie, potomkowie wielkiego kom­
pozytora, Ryszardo Wagnera, po­
czuli się zażenowani. Radzi by też 
zdystansować się od wynurzeń 78- 
letnieu adoratorki „wuja Adolfa . 
Wnuk Ryszarda, syn Winifredy 
Wolfgang doszedł do wniosku, że 
nie można zezwolić matce na dal­
sze wystąpieniu publiczne — jak 
ostatnia z okazji nakręcania przez 
reżysera monachijskiego H. J. Sy- 
berberga filmu o Bayreuth i człon­
kach rodziny kompozytora. Bawa­
ria przygotowuje się bowiem do 
przypadającej w przyszłym roku 
setnej rocznicy słynnych na świę­
cie festiwali wagnerowskich. Nie 
skończyło się jednakże na rodzin­
nym skandal i ku.

JEGO PIERWSZA 
OPERA...

głady... Oczarowały go i czyniły z 
Wagnera starogermańskiego wiesz 
cza narodu. I dlatego słusznie 
zauważono, że bez wpływu Wag­
nera nie można sobie wyobrazić 
całej religijno-pontyfikalnej opra­
wy Parteitagów norymberskich 
NSDAP. Przecież do upolitycznio­
nych wizji późniejszego maga — 
Flihrera wszedł kryptonim przygo­
towywanych aktów gwałtu i woj­
ny „Noc i mgła” , zaczerpnięty z 
„Pierścienia Nibelungów". Linia 
umocnień IH Reszy na Zachodzie 
była przedmurzem wagnerowskie­
go Zygfryda. W 1936 r. po wkro­
czeniu Wehrmachtu do zdemilita- 
ryzowanie Nadrenii, Hitler jak 
wniebowzięty poprosił swych pala­
dynów o puszczenie w ruch gra­
mofonowej płyty z muzyką Wa­
gnera. „W  Parsifalu ugruntowana 
jest moja religia..." -  mówił. Po 
pogrzebie Hindenburga na tere­
nie b. Prus Wschodnich posyłał 
tego „herosa" pierwszej wojny 
światowej do starogermańskiego 
hadesu: „Jdź do WalhalH«.”

Kwestie wpływu, jaki wywarły 
bisma i muzyka Ryszanda Wagne- 
o na przyszłego „wodza”  HI Rze­
ścy mają niezależnie od osłony 
Aktualnej, bulwarowej sensacji w 
złym guście -  także ważny kon­
tekst polityczno-społeczny i histo­
ryczny. Nie przechodzili nad nimi 
do porządku dziennego biografo­
wie Hitlera -  jak Bullook czy o- 
słatnio Fest. W atmosferze tego­
rocznego festiwalu w Bayreuth, 
chlubiącego się wystawieniem „Pa 
rsifala", i  przyszłorocznych rocz­
nicowych programów wypływają na 
nowo n<# powierzchnię problemy 
osobowości Hitlera i zaczątków 
jego kariery związanej z sielsko- 
prowincjon a I nym Monachium z 
początków bieżącego stulecia o- 
raz reminiscencji, a także specyfi­
ki dzisiejszego Monachium dokto­
rów Freya i Straussa.

Gdy przed 50 laty Hitler wyda­
wał I tom swego „Mein Kctfmpf", 
na wstępie zaakcentował swoje 
bliskie duchowe związki z R. Wag 
nerem. Tuż po dedykacji swej na 
rodowo-socjalistycznej b iblii człon­
kom puczu 9 listopada 1923 r. 
autor „Mein Kampf”  pisał w I 
rozdziale: „W  dwunastym roku ży­
cia zobciczyłem tam (łzn. w Wied­
niu, rzekomo w 1901 r.) „W ilhel­
ma Telia” , parę miesiępy później 
pierwszą operę mego życia „Lo- 
hengrina". Pociągnęła mnie od ra 
zu. Młodzieńczy podziw dla mi­
strza z Bayreuth nie miał żad­
nych granic. Zawsze przyciągały 
iDrrie jego dzieła.«

M.1 JEGO „RELIGIA”

MUZYCZNE POŻEGNANIE

Pamiętali o tym wagnerowskim 
rodowodzie pojęć Hitlera jemu 
najbliżsi (i da dziś cieszący się 
wcale w nie tak małych kręgach 
społeczeństwa zachodnioniemiec- 
kiego popularnością) — ostatni 
prezydent 111 Rzeszy K. Doenltz I b. 
minister uzbrojenia A. Speer, gdy

świetlany. Niemniej znana jest 
już jego fonia, dialogi zdubbingo­
wane na język francuski z domi­
nującym przewodnim schnaps-ba- 
rytonem 78-Ietniej pani Wagner. 
Syberberg zaprezentował bowiem 
niedawno swe dokumentalne i 
demaskatorskie dzieło -- nie jedy­
ne zresztą — wobec kilkudziesię­
ciu osób na przeglądzie jego do­
robku w Paryżu. Znad Sekwany 
napłynęły więc do RFN, przede 
wszystkim zaś do Bawarii, ucho­
dzącej nie bez racji za matecz­
nik i zagłębie reakcji, głosy prze­
strogi. Skąd ten alarm?

Łatwo jest rzecz wyjaśnić, jeśH 
przypomnimy rodowód giganto­
manii Hitlera wywodzącej się 
między innymi z osnowy drama­
tycznej i wizji operowych muzyki 
Wagnera. Wlnifreda bowiem od­
dała w pacht festiwale w Bay­
reuth Hitlerowi i jego partii. W 
całkowitej zgodzie ze stanem 
faktycznym T. Mann nazwał festi­
wale wagnerowskie organizowane 
przez Winifredę -  „teatrem dwor­
skim Hitlera” . Fuehrer był ich 
mecenasem. Płacił za nie „z pry­
watnej szkatuły”  (mówi Winifre- 
da) 50 000 mk rocznie.

Dawna hitlerówka wierzy do 
dziś -  jak wielu niepoprawnych 
Bawarczyków np. z kręgu czytel­
niczego „Deutsche National Zei­
tung'’ — w pogrobowe zwycięstwo 
Hitlera i w pozytywne zaintereso­
wanie się społeczeństwa RFN tą

-Będę go (tzn. Hitlera) wspo­
minać z wdzięcznością—

—Nie dam sobie po prostu za­
brać tego, co uważałam za dobre 
i hidzkie w tym człowieku— Gdy­
by Hitler stanął dzwfctj w 
drzwiach, byłabym tak samo ura­
dowana i szczęśliwa widzieć go i 
mieć go tutaj -  jak zawsze-

TO JEJ NIE INTERESUJE

Są to zaledwie króciutkie uryw­
ki wypowiedzi z filmu o Bayreuth, 
wynotowane z periodyków zachod- 
nioniemieckich. Fragmenty wielo­
godzinnej rozmowy przed kame­
rami odzwierciedlają tylko jedną 
warstwę zwierzeń, zresztą nie naj­
ważniejszą. Ukazują stosunek 
uczuciowy sędziwej heroiny z Bay­
reuth z okresu dekadenckiej bo­
hemy bawarskiej. Można by z 
punktu widzenia psychologicznego 
zrozumieć wspominki damy. wag­
nerowskiego dworu dotyczące jej 
la t dwudziestu kilku i młodego 
Hitlera, wstępującego w okres 
zawrotnej kariery politycznej. Ja­
kaś chęć rozumienia dziś sędzi­
wej damy mogłaby wyzwolić ten­
dencje do przebaczania, bo taki 
jest model psychologiczny oceny 
innych: „wszystko zrozumieć -* 
wszystko przebaczyć” . Ale nie 
chodzi o emocje wywodzące się 
ze sfery zwykłych stosunków mię­
dzy ludźmi. Ważniejszy niż ckliwe 
zwierzenia jest moment, w któ­
rym Winifreda skróciła swą wy­
powiedź, e której wiedziała, że 
skierowana będzie do milionów

Wagnerowski

Nietrudno uwierzyć w to, co pl- 
rcfl Hitler w Landsbergu, choć 
riografowie mają uzasadnione wąt 
rliwości co do da ł i jego znaw­
stwa muzyki wagnerowskiej. Już 
raczej lubił melodie z „Wesołej 
wdówki”  i „Córki pułku". Ale w 
Wagnerze z jego gigantomanią 
teatralno - monumentalną, opero­
wym, malarskim i patetycznym 
sztafażem widział swego idola. 
Pisma polityczne i autobiograficz­
ne R. Wagnera, P. de Lagarde, 
H. S. Chamberlaina inspirowały 
jego pozerską naturę powierzcho­
wnego dyletanta. Dlatego też od­
notowano w biografistyce, iż we 
wrześniu 1923 r., a więc na parę 
tygodni przed listopadowym pu­
czem monachijskim, z okazji zwo­
łanego właśnie w Bayreuth wiecu 
wprosił się do rodziny Wagnerów 
— konkretnie, jak podają jedni, za 
zgodą Friedelindy Wagner, czy tej 
właśnie scfcnej Winifredy, zareko­
mendowanej przez nas no wstępie. 
Na grobie Ryszarda Wagnera 
(nazwanego kiedyś przez K. Mar- 
xa „państwowym muzykantem") w 
ogrodzie Wagnerów złożył wieniec 
na grobie c*utora „Parsifała". Nie 
chodziło tu tylko o kabotyńskle 
gesty. Chó<ry 1200-osobowe, blacha 
i drzewo w hałaśliwych orkiest­
rach, sceneria starogermańskiej 
Walhalłl, zmierzchu bogów, bo­
haterstwa, zdrady, pesymizmu, za-

1 maja 1945 r. słuchali komuni­
katu o śmierci „wodza". Wiado­
mość podana była w mętnej i pa­
tetycznej osnowie słownej, tak ja­
koby odszedł w glorii w germań­
skie zaświaty bohater skrojony na 
miarę Zygfrydów. Wiadomo tym­
czasem, że o parę godzin wcześ­
niej polewano benzyną jego zwło­
ki w ogrodzie Reichskanzelei. 
śmierć samobójcza i tchórzliwa 
Hitlera nie wzbudzała już szacun­
ku. Wielu ludzi z jego otoczenia 
pozbawiła łęku. Milionom Niem­
ców sprawiła ulgę, miara została 
przebrana, ale podkład pod tekst 
radiowego komunikatu pozosta­
wił ślad germańskich upodobań 
Hitlera. Patetyczno-heroiczny ko­
munikat z 1.V.1945 r. poprzedzo­
no nadaną z taśmy muzyką Ry­
szarda Wagnera.

postacią ludobójcy. Przypomniany 
jest Hitler z okresu, gdy go nazy­
wano pieszczotliwie „wujem Adol­
fem” . Friedeiinda Wagner, córka 
Winifredy, naszkicowała go kiedyś 
jako noszącego krótkie porteczld 
Bawarczyka.

„ZWIĄZEK CZYSTO LUDZKI”

DAMA
HITLEROWSKIEGO DWORU

WłNIFREDA WAGNER, po- 
ni na „Zielonym Wzgórzu'* 
w Bayreuth, milczała przez 
30 le t  Presja rodziny, przede 
wszystkim synów (Wielanda, Got- 
tfrieda i Wolfganga) oraz restryk­
cje procesu denazyfikacyjnego z 
1947 r. (Winifreda należała do 
NSDAP) odebrały je j prawo i 
ochotę do pronazistowskich zwie­
rzeń. Wytrzymała do kwietnia br., 
aż ją  skusił do wystąpienia przed 
kamerami filmowymi monachijski 
reżyser-dokumentalista H. J. Sy­
berberg.

Mamutowe dzieło Syberber- 
ga, obliczone na 5 godzin, miało 
być przedstawione telewidzom zo- 
chodnioniemieckim już za parę 
tygodni, jesienią tego roku. Po 
pertraktacjach z reżyserem W olf­
gang Wagner zdołał zapobiec 
prawdopodobnemu skandalowi na 
wielką skalę. Film, przynajmniej 
na razie, nie będzie w RFN wy-

Były wczesne lata dwudzieste. 
Panie: Winifreda, Hanfstaengl,
Bechstein i inne, których nazwis­
ka są dobrze znane z szyldów 
Istniejących do dziś firm mona­
chijskich, zachwycały się obiecu­
jącym malarzem, grającym „wca­
le przyzwoicie”  (Winifreda) na 
pianinie, roztaczającym wizje za­
głady zmurszałego — dekadenc­
kiego świata I ukazującym pers­
pektywę „czysto aryjskiej”  rezu­
rekcji. Chichotały wprawdzie, gdy 
zdradzający braki kindersztuby 
Hitler dosypywał cukru do wina. 
Ale wierzyły w jego gwiazdę I po­
lityczny talent -  nawet po nieuda­
nym puczu monachijskim z 1923 
r., a tym bardziej po wyjściu Hit­
lera z więzienia w Landsbergu z 
gotowym tekstem „Mein Kampi" 
pod pachą, gdy zaczął się urzą­
dzać w Obersalzberg, gdy Wag­
nerowie dostarczyli mu na urzą­
dzenie mieszkania firanek, bieliz­
ny pościelowej, talerzy, filiżanek, 
a na okrasę -  w imię kultu dla 
kompozytora Ryszarda -  ofiaro­
wali mu jedną rękopiśmienną kar­
tę partytury „Lohengrlna” . O nie­
bieskookim Hitlerze promieniują­
cym prawdziwie serdecznym aus­
triackim ciepłem spojrzenia, o 
„wujku Adolfie" piastującym na 
kolanach je j dzieci, mówi Wini­
freda:

telewidzów. W pewnej chwiB 
oznajmiła mianowicie -  chcąc 
się odciąć od Hitlera — wodza — 
ie  wie oczywiście, do jakich kon­
sekwencji doprowadził je j ulubie­
niec poczęte także z ducha wag­
nerowskiej muzyki rasistowskie i 
ludobójcze koncepcje polityczne. 
Ale polityka, jaką Hitler prowa­
dził, nic ją  nie obchodzi. Polity­
ka choćby ludobójcza -  błaha 
rzecz -  jej me interesuje.

CO JEST GRANE 
W BAWARII

Jest pewne, że film dokumen­
talny z Winifredą w roli głównej, 
nawet spreparowany, okazałby się 
kasowym bestsellerem. Bo ko­
niunktura na hitleriana trwa. Po­
twierdził to ostatnio A. Speer, 
były minister zbrojeń H1 Rzeszy, 
gdy przyznał się otwarcie, że druk 
jego pamiętników (w „D ie Wełt”  
i w wydawnictwach książkowych) 
sowicie się opłaca -  jak każda 
„dobra robota". Z tej samej ko­
niunktury zamierzają skorzystać 
byli SS-mani, którzy nie zawahali 
się udostępnić nawet archiwal­
nych materiałów fotograficznych, 
zastrzeżonych i intymnych, uka­
zujących Hitlera i Ewę Braun.

MUZYKA I POLITYKA

W związku ze sprawą Winifre­
dy Wagner publicysta hamburski 
W. Donner piętnuje nagminne 
fakty niwelowania przestępczej 
przeszłości do roM „zabawnej 
anegdoty", „pustego banału" i 
„zacofanego nonsensu” . Z Wag­
nerem i Nowym Bayreuth nie ma 
to nic wspólnego, z Nowym Bie­
dermeierem I NPD z całą pew­
nością -  pisze w artykule pt. 
„Dobry wuj z Bayreuth" W. Don­
ner.

Wydawca „Boyem Kurier F. J. 
Strauss nie ma oczywiście nic 
wspólnego ze sprawą Winifredy. 
Za to „Boyem Kurier”  uwydatnia 
konsekwentnie inne wagnerowskie 
cechy wysoko cenione^ w Bawarii 
lat dwudziestych: zamiłowanie do 
rozmachu i sprzecznośd (RFN ja ­
ko gospodarczy gigant i politycz­
ny karzeł), wieszczenie zagłady 
Zachodu, satanizowanie komuniz­
mu. W „Bayem Kurier”  cechy te 
występują w szczególnym nasile­
niu, ostatnio wraz z potępianiem 
współpracy ZSRR i USA w Kos­
mosie i negowaniem (wspólnie z 
Pekinem) rezultatów KBWE oraz 
przypisywaniem — na użytek wew­
nętrzny RFN -  Brandtowi chęci 
„wyprzedaży interesów niemiec­
kich", Schmidtowi nazywanemu 
przez „Bayern Kurier”  „kanclerzem 
bezrobotnych" -  cech rozrzutnoś­
ci, z której skorzysta pono... Pol­
ska. Przy taktycznym przeszczepia­
niu biedermeierowskiemu społe­
czeństwu filozofii pesymizmu, 
Strauss -  sprzymierzeniec byłe] 
junty greckiej, współczesnej chi­
lijskiej, popularny wczasowicz w 
rasistowskiej RPA -  czuje się zna­
komicie, tak samo jak znakomi­
tym samopoczuciem chwalili się 
Jerem losze rasistowscy w trzeciej 
dekadzie naszego stulecia.

...Był między nami związek czys­
to ludzki, osobisty i intymny, wy­
rosły na podstawie miłości i czci 
do Ryszarda Wagnera«.

„DER SPIEGEL”  zrelacjono­
wał skandaliczne wystąpie­
nie celebrantki festiwali wag­
nerowskich ery hitlerowskiej — 
Winifredy Wagner -  prawdo­
podobnie na podstawie infor­
macji z drugiej ręki, mniej szcze­
gółowych i pogłębionych od ko­
mentarzy opublikowanych wcześ­
niej w „D ie Zeit".

Najbardziej trafna okazała się 
konkluzja, w której „Der Spiegel”  
przestrzegł mistrzów ceremonii w 
szacownym — bezsprzecznie — 
Bayreuth (znanym przecież nie 
tylko z kompromitujących wizyt 
Hitlera) przed możliwością wystą­
pień antynazistowskich — może do 
wtóru jak pisał „Der Spiegel” ) 
okrzykom „Sieg H e il!”  Na pew­
no tym bojowym zawołaniem po­
witano by Winifredę, żeńskiego 
seniora zakłopotanej familii Wag­
nerów. Byłby to wielce przykry 
dysonans. W setnym jubileuszu 
festiwali Winifreda Wagner (po­
chodząca z Anglii, znajoma Lisz­
ta, jego córki Cosimy, no i oczy­
wiście, ulubienica samego teścia 
Ryszarda) nie weźmie udziału. Po­
wiedziano już, że w tym roku nie 
będzie wyświetlony film reżysera 
Syberberga -  w pierwotnej wersji, 
ale trwają próby przykrawania 
tekstu, usuwania pewnych dialo­

gów, cytatów, klejenia taśm.

„NOWE PRUSY”

Do ich spuścimy wprost r>awłQ- 
zuje inny bawarski organ -  
„Deutsche National Zeitung” , pe­
riodyk dr G. Freya. Na łamy tego 
pisma, formalnie odżegnującego 
się od brunatnej przeszłości, wra­
ca jednak Hitler, który -  zdaniem 
cytowanego pisma — pod wzglę­
dem wykształcenia muzycznego* 
technicznego, ekonomicznego, mi­
litarnego -  przewyższał wielu sze­
fów rządu na Zachodzie, nie mó­
wiąc już o dystansowaniu kon- 
gresmenów omerykańskich. Naj­
więcej miejsca poświęca się tutaj 
„przestępstwom" koalicji antyhi­
tlerowskiej z okresu wojny, przy 
czym zbrodnie obozów koncentra­
cyjnych (przede wszystkim Oświę­
cimia-Auschwitz) zalicza się do 
błahostek. „Deutsche National 
Zeitung”  w większym jeszcze stop­
niu aniżeli „Bayern Kurier”  do­
starcza w każdym numerze licz­
nych dowodów bagatelizowanie 
zbrodni.

Opinia społeczna w Bawarii 
wypiera się powiązań z wymienia­
nymi przykładami i opiniami przy­
pisującymi je j nie bez racji cechy 
„nowych Prus" i „zagłębia re­
akcji” . Monachijczycy wróciliby 
najchętniej do uznania bawarskiej 
metropolii za „miasto muz i mu­
zeów". Zbyt wiele faktów zaprze­
cza jednak aktualności tego goe- 
thowskiego powiedzenia.

A. RZECKI
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D L A  S P Ó Ł D Z IE L N I  P ra c y  P rz e m y s łu  L u d o w e g o  i  A r ty s ty c z n e g o  
„ R z u t ”  w  T o ru n iu  p ro d u k u ją  d w a  z a k ła d y :  s to la rs k i —  w y tw a r z a ją c y  
m e b le  lu d o w e  i  c e ra m ic z n y . T e n  d ru g i p o c z ą tk o w o  w y tw a r z a ł  n ie ­
w ie lk ą  lic z b ę  tz w . c e r a m ik i t r a d y c y jn e j  — w a z o n y , ta le rz e , o zdobne  
d ro b ia z g i, p o p ie ln ic z k i. N a  p o c z ą tk u  la t  7« p ro d u k c ja  ta  p o w ię k s z y ła  
s ię , a j e j  p r o f i l  u le g ł z m ia n ie  o b e jm u ją c  t r z y  g ru p y  w y ro b ó w :  p a ­
m ią tk a r s tw o  —  s ty liz o w a n a  c e ra m ik a  o ra z  im i ta c je  to ru ń s k ic h  p ie r n i ­
k ó w  o p a r te  n a  t r a d y c y jn y c h  w z o ra c h , c e ra m ik a  t r a d y c y jn a  w zb o g a c o ­
n a  w  n o w e  fo r m y  i  ró żn e  te c h n ik i s z k liw ie n ia .

N A  Z D J Ę C IU :  C ze s ła w a  J a w o rs k a  p re z e n tu je  n a c z y n ia  z to r u ń ­
s k ie j s p ó łd z ie ln i. (C A F  —  Z o łn o w s k i)

Między dw om a Zjazdami

Portfel Kowalskiego 1971-75
W ŚRÓD celów, k tó re  V I 

Z jazd p a r t i i w y ty c z y ł ja k o  naj. 
ważniejsze zadania bieżącej 
p ięc io la tk i, na poczesnym m ie j­
scu znalazła się zdecydowana 
i  w yraźn ie  odczuw alna przez 
ogół społeczeństwa popraw a 
w a run ków  życia. Założenia p ro  
gram u socjalnego nakreślone w  
uchw ale pos tu low a ły  m. in . 
zwiększenie pom ocy rodzinom  
żyjącym  w  tru d n ych  w a ru n ­
kach m ate ria lnych , zniesienie 
różnic w  upraw n ien iach  robo t­
n ikó w  i  p racow n ików  um ysło­
w ych  do za s iłkó w  chorobo­
w ych , stw orzen ie  m ożliwości 
stopniowego, wcześniejszego 
przechodzenia na  em eryturę i

Progi i korki
TY L K O  kob ie ty  się nie 

starzeją.
P iosenkarka jest ciągle 

m łoda i  p iękna, niedaw no w i­
działem  ją  w  te le w iz ji, a p io ­
senka, k tó ra  by ła  k iedyś je j 
przebojem , należy od dawna 
do ka tego rii śpiewów h is torycz­
nych. „ M kną po szynach nie­
bieskie tram w a je...”  A lbo  in n y  
przebój tra m w a jo w y  z tam tych 
czasów: „K ie d y  rano jadę
osiemnastką, chociaż ciasna, 
chociaż tłok...”

D zis ia j n ik t  ju ż  nie śpiewa o 
tram w a jach . Dziś o tram w a jach  
p isu je  się u tw o ry  prozą — i  są 
to  wyłącznie skarg i, adresowa­
ne do d y re k c ji M P K , lis ty  z 
zażaleniam i do redakc ji oraz 
a r ty k u ły  ekspertów, analizu jące 
rzeczowo i  beznam iętnie skom ­
p likow ane prob lem y ko m u n i­
k a c ji m ie jsk ie j w  k ra ju .

W  osta tn im  num erze tygod­
n ika  „P o lity k a ”  zabra ł na ten 
tem at głos pro f. d r  Jan Podos- 
k i . z  P o lite ch n ik i W arszawskiej, 
doradca w  Ins ty tuc ie  K sz ta łto ­
w a n ia  Środowiska, au to r lic z ­
nych opracowań stud iów  ko ­
m un ika cy jnych  d la m iast p o l­
skich i  zagranicznych. W  a rty ­
ku le  p t. „L a w in a  tuż przed na­
m i’* p ro f. Podoski pisze m. in .: 

„C o n a jm n ie j osiem w ie lk ich  
m iast po lsk ich , poza W arsza­
wą, do jrza ło  do budow y tras 
ko m u n ika c ji podziem nej. W  Ł o ­
dzi, w  Poznaniu, W  SZCZE­
C IN IE  (podkr. B. Ch.), w  T ró j-  
mieście, w  Ka tow icach , w  K ra ­
kow ie , we W ro c ław iu  i  w  B yd ­
goszczy w a ru n k i ruchu  pogar­
szają się z d n ia  na dzień i  roz­
poczęcie budow y bezko lizy j­
nych tras  szynowych stanie się

Komputer -
nawigator

KO M PUTER, przeznaczony 
specjaln ie do obliczeń zw iąza­
nych z naw igacją  astronom icz­
ną, skonstruowano w  Kanadzie. 
N iew ie lk ie  urządzenie m ieści 
się w  m eta low ej obudowie z 
nierdzewnej s ta li o w ym ia rach  
25X18X15 cm i  w aży zaledwie 
ok. 2 kg. K om pu te r może być 
zam ocowany zarówno na kon ­
t ro l i  sterowniczej, ja k  i  na gro­
dzi p ionow ej. Czas trw a n ia  w y  
konyw anej przez e lektron icz­
nego naw iga tora  operac ji zw ią 
zanej z obliczeniem  astrono­
m icznej pozyc ji s ta tku  w ynosi 
zaledw ie 90 sekund. O bliczenia 
te  są p rzy tym  znacznie dokład 
niejsze niż p rzy  -użyciu tra d y ­
cy jn ych  metod.

tam  w  n ieda lek ie j przyszłości 
niezbędne” .

A r ty k u ł p ro f. Podoskiego jest 
jednym  z cyk lu , k tó ry  redak­
c ja  „P o lity k i”  opa trzy ła  ty tu -  
łem -hasłem : „N ie  czepiać się 
tra m w a jó w ” . Otóż w  przypad­
k u  Szczecina jest to hasło ab­
strakcy jne. W  Szczecinie tra m - 
*w ajów  czepiać się nie można, 
ponieważ znakom ita większość 
szczecińskich wozów tra m w a jo ­
w ych posiada d rzw i autom a­
tycznie zamykane. K iedy  owe 
autom atyczne d rzw i, reagując 
p raw id ło w o  na przekroczenie 
optym alne j- liczby  pasażerów, 
nie chcą się zamknąć, wówczas 
m oto rn iczy opuszcza swoje sta­
now isko pracy, wychodzi na 
przystanek i  łagodnie lecz sta­
nowczo oświadcza: „J a k  pań­
stwo nie we jdą lu b  nie w y jd ą  
to  ja  nie ruszę” . N ie w iem  ja k  
to się dzieje, ponieważ szcze­
cińskie M P K  n ie  za trudn ia  na 
etatach, wzorem  japońskim , 
tzw . upychaczy, ale tra m w a jo ­
w e państw o na ogół jakoś się 
upycha i  tra m w a j rusza, zgod­
nie z regulam inem .

TE J JE S IE N I, po uroczystej 
in augu rac ji ro ku  akadem ickie­
go i  przekazaniu szczęśliwym  
loka to rom  ko le jnych  iluś  tam  
now ych m ieszkań, kom unikac ja  
m ie jska Szczecina zakorkow ała 
nam się na dobre._ Rozwój prze­
strzenny m iasta, rozbudowa 
dz ie ln ic  pe ry fe ry jnych , ta k  n ie ­
dawno jeszcze sie lskich -  a n ie l­
sk ich , rozw ó j ośrodka akade­
m ickiego, w iążący się z nap ły ­
wem  lu dz i z n a tu ry  i  koniecz­
ności ru c h liw y c h  — fa k ty  zre­
sztą nader pozytywne, św iad­
czące o rozw o ju  m iasta —  ob­
nażyły  p róg , na k tó rym  m ia ­
sto się potyka. N ie  czepiam się 
tram w a jów , autobusów zresztą 
także nie, ponieważ jest to nie 
ty lk o  niebezpieczne, ale i  bez 
sensu. Równie dobrze można by 
kw estionow ać sensowność ro z ­
w o ju  p ryw a tn e j m oto ryzacji, 
k tó ra  przecież pow oduje g w a ł­
to w n y  w zrost zatłoczenia u lic  i  
powiększa ogó lnom ie jsk i korek. 
T ra k tu ję  te uw agi jako adreso­
w any do w ładz m ie jsk ich  syg­
n a ł m ieszkańca i  pasażera, k tó ­
r y  —  podobnie ja k  dziesiątk i 
tysięcy in nych  — ma m in im um  
dwa razy dziennie coraz w ię k ­
sze k ło po ty  z dotarciem  do p ra ­
cy i  do domu. S ytuacja  jest 
tym  bardz ie j n iepokojąca, że 
ponadto w  Szczecinie zmniejsza 
się liczba taksówek, a co d ru ­
g i w łaśc ic ie l taksów k i, k tó rą  
szczęśliwie uda, się „złapać” , 
d ek la ru je  swoją chęć rezygnacji 
ze świadczenia tych  ko m un ika ­
cy jn ych  usług d la ludności;

W arto  by zbadać, czy m am y do 
czynienia ze sw o is tym  k r y ­
zysem psycho logicznym  (u ta k ­
sów karzy) czy też przyczyny 
z jaw iska tk w ią  gdzie indz ie j, co 
w yda je  się być bardz ie j p ra w ­
dopodobne.

N IE J A K I C u tle r  Webster 
s fo rm u łow a ł p raw o , k tó re  brzm i 
ja k  następuje: „K a żd a  sprawa 
m a dw ie  s trony, z w y ją tk ie m  
przypadku , gdy rozważający 
jest osobiście zaangażowany. W  
ta k im  p rzypadku is tn ie je  ty lko  
jedna strona” .

Pozwalam  sobie w y ra z ić  prze­
konanie, że n iże j podpisany jest 
jednym  z m in im u m  350 tysięcy 
rozważających. Razem sto im y 
na przystankach.

B. C H O C IA N O W IC Z

stopniowe skracanie czasu p ra ­
cy poczynając od zawodów na j 
bardz ie j uciąż liw ych. Szczegól­
ny  nacisk położony został w  
uchw ale na rozw ój i poprawę 
ochrony zdrowia, troskę o spra­
w y  socjalne załóg, opiekę nad 
dziećm i i  m łodzieżą oraz za­
pew nienie odpowiednich w a­
ru n kó w  w ypoczynku lu dz i p ra ­
cy. O kreślone zostały zadania 
p o lity k i społecznej w  zakresie 
rozw iązyw an ia  problem ów ko ­
b ie t pracu jących i  jednocześ­
n ie w ychow ujących dzieci itd . 
Zapowiedziano re fo rm ę re n t i 
e m e ry tu r oraz systemu ubez­
pieczeń społecznych.

O S IĄ G N IĘ C IE  
B E Z PRECEDENSU

Z A C Z N IJM Y  od przyk ładu, 
k tó ry  w  sposób bardzo poglą­
dow y ilu s tru je  powyższą tezę. 
Otóż by ło  rzeczą oczywistą, że 
podniesienie poziom u życia 
społeczeństwa uzależnione jest 
w  p ierw szym  rzędzie od w zro ­
stu plac. P rzy ję to  zatem, że w  
la tach 1971— 1975 pow in ien na­
stąpić w zrost średniej p łacy 
rea lne j w  granicach 17— 18 
proc. Cel ten został osiągnięty 
z nadw yżką ju ż  w  roku  1973. 
Co w ięcej, w  la tach 1971— 1974 
przeciętna nom ina lna płaca 
miesięczna ne tto  w  gospodarce 
uspołecznionej wzrosła z 2 235 
do 3 176 zło tych, t j.  o 42,1 proc. 
P lanow any na bieżące pięcio­
lecie w zrost p łac został więc 
przekroczony ponad d w u k ro t­
nie. G łów ną drogą, na k tó re j 
osiągnięto cel, b y ły  regulacje 
płac. O bjęto n im i przeszło 11 
m in  p racow n ików  gospodarki 
uspołecznionej, zaś ogólny 
koszt podwyżek zam knął się 
kw otą ok. 45 m ld  z łotych. W ar­
to  w  tym  m iejscu dodać, że w  
om aw ianym  okresie d w u k ro t­
nie dokonana została ponadto 
podwyżka płac p racow ników  
na jn iże j zarabia jących i  p rzy­
ję ta  zasada, że perspektyw icz­

nie płaca m in im a lna  pow inna 
stanow ić co n a jm n ie j połowę 
p łacy przeciętnej.

K O LE JN E  REFO RM Y

Z W IĘ K S ZE N IE  dochodów pie 
niężnych ludności s tanow iło  je ­
den z najis to tn ie jszych elemen­
tów  polepszenia w a run ków  ży­
cia. Duże znaczenie m ia ł ró w ­
nież wzrost świadczeń społecz­

nych; i to zarówno ich wzrost 
Ilościowy, ja k  i  rozszerzenie 
kręgu osób upraw n ionych  do 
świadczeń, przedłużenie okre ­
sów pobierania świadczeń oraz 
wprowadzenia now ych ich ro ­
dzajów. W ro ku  bieżącym roz­
poczęła się ko le jna  dwuetapowa 
reforma zasiłków : w  I  etapie 
wprowadzono now y rodzaj 
świadczeń na dzieci ka lek ie  i 
wymagające sta łe j op iek i w  
w y s o h ;^  500 z ło tych m iesięcz­
nie, podwyższono do 1 400 zło­
tych griulicę dochodu na osobę 
w  rodzinie, od k tó re j p rzys łu ­
guje prawo do podwyższonego 
zasiłku, o 150 z ło tych  miesięcz­
nie powiększony został d la  tych 
rodzin :;asiłek na trzecie i  każ­
de nastjpne dziecko. Podw yż­
szeniu ulegają także zas iłk i na 
nie pracującą matkę, w ychow u 
jącą troje i  w ięcej dzieci. W 
drugim  etapie re fo rm y  (już  od 
k ilk u  miesięcy w prow adzanym  
zresztą w życie) powiększane 
zostają o s i łk i na drugie i  p ie rw  
sze dzifeko. O dpow iednio w yż­
sze będą rów nież zas iłk i d la 
m atek nie pracujących i w y ­
chowujących jedno lu b  dw oje  
dzieci. !E now ych świadczeń so­
cjalnych w ym ien ić  trzeba ró w ­
nież zasiłek w yrów naw czy 
przysługujący w  okresie reha­
b ilita c ji oraz rentę chorobową.

R a fa ł R E JD A K

Wróżenie 
z repertuaru
W  PRZYRODZIE — jesienne od­

loty, w telewizji — jesienne star­
ty. I tak n*p. w roli naczelnego 
szefa Teatru TV startuje, po wy­
konania -  jak słusznie zauważo­
no — swojej Pięciolatki Jerzy 
Antczak (5 ła t właśnie trwała 
reałizcJcja „Nocy i dni” ). Na ra­
zie czytamy jednak tylko liczne 
wywiady z Jerzym Antczakiem, 
gdyż właściwy sezon „teatru m i­
lionów”  ma rozpocząć się w 
grudniu, zaś to co oglądamy to 
albo powtórki, a łbo rzeczy zre­
alizowane „za poprzedniej ka­
dencji” . Z wypowiedzi Antczaka 
wynika, że teatr zamierza on ro­
bić s o l i d n y ,  co -  zważywszy 
na spore ostatnimi laty na ma­
łym ekranie bezhołowie repertu­
arowe i  artystyczne -  wydaje się 
być zapowiedzią sensowną. Jak 
wiadomo, po okresie wielkich 
wzlotów Teatru TV, datujących 
się jeszcze na okres „piYedam- 
pexowy”  (czyli wówczas kiedy 
wszystko w TVP szło na żywo), 
nastąpiło wyraźne obniżenie lo-

tów i chociaż nie brakło insceni­
zacji interesujących czy nawet 
wybitnych (np. w dziedzinie tzw. 
teatru faktu), to jednak ogólne 
odczucia były takie, że nam się 
telewizyjny teatr popsuł... Czy 
Jerzy Antczak przywróci mu na­
leżną i oczekiwaną rangę? Od­
powiedzieć dziś na to pytanie 
znaczyłoby tyle co wróżyć z fu- 
sów. Czas pokaże, a raczej po­
każą ci wszyscy, których szef re­
dakcji teatralnej zaprosi do 
współpracy, do realizowania jego 
polityki repertuarowej. Na temat 
tej ostatniej możno już dziś coś 
niecoś powiedzieć, ł znów, po­
dobnie jak w miejscu gdzie się 
rzekło o teatrze solidnym, można 
by rzec o repertuarze solidnym, 
łub — jak kto woli — tradycyj­
nym, w dobrym znaczeniu tego 
słowa. Sądzę, że Antczak, autor 
chociażby wielce udanego „Pro­
cesu Norymberskiego” , nie od­
żegnując się od tematyki współ­
czesnej, teatru faktu, czy teatru 
politycznego, robi słusznie sta­
wiając na pozycje z tzw. żela­
znego repertuaru, na klasykę, na 
rzeczy sprawdzone i oczekiwane 
z zainteresowaniem, a nietuzin­
kowym realizatorom zawsze da­
jące szanse no twórczą wypo­
wiedź. Biorąc się do inscenizo­
wania dla telewizji czy to Szek­
spira czy Wyspiańskiego, Becket- 
ta czy Witkacego powinno się 
stale pamiętać o jednym nie­
zwykle istotnym fakcie: jest to 
spektakl przeznaczony dla naj­
bardziej złożonej — pod każdym 
względem — widowni z jaką 
twórca może mieć do czynienia. 
Wynikają z tego różnorodne moż­
liwości, lecz także całkiem jedno­
znaczne obowiązki, których żaden 
z szefów „teatru milionów”  nie 
powinien lekceważyć.

VOX

Krzyżówka nr 42
P O Z IO M O :  1. M ia s to  w  w o j. 

e lb lą s k im , 4. M o d e l c ia ła  lu b  n a ­
rz ą d u  p o m o c n y  w  n a u c e  a n a to m ii,  
6. G łę b o k i w ą w ó z  a m e ry k a ń s k i,  7. 
O b s za r k r a ju  o d z n a c z a ją c y  się  
s w o is ty m i c e c h a m i, 8. G a tu n e k  
w ie r z b y ,  9. N a jw y ż s z y  d o w ó d c a  
w o js k o w y  w  d a w n e j P o ls c e , 12. T y ­
t u ł  p o e m a tu  d ra m a ty c z n e g o  A .  
M ic k ie w ic z a , 18. J e d n o s tk a  n a tę ż e ­
n ia  h a ła s u , 17. N ie n a tu r a ln ie  w y ­
s o k i g łos m ę s k i, 20. C zęść w a g o n u  
t ra m w a jo w e g o  lu b  s ta tk u , 22. S tru ś  
a u s tr a li js k i,  23. Ś w ią ty n ia  m u z u ł­
m a ń s k a , 24. M a ła ,  w ą s k a  u lic z k a ,  
25. R o d z a j b ia łe j b ro n i,  2«. T y t u ł  
d ra m a tu  L .  K ru c z k o w s k ie g o .

P IO N O W O :  2. R o d z a j u tw o ru  p o ­
e ty c k ie g o , 3. M ia s to  w o je w ó d z k ie ,  
4. J e d n o s tk a  p o je m n o ś c i e le k tr y c z ­
n e j ,  5. K o fe in a ,  10. Z e s p ó ł lu d z i  
p rz e z n a c z o n y  do  w y k o n a n ia  J a k ie ­
goś z a d a n ia , 11. L e g e n d a rn y  w ła d ­
ca F r y g i i ,  m a ją c y  d a r  z a m ie n ia n ia  
w s z y s tk ie g o  w  z ło to , 13. M a h o m e -  
ta n iz m , 14 A u to r  „ T rz e c h  m u s z k ie ­
te r ó w ” , 15. B lis k i k r e w n y ,  18. D z ia ł  
n a u k i  z a jm u ją c y  się  o p ise m  a k w e ­
n ó w  i  w y b rz e ż y  d la  p o trz e b  że g lu ­
g i, 19. P ie lu s z k o w a  tk a n in a , 20. 
D ę t y ,  b la s z a n y  In s tru m e n t  m u z y c z ­
n y , 21. F r a k c ja .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 —  70-550 S zc ze c in , 
w  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p i­
s k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  42” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  40

P O Z IO M O :  ' w a lo r ,  t o ja d ,  e p ik a ,  
D u n a j ,  t o p ik ,  O s a k a , a rg o n , R o d a n , 
g r y fo n , g r a n i t ,  to a s t, C ze c h , a las z, 
te n o r , a lk a d , k a n a r ,  n a f t a ,  ad re s .

P IO N O W O :  w ę d k a , r e jo n , m ira ż ,  
t a t a r ,  D e k a n , g r y k a ,  D a n te , In a ,  
ag a , t y t a n ,  t a r k a ,  b a g n o , c z a ra , 
H ad e s .

N agrody k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
A . P r c ^ -  S zc ze e in , u l.  M a lc z e w ­
s k ie g o  m / 11, J . B ie la w s k i —  S zc ze ­
c in , al. W o js k a  P o ls k ie g o  57/2 i  I .  
M o łcza n ów  —  Ł o b e z , u l. .K il iń s k ie ­
go 21.

N ag ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i ,  I I I  p ., p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y sy łam y p o cztą .

Konwencja
autorów
dreszczowców“»?

31 P A Ź D Z IE R N IK A  ro z p o c z n ie  się 
p ie rw s z a  ś w ia to w a  k o n w e n c ja  a u to ­
r ó w  p o w ie ś c i fa n ta s ty c z n y c h  i  
d re s z c z o w c ó w  o r a z  m iło ś n ik ó w  teg o  
ro d z a ju  l i t e r a t u r y  W  o b ra d a c h , 
k t ó r e  p o t r w a ją  3 d n i ,  w e ź m ie  
u d z ia ł o k . 400 osób. K o n w e n c ja  od ­
b ę d z ie  s ię  w  P ro v id e n c e , w  s ta n ie  
R h o d e  Is la n d  —  ro d z in n y m  m ie ś ­
c ie  H . P . vL o v e c r a f ta , je d n e g o  ze 
z n a n y c h  ą u to r ó w  d re s zc zo w c ó w , 
ż y ją c e g o  w  la ta c h  1890— 1937. O d  
30 la t  o d b y w a ją  s ię  p o d o b n e  z ja z ­
d y  p is a rz y  p o w ie ś c i fa n ta s ty c z n o -  
n a u k o w y c h . T w ó r c y  d re s z c z o w c ó w  
i  m a k a b r e s k i,  s y s te m a ty c z n ie  w y ­
k lu c z a n i z  ty c h  z ja z d ó w , p o c z u li  się 
p o k rz y w d z e n i i  p o s ta n o w ili  z o rg a ­
n iz o w a ć  w ła s n e  f o r u m . P r z y  o k a ­
z j i  p ie rw s z e j k o n w e n c j i  j e j  u cze s t­
n ic y  z w ie d z ą  d o m  s w eg o  m is tr z a , 
L o v e c r a f ta , w  k t ó r y m  p o n o ć  c ią g ­
le  je szc ze  s tra s z y . L o v e c r a f t  p r z y ­
r ó w n y w a n y  ■'jest p rz e z  k r y t y k ę  do  
E d g a ra  A la n a  P o e , k t ó r e g o  z re s z ­
t ą  u w a ż a ł z a  w ie s zc za . N a  z a k o ń ­
c ze n ie  z ja z d u  zo s tan ą  p r z y z n a n e  
n a g ro d y  za tw ó rc z o ś ć  z a  o k re s  
1973—74. D o  te g o  g a tu n k u  l i t e r a t u ­
r y  z a lic z o n o  m . in . „ E g z o rc y s tę ” , 
„ D z ie c k o  R o s e m a ry ”  i  g ło ś n e  o s ta t­
n io  „ S z c z ę k i” .

o „Jazz 
Jamboree 75"
Z B IG N IE W  N A M Y S Ł O W S K I,  

z n a n y  m u z y k  ja z z o w y , k o m ­
p o z y to r  i  w y k o n a w c a , od  
s ty c z n ia  tę g o  ro k u  p e łn i f u n k ­
c ję  p reze sa  P o ls k ie g o  S to w a ­
rz y s z e n ia  J a zzo w e g o . R o z m a ­
w ia m y  z  n im  o t r w a ją c y m  
w ła ś n ie  ’J a zz  J a m b o re e , t r a ­
d y c y jn y m  s p o tk a n iu  ja z z m a ­
n ó w  z  w ie lu  k r a jó w .

—  W  d n ia c h  23— 26 p a ź d z ie r ­
n ik a  w y s tą p i w ie le  ze s p o łó w  • -  
„ S a m i S w o i” , „O ld  T im e rs ” , 
„ N o v i  S in g e rs ”  ze  ś p ie w a ją ­
c y m  T o m a s z e m  O c h a ls k im ,  
G ru p a  „ M a in s tre a m ”  J a n a  
P ta s z y n a  W ró b le w s k ie g o , B ig  
B a n d  P a ń s tw o w e j W y żs ze j 
S z k o ły  M u z y c z n e j z K a to w ic ,  
A d a m  M a k o w ic z , a w  im p r e ­
zac h  to w a rz y s z ą c y c h  m . in . 
K r y s ty n a  P ro ń k o , C ze s ła w  
N ie m e n , S B B .

—  K t o  p r z y je c h a ł z  z a g ra n i­
cy?

—  S a ra h  V o u g h a n , z n a k o m i­
ta  w o k a lis tk a , s ta w ia n a  o b o k  
E l l i  F it z g e ra ld , g ru p a  a m e ry ­
k a ń s k ic h  m u z y k ó w  ś red n eg o  
i  s ta rsze g o  p o k o le n ia , k tó ra  
w y s tą p i w  d n iu  p o ś w ię c o n v m  
L o u is o w i A rm s tro n g o w i, B ig  
B a n d  P e te ra  H e rb o lh e im e ra  
z R F N , g ru p a  F E Z  z N R D , z e ­
sp ó ł J a zz  Q  i  o rk ie s tra  G u s ta -  
va  B ro m a  z  C z e c h o s ło w a c ji, 
t r io  W ia c z e s ła w a  G a n e lin a  ze 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , s e k s te t  
s a k s o fo ń is ty  W e s e lin a  N ik o ło -  
w a  z B u łg a r i i ,  zes p ó ł ra d ia  
s z to k h o lm s k ie g o  p o d  k ie r u n ­
k ie m  A r n e  D o m n e ru ś a , w o k a ­
l is tk a  K a r in  K r o g  z  N o rw e g i i  
i  in n i.

—  Z  ja k im  p ro g ra m e m  w y ­
s tą p i p a n a  Q u in te t?

—  W y k o n a m y  d w a  u t w o r y :  
„ D e r  S c h m a lz  T a n g o ” o ra z  te ­
m a t  o p a r ty  n a  m o ty w a c h  g ó ­
ra ls k ic h  —  „ Z a b łą k a n a  o w ie c z ­
k a ” .

T e k s t :  D A N U T A  O R L IK
Z d ję c ie :  C A F  -  K ło ś

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0 R 0 S K 0 P
COd 26.X. — 1.XI. 1975)

W  W Y D A N E J  w  ro k u  1938 „ A s t ro -  
og ii t r a d y c y jn e j” » a u to r  M a u r ic e  

P r iv a t  za m ie ś c ił ' s e tk i „ a fo ry z ­
m ó w ” . B y ły  to  in te r p r e ta c ja ^  z ja ­
w is k  n ie b ie s k ic h  ja k o  p rz e p o w ie d n ik  
lo s u  c z ło w ie k a . W y s z ły  spod p ió ra  
w ie lk ic h  u c zo n y c h  s ta ro ż y tn o ś c i i  
o d ro d z e n ia :  a s tro n o m ó w , a s tro lo ­
g ó w , ja t r o m a te m a ty k ó w .

W  ro z d z ia le  „ Z y c ie  i  c h o ro b y ”  
P r iv a t  p is z e , że  „ W y z n a c z n ik a m i  
c h o ró b  są: ascedens (w s c h o d zą c y  
Z n a k  Z o d ia k u  —  I K )  — o k re ś la ją c y  
sta n  z d ro w ia , te m p e ra m e n t  1 ż y w o t ­
n ość ; K s ię ż y c , po d  k tó re g o  w p ły ­
w e m  k s z ta łtu je  się  u s p o s o b ie n ie , i 
S ło ń c e , od k tó re g o  z a le ż y  z m y s ł 
ż y c ia . Ic h  p o m y ś ln e  u k ła d y  w r ó ­
żą  d o b re  lu b  d o s k o n a le  z d ro w ie ,  
u k ła d y  n ie p o m y ś ln e  n io s ą  p rz e c iw ­
n ą  z a p o w ie d ź ” .

M a u r ic e  P r iv a t  w  n a s tę p u ją c y  
sposób s tre szc za  o p in ie  ja t r o m a t e ­
m a ty k ó w :  „ D z ia ła n iu  K s ię ż y c a  p o d ­
le g a ją  p ły n y  u s tro jo w e  c z ło w ie k a  
o ra z  je g o  u s p o s o b ie n ie ...” .

I  o to  w  b lis k o  _ c z te rd z ie ś c i la t  po  
u k a z a n iu  s ię  je g o  k s ią ż k i, a  w  
o s iem n a śc ie  w ie k ó w  od  zg o n u  P t o ­
le m e u s z a , w ie lu  n a u k o w c ó w  w y ­
ra ż a  p rz e k o n a n ie , iż  z m ia n a  fa z  
K s ię ż y c a  m o ż e  d z ia ła ć  n a  nasz  
u k ła d  n e r w o w y  i  w p ły w a ć  n a  za ­
c h o w a n ie . N ie k t ó r z y  id ą  d a le j.  
W y s u w a ją  h ip o te z ę , że  n a  p ły n y  
z a w a r te  w  n a s z y m  'o rg a n iz m ie  
p rz y c ią g a n ie  K s ię ż y c a  w y w ie r a  
p o d o b n y  w p ły w  ja k  n a  w o d y  o ce­
a n ó w . In a c z e j m ó w ią c  k s ię ż y c o w a  
s iła  g ra w it a c y jn a  m o że  b y ć  p o ­
w o d e m  c y k l ic z n y c h  z m ia n  w  p ły ­
n a c h  o m y w a ją c y c h  w s z y s tk ie  k o ­
m ó r k i  lu d z k ie g o  o rg a n iz m u  i  z a ­
k łó c a ć  s a m o p o c zu c ie  osób o  m n ie j  
s ta b i ln e j k o n d y c j i  p s y c h ic z n e j.  
S tą d  m a ły  k r o k  d o  o g ó ln eg o  p o ­
g o rs ze n ia  s ta n u  z d ro w ia  z b ie g a ją ­
cego się z  o k re ś lo n y m i u k ła d a m i  
c ia ł n ie b ie s k ic h .

P rz y p o m in a ją c , że n a jb l iż s z a  p e ł­
n ia  k s ię ż y c o w a  z a c z y n a  się  ju ż  za  
d w a  d n i ,  p rz e d s ta w ia m y  nasz  
a k t u a ln y  h o ro s k o p .

.............. " )  B A R A N  21.3—20.4: P o -
znasz osobę a lb o  o soby , 

• j ® l r  k tó r e  m o g ą  u ro z m a ic ić
f f i [ k  i  w zb o g a c ić  t w o je  p rz e ­

ż y c ia . C z y  t a k  s ię  ś ta -
............—  n ie , z a le ż y  g łó w n ie  od

c ie b ie . O d  te g o , c zy  o ka żes z  się  
„ o t w a r t y ”  d la  p r z y ja ź n i,  w y m ia n y  
m y ś li  i  p rz y ję c ia  in te re s u ją c y c h  
s u g e s tii.

B Y K  21.4—21.5: T w o je  
p o m y s ły  są n ie b a n a ln e ,  
a le  n ie  z o s ta je  im  k r y ­
ty c zn e g o  s p o jrz e n ia  n a  
rz e c zy w is to ś ć . M im o  

. w s z y s tk o  le p ie j ,  że  c h w i
la w o  n ie  m a s z  m o żn o śc i w p ro w a ­
d z a n ia  ic h  w  ż y c ie .

----------------- B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6:
> , •  S k ą d  u  c ie b ie  despo -

ty c z n e  p o s ta w y  i  p o -  
/ \ f \  s u n ię c ia ?  N ie  le ż ą  w
•" t w o im  c h a ra k te rz e , n ie

— —— -—  w y m a g a  ic h  s y tu a c ja .
W s p ó łp ra c o w n ic y  b u n tu ją  się p rz e ­
c iw  p o le c e n io m , k tó r y c h  n ie  n a ­
d ą ż a ją  d o b rze  w y k o n a ć . W ą tp liw e  
c z y  ro b o ta  n a  ty m  zy s k a .

R A K  22.6—22.7: R a k o m  
te ż  t r z e b a  p o ra d z ić , że ­
b y  p a n o w a ły  n a d  c ią ­
g o ta m i do  „ n a r z u c a n ia  
s w o je g o  z d a n ia , do  w y ­
m u s z a n ia  n a  o to c ze n iu  

czy n n o ś c i, do  k t ó r y c h  n ie  je s t  
p rz e k o n a n e . In a c z e j w s z y s c y  o b ró -  

I cą  s ię  p rz e c iw  R a k o w i.

L E W  23.7—23..8: P o  o- 
k re s ie  z a k ło c te ń  w  sto­
s u n k a c h  z  lu c H źm i o tw ie  
ra  s ię  • p rz e d  to b ą  p e r ­
s p e k ty w a  s p e o ko jn e j o -  
w o c n e j p ra c ;y . T w o ja  

k o n c e p c ja  d z ia ła n ia  je s t  w ła ś c iw a  
i  p o t r a f i  sa m a s ię  b r o n ić . N ie  m u ­
sisz n ic z e g o  fo rs o w a ć .

P A N N A  24.8— 23.9: W i­
d z ie ć  ży c ie  n a ró ż o w o ,  
z a w s ze  le p ie j  n iż  n a  
cza rn o : d la  w ła s n e g o
s a m o p o c zu c ia , d o b re j  
a tm o s fe ry  w  o to c z e n iu , 

a n a w e t  d la  w y n ik ó w  p ra c y , k tó r a  
„ lu b i”  o p ty m is tó w . A le  m u s im y  
z n ó w  p rz e s trz e c  P a n n y , że  o p ty ­
m iz m  p o w in ie n  s ta ć  n o g a m i n a  
z ie m i. B u ja n ie  w  o b ło k a c h , to  coś 
z u p e łn ie  in n e g o .

W A G A  24.9—23.10: W
o b ie k ty w n e j o c e n ie  czy  
Jegoś p o s tę p o w a n ia  l i ­
c zą  s ię  t y lk o  f a k t y .  
T a k  z w a n e  in t e n c je  są 
s p ra w ą  z b y t  o so b is tą , 

ż e b y  z  z e w n ą t rz  m ie r z y ć  j e ,  w a ż y ć  
i  in te rp re to w a ć . T ru d n o  z ro z u m ie ć  
to  W a g o m  (z w ła s z c z a  z w rz e ś n ia ) , 
k tó re , u fa ją c  s w o je j in t u ic j i ,  c zę ­
sto  f e r u ją  są d y  s u b ie k ty w n e . Z  te ­
go  p o w o d u  g ro z i im  w k r ó tc e  p r z y ­
k r e  ro z c z a ro w a n ie .

S K O R P IO N  24.10—22.11: 
K o r c i  c ię  z a s z o k o w a ć  
b lis k ą  oso b ę : c h c ia łb y ś  
z m ie n ić  s ię  w  je j  o -  
cza ch , a b y  w z b u d z ić  od  
n o w a  z a in te re s o w a n ie ,  

k tó re  z d a je  się gasnąć . C z a s e m  u -  
d a je  się  ta k a  s z tu k a  p o d  w a r u n ­
k ie m , że z m ia n a  n ie  je s t  p o z o rn a ,  
le c z  a u te n ty c z n a  i  ż e  o d p o w ia d a  
o c z e k iw a n io m  p a r tn e r a . N ie  je s t  
to  n ie m o ż liw e , a le  w y m a g a  m ą d r e j  
p ra c y  n a d  sobą.

---------------“ i S T R Z E L E C  23.11— 21.12:
A j  P rz e d  S t r z e lc a m i- r o d z i-  

c a m i m a ły c h  i  m ło d y c h  
d z ie c i — o tw ie r a  się 

A  %  te ra z  sposobność w z m ó c  
— ,i n ie n ia  w ię z ó w  z  p o to m ­

s tw e m . N ie  p r z y  p o m o c y  k o le jn y c h  
d ro g ic h  p o d a ru n k ó w , le c z  p rz e z  
w p ro w a d z e n ie  c ó re k  i  s y n ó w  w  
s w ó j ś w ia t  z a in te re s o w a ń  z a w o d o ­
w y c h  i  h o b b y s ty c z n y c h . R o d z ic e  — 
p rz e w o d n ic y  w  ż y c iu :  — to  ro la  
w y m a g a ją c a  cza su  i  w y s i ł k u ,  a le  
w d z ię c z n a  i  n ie z a w o d n ie  o w o c n a .

------ — — K O Z I O R O Ż E C  22.12—
20.1: Z a m ie r z a s z  p r z y -  

.¿ ¡>1 s tać n a  p r o p o z y c ję  n ie
TT"®  ro z w a ż y w s z y  „ z a ”  i

\  1 „ p rz e c iw ” ? C z y ż b y ś  n ie
“ --------------  z d a w a ł so b ie  s p r a w y  z

ry z y k a ?  W s zy s tk o  w  ż y c iu  je s t  r y ­
z y k ie m  —  to  n ie  w y t łu m a c z e n ie ,  a  
w y k r ę t  od  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p rz y  
p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i .  J e s z c z e  m asz
czas- p rz e m y ś le ć  c a łą  s p r a w ę ,  z ró b

W O D N IK  21.1— 18.2: M ó g ł 
b y ś  te ra z  za c z ą ć  c ie k a ­
w ą  p ra c ę  z s z e ro k im i  
p e rs p e k ty w a m i. N ie s te ­
t y ,  w y d a je s z  s ię  z d e c y ­
d o w a n y  k o n ty n u o w a ć  

ó b ec n e  za j.ęc ia , n ie  p ro w a d z ą c e  do 
l ic z ą c y c h  się o s ią g n ię ć . A  m o że  
je szc ze  zm ie n is z  d ec yz ję?

R Y B Y  19.2—20.3: A tm o ­
s fe ra  w  t w o im  o toc ze ­
n iu  p o p r a w i ła  s ię  n a  
t y le ,  że  b ę d z ie  m o ż n a  
p o w y g a s za ć  d a w n e  i 
św ie żs ze  k o n f l ik t y .  C hoć  

w  zas ad z ie  s ta łeś  o d  n ic h  n a  u b o ­
c zu , t w ó j  u d z ia ł w  p o je d n a n ia c h  
je s t  n ie z b ę d n y . N ie  u c h y la j  s ię  od  
n ie g o !

I r e n a  K A C P E R

(c) James Hadley Chase 1950
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— Czy pan i w ie o D edricku z  całą pewnością?
Na tw arzy je j  ukaza ł się szyderczy uśmieszek.
— W iem  dokładnie. Podsłuch iwa łam , ja k  rozm aw ia­

li.  O n i uważają m nie za głupią, ale ja  g łup ia  nie je ­
stem. G dyby postępowali ze m ną przyzwoicie, trzym a­
łabym  język za zębami. W iem, gdzie przechow ują to ­
w a r. N iew ie le  jest tak ich  spraw, o k tórych nie w iem , 
O trzym a pan wszystko za pięćset dolarów , to  napraw ­
dę śmieszna cena.

— Co pan i w ie  o M a ry  Jerome?
Przygryzła  do lną wargę, je j tw a rd y  w zrok skiero­

w any by ł na mnie.
— W iem  o n ie j wszystko. W iem  także, gdzie się

znajduje.
— Więc gdzie się znajduje?
— M ieszkała w  Beach Hotel, ale tam  ju ż  je j n ie ma. 

W ięcej już panu n ie  pow iem , zanim  n ie  dostanę p ie­
niędzy. W iem, dlaczego w yw ie ź li Dedricka. Mogę pa­
na zapewnić, że za ła tw ię  tę całą bandę, ale n a jp ie rw  
chcę m ieć m oje pieniądze.

— Dobrze. M am  tu  sw ó j samochód. N iech pan i ze 
mną jedzie do mojego biura. Tam  dostanie pan i p ie ­
niądze i  możemy porozm awiać w  spokoju.

— Nie ruszę się stąd. Pan może m nie zawieźć nie 
Wiadomo dokąd.

— Zawiozę panią do mojego biura, niech pan i ze 
m ną jedzie.

— Nie, taka g łup ia  to  ja  n ie  jestem.

17 4

— Po co przy jecha ł tu  B arratt?
— N ie w iem . Zawsze tu  przyjeżdża do tego chłopca. 

Na tym  przyk ładz ie  może pan stw ierdzić, ja k  o n i m nie  
tra k tu ją . O m nie  absolutnie n ik t  się nie troszczy. Roz­
m aw ia  ty lko  z tym  chłopcem i  odjeżdża. Lutego nie 
w idz ia łam  od Czasu, ja k  uc iek ł z tą babą.

—  Ma pan i na m yś li M a ry  Jerome?
—  N ie  uziem, k to  to  jest. Może to  i  ona. Ja je j n ie  

w idzia łam . Telefonowała do  niego i  słyszałam, ja k  L u ­
te z n ią  rozm aw ia ł. P ow iedzia ł: „Dobrze, dobrze, m o­
je dziecko, n ie podniecaj się, zaraz przyjeżdżam ” . N a­
w et się ze m ną nie pożegnał. W siad ł do samochodu 
i  pojechał. Od tego czasu go n ie  w idzia łam .

—  K ie d y  to było?
— Tego wieczora, kiedy został porw any Dedrick.
— O k tó re j godzinie?
— Tuż przed ósmą.
— Czy B a rra tt m a coś wspólnego z porw aniem  De­

dricka?
Popatrzyła na m nie  i  uśm iechnęła się chytrze.
— Pan za dużo pyta, M ister. N iech pan przyniesie 

pieniądze, w tedy dow ie  się pan reszty. W iem  wszyst­
ko, ale nie pow iem  ju ż  an i słozoa, dopóki nie . będą 
m ia ła  w  ręku  pieniędzy.

— Przypuśćmy, że zatelefonuję na po lic ję . Na p o lic ji 
m usi pan i wszystko powiedzieć i  n ie dostanie pan i an i 
grosza.

Roześmiała się.
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—  C hciałabym  w idzieć tego, kto  m nie sk łon i do m ó­
w ien ia  za darm o. G dyby m i nie chodziło o pieniądze, 
nie usłyszałby pa n  ode m nie  an i słowa.

— Niech pan i le p ie j jedzie ze mną. Jeżeli zostaunę 
tu  panią samą, to  może ktoś pan i zrobić jakąś k rzyw ­
dę. O n i z lik w id o w a li G racie Lehmann, bo w iedzia ła  
za dużo.

— Ja się nie boję. Um iem  uważać na siebie. Niech 
pan jedzie i  przyw iezie pieniądze.

Uważałem., że będę trac ić  n iepotrzebnie czas, jeże li 
będę próbo'wać coś z n ie j wydobyć.

— Za pół godziny jestem  z pow rotem .
— Czekam na pana.
Wyszedłem z nędznego poko ju  i  cementową ścieżką 

dotarłem  do buicka.

IV

Paula pa trzy ła  na m nie zaskoczona zza swojego za­
rzuconego pap ie rkam i s to lika, kiedy wpadłem  ja k  bu­
rza do b iura

— Potrzeba m i natychm iast pięćset do la rów  — rzek­
łem  łap iąc oddech. — Rzeczywiście posuwam się na­
przód. Z a b ie ra j ze sobą bloczek do stenografowania, 
jedziesz ze mną. O powiem  c i o w szystkim  po drodze.

(Cd.n.)
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TYDZIEŃ W SPORCIE
♦  Skok w X X I wiek ^  Niepowodzenia w pu­
charach ^  Nie najlepiej pod koszem ^  Pogoń 
mistrzem jesieni? ^  M istrzowie Europy lepsi od 
mistrzów świata +  Medale za medale A teraz 

Włochy
S K O K IE M  w  X X I  w ie k  n a ­

z w a n o  fe n o m e n a ln y  w y n ik  B o ­
b a  B e a m o n a  — 8.90. I  o to  ró w ­
n ie ż  w  M e k s y k u , 2 1 - le tn i B r a -  
z y l i jc z y k  Jo a o  O liv e ir a , u zy s ­
k a ł  w  t r ó js k o k u  r e z u l ta t  17,89. 
W a r t o  tu  p rz y p o m n ie ć , że le k ­
k o a tle tą , k t ó r y  p rz e k ro c z y ł „17”  
b y ł P o la k  J ó z e f S z m id t  —  
w  196C r .  17 03. ( W  13 la t  póź­
n ie j  d ru g i P o la k  —  J o a c h im o w -  
s k i u z y s k a ł w y n ik  17,06). W y ­
n ik  O l iv e ir y  w g  ta b e l i  w ie lo ­
b o jo w e j o d p o w ia d a  1152 p k t .  
T y le  p u n k tó w  o t rz y m a łb y  
s p r in te r  za 9,75 n a  100 m , 43,3 
za  400 m , 12,6 za  110 m  p p ł. 
N a to m ia s t  w  s k o k u  w z w y ż  za ­
w o d n ik  m u s ia łb y  u z y s k a ć  aż  
236 c m  a w  rz u c ie  oszczepem  
—  95,92 m !  N ie  do  w ia r y .  A  
p rz e c ie ż  k i lk a n a ś c ie  la t  te m u  
za  fe n o m e n a ln y  r e z u l ta t  u w a ­
ża n o  w y n ik  J . S z m id ta  c zy  r z u t  
o szc zep e m  Ja n u s za  S id ły . G d y  
p o ró w n a m y  w a rto ś ć  p u n k to w ą  
re z u l ta tó w  o b u  s k o c z k ó w , to  
O liv e ira , a b y  z ró w n a ć  się  
p u n k t a m i z  B e a m o n e m  (8,90 
z a  s k o k  w  d a l)  m u s ia łb y  w  
t r ó js k o k u  u zy s k a ć ... 18.30. M o ­
że  ta k ie  o d le g ło ś c i u z y s k iw a ć  
b ę d ą  z a w o d n ic y  w  X X I  w ie ­
k u . . .

G Ł A D K O  p rz e s z ły  nasze  
c z te r y  d ru ż y n y  p rz e z  I  ru n d ę .  
W  I I  są ju ż  n ie p o w o d z e n ia . W  
śro d ę  t r z y  p o ls k ie  zes p o ły  p i ł ­
k a rs k ie  p o n io s ły  p o ra ż k i,  a 
t y lk o  Ś lą s k o w i u d a ło  się w y ­
w a lc z y ć  re m is . N ik łe  są w ię c  
szanse a w a n s u . K ib ic e  n a jb a r ­
d z ie j ro z c z a ro w a n i b y l i  po ­
s ta w ą  R u c h u . C h o rz o w ia n ie  n a  
w ła s n y m  b o is k u  p o n ie ś li w y ­
so k ą  p o ra ż k ę  z m is tr z e m  H o ­
la n d i i .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  
d z is ia j n ik t  n ie  d a je  im  szans.

W  n a j le p s z e j s y tu a c j i  są 
n a ie lc zan ie . S ta l m o ż e  n a  w ła s  
n y m  b o is k u  w y g ra ć  i  to  w y ­
ż e j n iż  p rz e g ra ła  w  J e n ie .  
C a r l  Z e is s  to  d o b ra  d ru ż y n a  
—  n ie  m a  je d n a k  szczęścia do  
P o la k ó w . W  p u c h a ra c h  b y ło  
z re s z tą  w ię c e j n ie s p o d z ia n e k  —  
o t  c h o ć b y  p o ra ż k a  f in a l is t y  
s u p e rp u c h a ru  —  B a y e rn  M o n a ­
c h iu m . *

M A M Y  w  S zc ze c in ie  d w ie  I -  
l ig o w e  d r u ż y n y  k o s z y k ó w k i .  
O b ie  w y s ta r to w a ły  s łab o . T o ­
te ż  w ie lk a  ra d o ś ć  z a p a n o w a ła  
po  z w y c ię s tw ie  C z a rn y c h  n a d  
lu b e ls k im  A Z S . S zc ze c in ia n -  
k o m  s ta rc z y ło  je d n a k  s ił 
t y lk o  n a  je d e n  m e c z . Jeszcze  
g o rz e j w ie d z ie  się P o g o n i. W i l ­
k i  M o rs k ie  z m ie n iły  s ty l g ry .  
N o w y  s y s te m  n a  ra z ie  n ie  
p rz y n o s i e fe k tó w  —  d ru ż y n a  
p rz e g ra ła  ju ż  5 tu r n ie jo w y c h  
s p o tk a ń . C ię ż k o  b ę d z ie  o d ra ­
b ia ć  s tra ty . R o z g ry w k i je d n a k  
d o p ie ro  s ię  ro z p o c z ę ły . S ą d z i­
m y ,  że w  n a s tę p n y c h  m e cza ch  
b ę d z ie  le p ie j ,  że  P o g o ń  z n o w u  
b ę d z ie  g ro ź n a  d la  r y w a l i .

Z N A C Z N IE  L E P IE J  w y s ta r ­
to w a l i  s z c z y p io rn iś c i. S zc ze c i-

n ia n ie  w  d o ty c h c za s  ro z e g ra ­
n y c h  m e c za c h  s t ra c il i  ty lk o  2 
p u n k ty . Z n a jd u ją  się w ię c  w ś ró d  
d ru ż y n , k t ó r e  u b ie g a ją  się  o  
t y t u ł  m is tr z a  je s ie n i. C o  p r a w ­
d a do  t y t u łu  m is tr z a  P o ls k i  
je s zc ze  d a le k o , c ie s zy  je d n a k ,  
że  m a m y  p rz e b o jo w e g o  l ig o w ­
c a , k t ó r y  m y ś li n ie  t y lk o  o 
t y m , a b y  „ z a p e w n ić  sob ie  lig o ­
w y  b y t ” , a s ta ra  s ię  w łą c z y ć  
do w a lk i  o  n a jw y ż s z e  k r a jo w e  
t ro fe u m .

Ś R O D Ę  o k re ś lo n o  ja k o  „ c z a r ­
n y  d z ie ń ”  d la  p o ls k ie g o  s p o r­
tu . P o  n ie p o w o d z e n ia c h  p i łk a ­
rz y , p ó ź n y m  w ie c z o re m  o g lą ­
d a liś m y  w  T V  s ła b y  w y s tę p  
p o ls k ic h  s ia tk a rz y . B ia ło -c z e r ­
w o n i w a lc z y l i  ze  s w y m  n a j ­
g ro ź n ie js z y m  r y w a le m  — e k i­
p ą  Z S R R . P o je d y n e k  d w £ c h  
n a jle p s z y c h  d ru ż y n  ś w ia ta  w y ­
w o ła ł  o lb rz y m ie  z a in te re s o w a ­
n ie . R e p re z e n ta n c i K r a ju  R a d  
p o k a z a li s ia tk ó w k ę  n a  n a jw y ż ­
s z y m  ś w ia to w y m  p o z io m ie  —  
n as i b y l i  c ie n ie m  d ru ż y n y ,  
k t ó r a  ro k  te m u  z d o b y ła  m i­
s trzo s tw o  ś w ia ta . M is trz o s tw a  
je d n a k  je szc ze  t r w a ją .  P i łk a  
je s t  w  g rze .

S T A Ł O  S IĘ  p ię k n ą  t ra d y c ją ,  
że z a w o d n ic y  p o  zd o b y c iu  m e ­
d a l i  n a  m is tr z o s tw a c h  E u ro p y  
c zy  ś w ia ta , za  w s p a n ia łe  w  
n ik i ,  o t r z y m u ją  z G K K 1  J  
m e d a le  Z a  W y b itn e  O s ią g n ię ­
c ia  S p o r to w e . O s ta tn io  do  
s k ro m n e g o  g ro n a  szc zec iń s k ic h  
m e d a lis tó w  d o łą c z y ł R y s z a rd  
S ta d n iu k . W io ś la rz  C z a rn y c h  
w  t y m  se zo n ie  z d o b y ł w ic e ­
m is tr z o s tw o  ś w ia ta  —  n ie w ą t ­
p l iw ie  n a jw y ż s z e  te g o ro c zn e  
o s ią g n ię c ie  szc ze c iń s k ie g o  sp o r­
to w c a .

O C Z Y W IŚ C IE  P o ls k a  ju ż  dziś  
ż y je  m e c z e m  z W ło c h a m i.  
„ B łę k it n i”  są w  W a rs z a ­
w ie . B ia ło -c z e rw o n i w  R e m ­
b e r to w ie . M o ż e  b ę d ą  się w i­
d y w a ć  w  d ro d z e  n a  S ta d io n  
X - le c ia .  O b a  zes p o ły  w ie d z ą  
je d n a k  w s z y s tk o  o so b ie  —  za ­
w o d n ic y  z n a ją  się n a  w y lo t.  
W ło s i p a ła ją  c h ę c ią  re w a n ż u .  
T o  p rz e c ie ż  P o la c y  ze p c h n ę li 
ic h  z p i łk a rs k ic h  w y ż y n  w y ­
g r y w a ją c  n a  M Ś -74  w  S t u t tg a r ­
c ie . R e m is  w  R z y m ie  ta k ż e  
z m n ie js z y ł ic h  szanse n a  
a w a n s  w  M E . D la  n a s zy c h , 
w a rs z a w s k i m e c z , je s t  m e c ze m  
p rz e d o s ta tn ie j szansy. J e ś li 
w y g r a ją  —  m o g ą  je szc ze  m a ­
rz y ć  o ć w ie r ć f in a le . T o  je d n a k  
c z y  a w a n s u ją  za le że ć  b ęd z ie  
od W ło c h ó w , od ic h  d y s p o zy ­
c j i  w  d n iu  p o je d y n k u  z H o ­
la n d ią . A b y  je d n a k  m y ś le ć  o 
lis to p a d o w y m  s p o tk a n iu  „ b łę ­
k i tn y c h ”  z  „ p o m a ra ń c z o w y ­
m i”  t rz e b a  w y g ra ć  w  n ie d z ie ­
lę  —  te g o  w s zy s c y  ży c zą  b ia ­
ło -c z e rw o n y m . N a  ra z ie  n as i 
m a ją  je d n a k  k ło p o ty  z  fo rm ą .  
D o  n ie d z ie li  je szc ze  3 d n i.

T a r .

SZACHY Szczecińscy l-ligowcy na wyjazdach

L. Maryckanicz
na czele klasyfikacji

P O  D Z IE S IĘ C IU  R U N D A C H  sza­
c h o w y c h  m is tr z o s tw  o k rę g u  szcze­
c iń s k ie g o  n a  cze le  k la s y f ik a c j i  
z n a jd u je  s ię  d w ó c h  z a w o d n ik ó w  p o ­
l ic k ie g o  C h e m ik a . P ro w a d z i L . M a ­
ry c k a n ic z  _  10,5 p k t .  p rz e d  T .  
P rz y m u s iń s k im  —  8,5 p k t .  o ra z  R .
K o ło d z ie jc z y k ie m  (S ta l S to c z n ia )  i  
A . M a n io c h ą  (C h e m ik )  —  po  7,5 
p k t .

•  •  *
W  sobotę o  godz. 16 w  ś w ie t l ic y  

s za c h o w e j p rz y  u l. 5 L ip c a  30 ro z ­
p o c z n ie  się b ły s k a w ic z n y  t u r n ie j  
sza ch o w y . D o k o ń c z e n ie  im p re z y  w  
n ie d z ie lę .

Uwaga automobiliści I
W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę ,  26 

b m . o  go d z . 10 n a  lo tn is k u  w  D ą ­
b iu  (w ja z d  od  u lic y  H a n g a r o w e j) ,  
o d b ę d z ie  s ię  szósta e l im in a c ja  k o n ­
k u rs u  o t y t u ł  „ N a jz rę c z n ie js z e g o  
K ie r o w c y  S zc ze c in a ” .

Im p re z a  je s t  do stęp n a  d la  w s z y ­
s tk ic h  k ie ro w c ó w . (d k )

Piłkarze ręczni na Mazowszu 
Koszykarze na Wybrzeżu

P IE R W S Z O L IG O W Y  zespó ł P ogon i 
m a  je szc ze  p rz e r w ę  w  ro z g ry w k a c h ,  
s p o w o d o w a n ą  m e c z e m  n a ro d o w y c h  
zes p o łó w  P o ls k i i  W ło c h . P o zo s ta łe  
m ę s k ie  zes p o ły  lig o w e  P o g o n i w  
sobotę i  n ie d z ie lę  g ra ć  b ęd ą n a  w y ­
ja z d a c h . P i łk a rz e  rę c z n i u d a li  się  
ju ż  do Ł o d z i, g d z ie  w  sobotę z m ie ­
rz ą  się z  ta m te js z ą  A n ila n ą  (7 
m ie js c e  w t a b e l i ) ,  a  w  n ie d z ie lę  
w a lc z y ć  b ę d ą  z  z a jm u ją c ą  o s ta t­
n ie  m ie js c e  w  ta b e l i  — W is ła  
P ło c k . S z c z e c in ia n ie  są fa w o r y ta m i  
—  je ś li  zd o b ęd ą  k o m p le t  p u n k tó w ,  
m o g ą  o b ją ć  p rz o d o w n ic tw o  w  ta b e ­
l i .

K o s z y k a rz e  n a to m ia s t  p o je c h a li  
n a  W sc h o d n ie  W y b rz e ż e . N ie  d a je ­
m y  im  w ie lk ic h  szans w  p o je d y n ­
k u  z l id e re m  ta b e l i  —  W y b rz e ż e m . 
Z e s p ó ł J u rk ie w ic z a  je s t  w  dosko ­
n a łe j fo rm ie . D ru g im  p rz e c iw n i­
k ie m  W ilk ó w  M o rs k ic h  b ęd z ie  7 w  
ta b e l i  S p ó jn ia , k t ó r a  le g ity m u je  się 
ju ż  d w o m a  z w y c ię s tw a m i.

R ó w n ie ż  w  G d a ń s k u  w a lc z y ć  będą  
p iłk a rz e  I i - l i g o w e j  S t a l i  S to c zn ia .

W  n ie d z ie lę  o godz. 11 z m ie rz ą  się 
o n i z l id e re m  g ru p y  p ó łn o c n e j —  
L e c h ią . Co p ra w d a  g d ań s cy  b u d o w ­
la n i  w  p o p rz e d n ie j k o le jc e  s t r a c il i  
d w a  p u n k ty  w  K o s z a lin ie , je d n a k  
n a d a l są n a jp o w a ż n ie js z y m i k a n d y ­
d a ta m i do t y t u łu  m is tr z a  je s ie n i. 
N a to m ia s t  D ą b  g ra  n a  w ła s n y m  
b o is k u  z  U rs u s e m , k t ó r y  z  8 p u n k ­
t a m i z a jm u je  ś ro d k o w e  m ie js c e  w  
t a b e l i .  ( r j

Trener K. Górski 
o meczu z Włochami

D W A  D N I  d z ie lą  p iłk a rs k ą  re ­
p re z e n ta c ję  P o ls k i od  o s ta tn ie g o  w  
ty m  ro k u  m ię d z y p a ń s tw o w e g o  po ­
je d y n k u  w  e l im in a c ja c h  M is trz o s tw  
E u ro p y  z  W ło c h a m i.

W  n ie d z ie lę , o  go d z . 14 a u s tr ia c k i  
a r b i te r  P a u l S c h il le r  da z n a k  ro z ­
poczę c ia  p o je d y n k u , k t ó r y  z a r ó w ­
no  W ło s i Jak i  P o la c y  o k re ś la ją  
„m e c ze m  o s ta tn ie j sza n sy” . N a w e t  
re m is  je s t  b o w ie m  d la  o b u  d ru ż y n  
ró w n o z n a c z n y  z d e f in i t y w n y m  w y ­
e l im in o w a n ie m  z t u r n ie ju  o m i­
s trzo s tw o  k o n ty n e n tu .

W c z o ra j o d b y ła  się k o n fe re n c ja  
p ra s o w a  z u d z ia łe m  t r e n e r a  G ó r ­
sk ie g o .

„ C h c e m y  w y g ra ć  te n  m e c z , a le  
W ło s i te ż  ch c ą —  p o w ie d z ia ł nasz  
s e le k c jo n e r . N ie  w y d a je  się w ię c , 
b y  r y w a le  za s to s o w a li t a k ty k ę  d e ­
fe n s y w n ą , b o w ie m  re m is  n ie  u r z ą ­
dza n ik o g o . Z a p o w ia d a  się w ię c  
o tw a r ta  g ra , k t ó r a  n a m , d y s p o n u ją ­
c y m  g ro ź n ie js z ą  s i łą  u d e rz e n io w ą , 
o d p o w ia d a ła b y  b a rd z ie j n iż  s zu k a ­
n ie  lu k  w  s k o m a s o w a n e j d e fe n s y ­
w ie  W ło c h ó w ” .

C Z Y  p rz e w id u je  p a n  k o r e k t y  
W. s k ła d z ie?

. D Z IŚ  tru d n o  n a  to  o d p o w ie ­
d z ie ć . M ó w ią c  o k o re k ta c h , zas ta ­
n a w ia m  się je s zc ze , c zy  n ie  s k o rz y ­
stać z K m ie c ik a  lu b  B u l i  w  p o m o ­
c y , m o że  zas tą p ić  G a d o c h ę  p rz e z  
M a r x a ,  c zy  z d e c y d o w a ć  się  n a  O s -  
ta f iń s k ie g o  w  r o l i  d ru g ie g o  sto p e­
ra? T e  p y ta n ia  p o z o s ta ją  n a  ra z ie  
b e z  o d p o w ie d z i.

—  J A K  się  c z u je  K a z im ie r z  D e y ­
n a?  . . . . .

—  W y d a je  m i się, że w r ó c i ł  ju z  
do  ró w n o w a g i p s y c h ic z n e j. T r e n u je  
in te n s y w n ie . S ą d zę , że b ę d z ie  m u  
b a rd zo  za le ż a ło , b y  p rze d  w ła s n ą  
p u b lic z n o ś c ią  w y p a ś ć  ja k  n a j le p ie j” .

W  R E M B E R T O W IE  —
J U Ż  W S Z Y S C Y  K A D R O W IC Z E

D O  C Z W A R T K U  n a  g ru p o w a n iu  
w  R e m b e rto w ie  p rz e b y w a ło  je d y n ie  
10 spośród  17 p o w o ła n y c h  do k a ­
d r y  p rz e d  m e c ze m  z .W ło c h a m i p i ł ­
k a r z y . W c z o ra j do g ru p y  te j  d o łą ­
c z y ła  p o zo s ta ła  s ió d e m k a  p i łk a r z y ,  
u cze stn ic ząc a  w  m e c za c h  s w o ich  
d ru ż y n  w  ro z g ry w k a c h  p u c h a ro ­
w y c h . N ik t  z k a d ro w ic z ó w  n ie  o d ­
n ió s ł k o n tu z ji .  Z m ę c z e n ie  n ie m a l  
m in ę ło  po za b ie g a c h  z  z a k re s u  o d -

N A JLEP SZA zawodniczka szczecińskiej im prezy, m is trzyn i 
Po lsk i Hanna Anczykowska z Warszawy.

Fot.: Z. Jodkowski
Imprezy sportowe
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Gimnastyka artystyczna — to
—  B O L I m n ie  serce.
L E K A R K A  z  n ie d o w ie rz a n ie m  p a

t r z y  n a  m ło d ą  w y s p o rto w a n ą  d z ie w ­
c z y n ę , k t ó r a  za  c h w ilę  m a  w e jś ć  
n a  p a r k ie t .  S e rc e  — p o w ta rz a  p a ­
n i  d o k to r . P ro s zę  k r o p le . D z ie w ­
c z y n a  w y p i ja  je d n y m  h au s te m . 
S p ie s z y  s ię , s p e a k e r z a p o w ie d z ia ł  
j e j  s ta r t .

C z y  n a p ra w d ę  c h o r f ije  n a  serce?  
—  p y ta m .

—  S K Ą D , to  t y lk o  p rz e d s ta r to w a  
t r e m a .

P a tr z y m y  n a  A n ię , k tó r a  je s t  ju ż  
n a  p a rk ie c ie . R o z le g a ją  się d ź w ię ­
k i  m u z y k i.  D z ie w c z y n a  ć w ic z y  z  
w e r w ą  a  je d n o c ze ś n ie  z g ra c ją . T o  
b y ł  u d a n y  w y s tę p , k o m e n tu ją  t r e ­
n e rz y . C h o ć  m o g ło  b y ć  n ie c o  le ­
p ie j.

*  *  *

W  G IM N A S T Y C E  a r ty s ty c z n e j  
t a k  ja k  w  k a ż d e j d y s c y p lin ie  sp o r­
t u ,  la ta m i t r w a  p rz y g o to w a n ie  do  
w y s tę p ó w . G o d z in y  ż m u d n e j p r a ­
c y , s e tk i r a z y ,  aż  do  z n u d z e n ia  
p o w ta rz a n e  e le m e n ty  ć w ic ze ń . A  
w s z y s tk o  p o  to , a b y  w  t r a k c ie  w y  
s te p ó w , w  cza s ie  z a w o d ó w  u zy s k a ć  
w y s o k ie , n a jw y ż s z e  o c e n y . M is t r z o ­
s tw a  P o ls k i o d b y w a ły  s ię w  S zc ze ­
c in ie  —  to  b y ła  w ie lk a  szansa d la  
z a w o d n ic z e k  S p a r ty . P rz e ż y w a ły  
o g ro m n ie  s w ó j s ta r t .  D e n e rw o w a ły  
s ię  p rz e d  w e jś c ie m  n a  p a r k ie t ,  m o c  
n o  p o d e k s c y to w a n e  s c h o d z iły  z  p a r  
k ie t u .  J e d n a  z  d z ie w c z ą t  p o  w y ­
s tą p ię  z  t ru d e m  d o b ie g ła  uo  sc h o d ­
k ó w  p ro w a d z ą c y c h  d o  s z a tn i. B y ­
ła  b lis k o  o m d le n ia . T e  k i lk a  m in u t  
in te n s y w n y c h  ć w ic z e ń , w y k o n y w a ­

n y c h  z d a w a ło b y  s ię  z  le k k o ś c ią , a  
p rz e c ie ż  p r z y  p e łn e j k o n c e n tra c ji  
i  p rz e d s ta r to w e  z d e n e rw o w a n ie  —  
w y c z e rp a ły  s i ły  m ło d e j z a w o a n tc z -  
k i .  P o  c h w il i  o d p o c z y n k u  b y ła  zno  
w u  p e łn a  s i ł, g o to w a  d o  w a lk i  o 
p u n k ty .

W Y S T Ę P  w  g im n a s ty c e  a r ty s ty c z ­
n e j  to  n ic  in n e g o  ja k  s p o rto w a  
w a lk a .  C ó  p ra w d a  n a p a rk ie c ie  je s t  
t y lk o  je d n a  z a w o d n ic z k a , a le  m u s i 
o n a  p rz e d  k ilk u o s o b o w ą  k o m is ją  
s ę d z io w s k ą  p re z e n to w a ć  s w ó j u -  
k ła d .  S ę d z io w ie , ta k a  je s t  ju ż  ic h  
ro la , c z y h a ją  t y lk o  n a  b łą d y . K a ż ­
d e  p o tk n ie c ie , w y p u s z c z e n ie  P rzy ­
b o ru , z m ia n a  r y tm u  —  są w y c h w y  
ty w a n e  i  w p ły w a ją  n a o b n iże n ie  
n o ty . A  b łą d y  p o p e łn ia ły  n a j le p ­
sze. N a w e t  H a n i  A n c z y k o w s k le j  
z d a rz y ło  s ię  „ z g u b ie n ie “  p rz y o o -  
r u ,  m im o  to  w y g r a ła  m is trzo s tw a . 
Z a w o d n ic z k a  m u s i b y ć  s k o n c e n tro ­
w a n a ,  m u s i w a lc z y ć  o d  p ie rw s z e j  
do  o s ta tn ie j s e k u n d y  i  z a k o ń c zy ć  
ć w ic z e n ia  e fe k to w n ie .

G IM N A S T Y K A  A R T Y S T Y C Z N A  W 
P o ls ce  m a  d u ż e  p e rs p e k ty w y  ro z ­
w o ju .  N a  ra z ie  z a r e je s tro w a n y c h  
je s t  b lis k o  1000 z a w o d n ic z e k . P rze ­
w o d n ic z ą c a  S e k c j i  G im n a s ty k i A r ­
ty s ty c z n e j p r z y  P Z G , M a r ia  S t r y -  
je c k a , b y ła  z a d o w o lo n a  ze  szcze­
c iń s k ic h  za w o d ó w . W y ż s z y  n iż  na  
p o p rz e d n ic h  m is tr z o s tw a c h  p o z io m , 
d u żo  u ta le n to w a n y c h  dz ie w czą t., ao  
b ra  p o s ta w a  m ło d z ie ż y  —  o to  w

s k ró c ie  j e j  o cena. M . S t r y je c k a  
c h w a li ła  szc zec iń s ką  s p a r tą . S zcze­
c iń s k ie  t r e n e r k i  b y ły  je d n a k  m n ie j  
z a d o w o lo n e  z w y n ik ó w  s w y c h  p o d ­
o p ie c zn y c h .

—  P rz e d  m is tr z o s tw a m i p rz e p ro ­
w a d z iła m  p ró b ą  —  m ó w i Z o ja  M a  
k a ró w . —  D z ie w c z ę ta  ć w ic z y ły  z n a ­
k o m ic ie . P r a w ie  w s z y s tk ie  o t r z y ­
m y w a ły  p o n a d  9 p k t .  N a  m is trzo s ­
tw a c h  n o t p o n a d  9 p k t .  b y ło  m a ło .

O k a z u je  s ię , że  szanse n a  w yższe  
lo k a t y  p rz e k re ś li ła . . .  t r e m a . S p a r -  
t a n k i  m a ją  m a ło  z a w o d ó w . S ta r tu ­
j ą  t y lk o  k i lk a  ra z y  w  ro k u . S tą d  
b r a k  o b y c ia  z p u b lic z n o ś c ią , d e n e r ­
w o w a n ie  s ię  d o b r y m i re z u l ta ta m i  
ry w a le k .  W s zy s tk o  to  w p ły w a ło  n a  
o s ła b ie n ie  k o n c e n t r a c ji ,  n a  z m n ie j­
sze n ie  p r e c y z j i  ć w ic ze ń , a  w  e fe k ­
c ie  n iższe n o ty .

*  *  *

S Z C Z E C IŃ S K IE  m is tr z o s tw a  P o l­
s k i w  g im n a s ty c e  a r ty s ty c z n e j p rz y  
c z y n iły  s ię n ie w ą tp liw ie  do  sp o p u ­
la ry z o w a n ia  t e j  d y s c y p lin y  sp o rtu . 
Z re s z tą  o  to  z a b ie g a l i ta k ż e  ic h  
o rg a n iz a to r z y . N a  z a w o d y  (w s tą p  
b e z p ła tn y )  zap ro s zo n o  m ło d z ie ż . W  
p rz e r w ie  im p re z y  o d b y ła  s ię p re ­
le k c ja  d la  n a u c z y c ie le k  w f .  F re k w e n  
c ja  b y ła  n ie  n a jle p s z a  —  10 osób. 
P re z e s  L u d w ik  S ta s ia k  o ś w ia d c z y ł 
je d n a k , że  s e k c ja  b ą d z ie  s ta ra ła  się  
z a in te r e s o w a n a  te  ro z w ija ć . C h o ­
d z i o to , a b y  ja k  n a jw lą c j  szk ó ł 
w p ro w a d z iło  do  s w y c h  p ro a ra m ó w  
g im n a s ty k ą  a r ty s ty c z n ą . P o c z ą tk i

też sport
są t ru d n e . W y s tę p u ją  w ię c  k ło p o ty .  
T r e n e r k a  Z o ja  M a k a r ó w  p o w ie d z ia ­
ła  m i,  że o b o k  ć w ic z e ń  z  z a a w a n -  
so ihaną g ru p ą , c h ą tn ie  p ro u m d z iła -  
b y  z a ją c ia  z  m ło d z ie żą . D o ty c h c za s  
b o w ie m  c ię ż a r  t e j  p ra c y  s p o c zyw a  
n a  b a rk a c h  p . S a b in y  G a je w s k ie j .  
L ic z b a  g ru p  d z ie w c z ę c y c h  je s t c ią ­
g le  z a  m a ła , to te ż  za  s łab a  je s t  se­
le k c ja . O k a z u je  s ię , że sam e chę­
c i n ie  w y s ta rc z ą .  W  S zc ze c in ie  n ie  
m a  b o w ie m  sa l (n a w e t  s z k o ln y c h ),  
k tó r e  u d o s tę p n io n o  b y  g im n a s ty c e  
a r ty s ty c z n e j.  P ro g ra m y  m a m y  o h r-  
dzo  p ię k n e , ce le  w zn io s łe . G o fz e j z 
re a liz a c ją .

*  *  *

P O  Z A K O Ń C Z O N Y C H  M P  w  g lm  
n a s ty c e  a r ty s ty c z n e j szczec ińscy  
d z ia ła c ze  z b ie r a l i  za s łu żo n e  O ra w a  
z a  d o b rze  p rz y g o to w a n e  i  s p ra w ­
n ie  p rz e p ro w a d z o n e  z a w o d y . G im n a  
s ty k a  a r ty s ty c z n a  p rz e z  d w a  d n i  
b y ła  w  c e n tr u m  z a in te re s o w a ń  
w ła d z  s p o rto w y c h . P o  n ie d z ie li  n a ­
s tą p i ł p o n ie d z ia łe k , p o w ró c o n o  w ię c  
do  c o d z ie n n y c h  z a ją ć . N a  p la n  w e ­
s z ły  in n e  d y s c y p lin y  z  p i łk ą  noż­
n ą  n a  cze le . G im n a s ty k a  a r ty s t y ­
c zn a  w s tą p iła  do  sze re gu  z a jm u ją c  
m ie js c e  g d z ieś  n a  k o ń c u . D z ie w c zę ta  
b ęd ą z n o w u  ć w ic z y ć , ć w ic z y ć  i  je sz ­
cze r a z  ć w ic z y ć , b y  za k i lk a  m ie ­
s ię c y  w y s tą p ić  p rz e d  ż y c z liw ą  im  
p u b lic zn o ś c ią . Z n o w u  b ę d ą  s tre m o ­
w a n e  i  o  s e tn e  p u n k tu  gorsze od 
b a rd z ie j o b y ty c h  z  w id o w n ią  z a -  j 
w o d n ic z e k  z G d y n i ,  P o z n a n ia , W a r ­
sza w y .

T a d e u s z  REK i

G o d z . 14.38 —  O ś ro d e k  je ź d z ie c k i w  
W o łc z k o w ie  —  z a k o ń c z e n ie  sezo­
n u  le tn ie g o  w  R O J .

G o d z. 15 —  s ta d io n  p r z y  u l .  K o r ­
d e c k ie g o  —  o tw a rc ie  U n iw e rs ­
ja d y  i  m ię d z y u c z e ln ia n e  za w o ­
d y  le k k o a t le ty c z n e .

G o d z . 16 —  h a la  p r z y  u l.  N a r u to ­
w ic z a  — m ło d z ie ż o w y  t u r n ie j  
k la s y f ik a c y jn y  w  ju d o .

G o d z . 17 —  sa la  s p o rto w a  S P -8  p rz y  
a l .  P ia s tó w  7 —  m e c z  k o s zy ­
k ó w k i ze s p o łó w  że ń s k ic h  O g n i­
w a  S zc ze c in  —  S ta r tu  G d a ń s k , 
o  w e jś c ie  do I I  l ig i .

G o d z . 18 —  h a la  W D S  —  m e cz  k o ­
s z y k ó w k i ż e ń s k ie j o m is tr z o ­
s tw o  I  l ig i  C z a rn i S zc ze c in  —  
Ł K S  Ł ó d ź .

N IE D Z IE L A
G o d z. 9 —  sa la  s p o rto w a  S P -8  p rz y  

a l. P ia s tó w  7 —  m e c z  k o s z y k ó w ­
k i  ż e ń s k ie j o  w e jś c ie  do I I  l ig i 
p o m ię d z y  ze s p o ła m i O gn iw o  
S zc zec in  i  S p ó jn i I I  G d a ń s k .

G odz. 9.30 —  S P -36 p r z y  u l. W o j­
c ie c h o w s k ie g o  22 —  „ B ie g  p* 
z d ro w ie ” .

G o d z . 10.30 —  L a s e k  A rk o ń s k i — 
z a w o d y  k o la rs k ie  d la  m ło d z ie ­
ży .

G o d z . 11 —  sa la  W D S  —  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i ż e ń s k ie j o  m is tr z o ­
s tw o  I  l ig i  C ż a rn i —  Ł K S .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p rz y  u l.  B a n -  
d u rs k ie g o  —  m e cz  o m is trzo s tw o  
l ig i  o k rę g o w e j w  p iłc e  n o ż n e j 
S ta l s to c z n ia  I I  —  S to c z n io w ie c  
B a r l in e k  .

G o d z . 12 —  W D S  —  z a w o d y  p ły ­
w a c k ie  o  p u c h a r  p reze sa  K S  
S ta l S to c zn ia .

S T A R G A R D
G o d z. 11 —  la s e k  p rz y  u l.  R e y m o n ­

ta  —  w o je w ó d z k ie  s z ta fe to w o  
b ie g i p rz e ła jo w e .

D Ę B N O
G odz. 12 —  b o is k o  s p o rto w e  —  m eca 

o m is tr z o s tw o  I I  l ig i  p iłk a rs k ie j  
p o m ię d z y  z e s p o ła m i D ą b  —  U r ­
sus.
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Jaka jesteś, jaka będziesz rodzino?
SP R A W Y  m odelu rodziny 

socjalistycznej, jak© pod­
stawowej kom órk i społecznej 
także zostały uwzględnione w 
W ytycznych K o m ite tu  Centra l­
nego na V I I  Zjazd PZPR, 
zwłaszcza jeże li chodzi o po­
lity k ę  państwa, sp rzy ja jącą ' 
um acnianiu w  społeczeństwie i  
w  rodz in ie  pozycji kob ie ty  p ra ­
cującej zawodowo, ja k  i kob ie­
ty -m a tk i. W yraźnie też zosta­
ło określone m iejsce w ychow a­
n ia  i  kształcenia m łodego poko­
len ia  — budowniczych d rug ie j 
Polski. „System  ośw iaty i w y ­
chowania, którego g łów nym  
ogniwem  jest szkoła, stanow i w  
okresie budow y rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
jeden z podstawowych czynn i­
ków  rozwoju. , Pow in ien on 
wszechstronnie fo rm ow ać oso­
bowość młodego pokolenia, a 
w  szczególności: w a lo ry  ideo­
we, gotowość do aktywnego 
uczestnictwa w  rozw o ju  socja­

lis tyczne j Polski...’
W ie le in s ty tu c ji*  tow arzystw  

społecznych ma w  program ie 
swej dzia ła lności propagowanie 
w iedzy o rodzin ie i  upowszech­
n ian ie  zagadnień z zakresu

TKKŚ w działaniu
fo rm  i metod kszta łtow ania  po­
staw  je j członków. Spośród 
w ie lu  kontrahentów  ogrom ną 
aktywnością w yróżn ia  się To­
warzystw o K rzew ien ia  K u ltu ry  
Św ieckie j. Na V  P lenum  Za­
rządu W ojewódzkiego T K K Ś  w  
Szczecinie tem atem  obrad by ło : 
„M ie jsce i  zadania T K K S  w  
kszta łtow aniu  m odelu rodz iny 
socja listyczne j” .

J E D N Y M  z p o d s ta w o w y c h  o g n iw  
T K K S ,  re a liz u ją c y c h  k ie r u n k i  d z ia ­
ła ń , w s k a z a n y c h  n a  V I  Z je ź d z ie  
P Z P R  są U n iw e r s y te ty  P o w s zec h n e  
d la  R o d z ic ó w . N a  t e r e n ie  naszego  
w o je w ó d z tw a  is tn ie ją  83. D z ia ła ją  
w  szk o ła c h  p o d s ta w o w y c h , p o n a d ­
p o d s ta w o w y c h  i  w  p rz e d s z k o la c h , a

z a jm u ią  się ro z p a t ry w a n ie m  za g a d - c je  uczęszcza ta m  s y s te m a ty c zn ie  
n ie ń  w s p ó łd z ia ła n ia  ro d z in y  i  s y -  o k . 100 osób, za in te re s o w a n y c h  te ­
st e m u  o ś w ia to w e g o  w  p ro ce s ie  k ie -  m a ty k ą  m e d y c z n ą , p ra w n ą , p sy ch o -  
ro w a n ia  lo s e m  m ło d e g o  p o k o le n ia  lo g ic z n ą , z a g a d n ie n ia m i e r o t y k i  ltp .  
P o la k ó w . A k t u a ln ie  d ą ży  się do P o d o b n e  s tu d iu m , od 1969 ro k u  
o b ię c ia  d z ia ła ln o ś c ią  n o w y c h  ś ro - is tn ie je  p rz y  U S C  Ś ró d m ie ś c ie  w  
rio w is k : w  p o w s ta ją c y c h  o s ied la ch  S zc ze c in ie . W  u b ie g ły m  ro k u  t a k ie  
m ie js k ic h , w  szk o ła c h  „ g m in n y c h ”  S tu d iu m  p o w s ta ło  ró w n ie ż  w  K a ­

m ie n iu  P o m o rs k im .
T rz e b a  tu  d o d ać , iż  W o je w ó d z k i  

Z e s p ó ł L e k to r s k i T K K S  lic z y  a k t u ­
a ln ie  162 o soby , d z ia ła ją c e  w  t a ­
k ic h  s e k c ja c h  s p e c ja lis ty c z n y c h  

i w  T a irłariach  n ia o v  D la  D rz v k ła -  l a k :  f ilo z o fic z n a , s p o łe c z n o -w y c h o -  
Hn że  w  S t o c L i  S zc ze - w a w c z a  1 re lig io z n a w c z a . A m b ic ją
e b i s k i e l m f ’ A  W a rs k ie g o  k ie r ó w -  Z  W  T K K S  je s t p o sze rzen ie  g ro n a  
S c t w o ^ I u d u  ,W Bad“  z a K .a d o w a  ^ « o r s k ie g o  o
p r z y w ią z u j .  o g ro m n ą  w a g ą  do ^ i n  W f e  p s y c h o lo g ii i »
w s z y s tk ic h  s p ra w  z w ią z a n y c h  z W  « S  ,v m  wiespól z
ro d z in ą . O d  s o c ja ln o -b y to w y c h  po w y i m T ^ t o T a  P ™ a g o g ic z n a  zo s ta -  
o b rz ę d o w e . N a  L m ba*Jii?i0  n ie  p o w o ła n e  M ię d z y w y d z ia ło w e
lUe u ° £ f  S M e S f i ^ - t e c i a  p o i y l l .  E ty c z n o -R e iig lo z n a w c z e .
m a łże ń s k ie g o  p ra c o w n ik ó w  i  r e n -  W  k r ó t k ie j  p u b l ik a c j i  m e  sposob  
c is tó w , n a d a n ia  im io n  d z ie c io m , o m ó w ić  w s z y s tk ie  p ro b le m y  ro d z i-  
ś lu b y . W a r to  d o d ać , że  po  w y r e -  n y  i  p rz e m ia n y  ś w ia to p o g lą d o w e , 
m o n to w a n iu  z a k ła d o w e g o  D o m u  k tó re  b ę d ą  fo rm o w a ć  k s z ta łt  p r z y -  
K u l t u r y  b ę d z ie  m o ż liw o ś ć  u rz ą d z a -  szłego  m o d e lu  te j  p o d s ta w o w e j 
n ia  c e re m o n ii  ś lu b n e j n a m ie js c u , k o m ó r k i sp o łe czn e j. Z a z n a c z y m y  n a  
w  s a li k lu b o w e j.  ra z ie , że  b a d a n ia  s o c jo lo g ic zn e  n a

W  S T A R G A R D Z IE ,  w  ta m te js z y m  te n  te m a t  są w  to k u  i  n ie w ą t p l i -  
D o m u  K u l t u r y  b a rd zo  d o b rze  d z ia -  w ie  p o m o g ą  w  fo rm o w a n iu  m e to d  
la  S tu d iu m  W ie d z y  •  M a łż e ń s tw ie , d z ia ła n ia  w  ty m  z a k re s ie . T e m a t  
cieszące s ię  o g ro m n ą  p o p u la rn o ś c ią  to  ro z le g ły . B ę d z ie m y  do  n ie go  
w ś ró d  n a rz e c z o n y c h  i  m ło d y c h  w ra c a ć . .
m a łż e ń s tw . N a  s p o tk a n ia  1 p r e le k -  U rs z u la  P O M O R S K A

O j c i e c -
czy nie ojciec?

W  Z A K f .A D Z lE  A n tro p o lo g ii  P A N  
o p ra c o w a n o  a tla s  fo to g ra fic z n y  p o ­
n a d  60 cech  o p is o w y c h  ró ż n y c h  r e ­
jo n ó w  t w a rz y . W  o p a rc ju  o w p ro ­
w a d zo n e  w  ty m  a tla s ie  s k a le  cech  
s k o n s tru o w a n o  lic z b o w y  w s k a ź n ik  
w ie lo c e c h o w e g o  p o d o b ie ń s tw a  (po ­
d o b ie ń s tw a  ze  w z g lę d u  n a  w ie le  
cech ró w n o c ze ś n ie ) m ię d z y  d w o m a  
o s o b n ik a m i. B ad a  się o b e c n ie  ro z ­
k ła d y  teg o  p o d o b ie ń s tw a  d la  p o ­
ró w n a ń  . .o jc ie c -d z ie c k o ”  i  , ,n ie -o j-  
c ie c  — d z ie c k o ” , w  ce lu  s  is o w a -  
n ia  t e j  m e to d y  a n tro p o lo g ic z n y c h  
e k s p e r ty z  w  s p ra w a c h  s p o rn e g o  
o jc o s tw a .

B a d a n ia  te  m a ją  d u ż e  z n a c ze n ie  
sp o łe czn e , z u w a g i n a  c h a ra k te r  
s p ra w , w  k tó ry c h  z n a jd u ją  zastoso­
w a n ie  (są do w e ro z s trz y g a n ie  ro d z i­
c ie ls tw a ).

P rz e p ro w a d z o n o  ta k ż e  b a rd zo  
g ru n to w n e  b a d a n ia  n a d  g e n e ty k ą  
ce ch  d e rm a to g l if ic z n y c h  ( lis te w e k  
s k ó rn y c h ), w y k o n a n e  n a  w ła s n y c h  
m a te r ia ła c h  d o ty c z ą c y c h  ro d z in  i  
b liź n ią t .  P ra c e  te  p la s u ją  Z a k ła d  
A n tro p o lo g ii  P A N  w  ś c is łe j c zo łó w ­
ce  ś w ia to w e j w  t e j  d z ie d z in ie .

Przemysł
spożywczy

proponufes

Mebel
wypoczynkowy

IN S T Y T U T  W zorn ictw a Prze 
myślowego zgłosił w  Urzędzie 
Patentow ym  mebel uży tkow y 
typu  wypoczynkowego przezna 
czony do w ie lo funkcy jnego za­
gospodarowania w nę trz  miesz­
ka lnych. M ebel składa się z 
części szerszej wyposażonej w  
kw a d ra tow y  występ i  zaokrą­
glonego narożn ika  oraz z węż­
szej części posiadającej kszta łt 
l i te ry  „ L ” . Części po złożeniu 
mogą stanow ić prostokąt i s łu ­
żyć ja ko  tapczan, a inaczej roz­
łożone — ja ko  wygodne siedzi­
ska.

nowe typy mąki 
paluszki jajeczne 
z cynamonem 
kaszę manną 
preparowaną

P R Z E M Y S Ł  zb o żo w o  -  m ły n a rs k i  
p ro d u k u je  o b e c n ie  s p o ro  n o w y c h  
w y ro b ó w  g o to w y c h  n a  ry n e k ,  ja k  
ró w n ie ż  n o w e  ro d z a je  m ą k i.  K o n ­
s u m e n tó w  z a p e w n e  z a in te re s u je  m ą  
k a  ż y tn ia  „ n a  żurek»*, m ą c zk a  
p sze n n a  n is k o k a lo ry c z n a  —  p rz e ­
zn a c zo n a  do  w y ro b u  p ie c z y w a  c u ­
k ie rn ic z e g o  t rw a łe g o , d ie te ty c z n e ­
go  n p . o d c h u d za ją c e g o , lu b  d la  d ia ­
b e ty k ó w . in s ty tu t  Ż y w n o ś c i i Ż y ­
w ie n ia  po  z b a d a n iu  t e j  m ą c z k i w y ­
r a z i ł  o p in ię , że m ą c z k a  je s t  p o ­
t r z e b n y m  i w a r to ś c io w y m  p ro d u k ­
te m  o z n a c zn ie  w y ż s z e j k o n c e n t ra ­
c j i  w ita m in , s k ła d n ik ó w  m in e r a l ­
n y c h , n iż  n p . ra z o w a  m ą k a  pszen ­
n a . w ś ró d  n o w y c h  ro d z a jó w  m a k i  
w a r to  ró w n ie ż  z w ró c ić  u w a g ę  n a  
m ą k ę  p szenną ty p  5*0 do  p ro d u k ­
c j i  k r a k e rs ó w  k r e m o w y c h , z n a ­
n y c h  w  k r a jn c h  E u ro p y  za c h o d n ie j  
pod n a z w ą  „ c re a m  erak ers **.

A m a to ró w  p ro d u k o w a n y c h  ju ż  u 
n as  w  k r a ju  p a lu s z k ó w  s ło ny ch  je s t  
sporo . O b e c n ie  p rz e m y s ł zb o żo w o -  
m ły n a rs k i w p ro w a d z a  p a lu s z k i ja ­
je c zn e  z k m in k ie m  lu b  c y n a m o ­
n e m . o z m n ie js z o n e j z a w a rto ś c i so­
l i .  Z m n ie js z e n ie  z a w a rto ś c i so li m a  
z n a c z e n ie  d la  lu d z i o ty ły c h , m a ją  
c y c h  n a d c iś n ie n ie  o ra z  c h o ry c h  n: 
serce i n e r k i .  N a to m ia s t  d o d a te k  
t a k ic h  k o m p o n e n tó w  ja k  k m in e k  
lu b  c y n a m o n  b a rd zo  pod no s i w a ­
lo r y  s m a k o w e  p a lu s z k ó w .

N o w o ś c ią  n a  r y n k u  b ę d z ie  r ó w ­
n ie ż  ka s za  m a n n a  p re p a ro w a n a . 
P ro d u k o w a ć  się  ją  b ę d z ie  z ka  
m a n n e j o p o d w y ż s z o n y c h  p a ra m e ­
tra c h  ja k o ś c io w y c h . P r z y  p ro d u k -  

• c j i  tego  n o w e g o  p ro d u k tu  zao s trzo ­
n e  z o s ta ły  w y m a g a n ia  w  zajkresie  
w ilg o tn o ś c i, k w a s o w o ś c i, z a w a r to ­
śc i zan iec zys zcze ń  o rg a n o le p ty c z ­
n y c h . P re p a ro w a n a  k a sza  m a n n a  
z n a jd z ie  n a p e w n o  w ie lu  c h ę tn y c h  
k o n s u m e n tó w .

LO N D Y Ń S K A  m odelka prezentu je m odny i  u nas toelweto  
w y kape lus ik  oraz cieple ko lorow e rękaw iczki.

(CAF— AP)

P O  ś m ia ły c h  w y p ra w a c h  
p o ls k ic h  s a m o tn ik ó w  w  re js  
w y ru s z a ją  k o b ie ty . N a s za  z n a ­
n a ż e g la rk a  T e re s a  R e m is z e w ­
ska z re z y g n o w a ła  w p ra w d z ie  
z  p la n o w a n e j p ró b y , a le  z n a ­
la z ła  n a s tę p c zy n ię . 11 ty s . m il  
„ k a p ita ń s k ic h "  n a m o rzu  m a  
za  sobą k p t .  K r y s t y n a  C h o j-  
n o w s k a -L is k ie w ic z  z  . A k a d e ­
m ic k ie g o  K lu b u  M o rs k ie g o  to 
G d a ń s k u . W  lis to p a d z ie  b r . 
o trz y m a  z  G d a ń s k ie j S to c z n i 
J a c h to w e j w  S to g a c h  n o w y  
ja c h t ,  ty p u  „ C o n ra d  32” , n a  
k t ó r y m  p o p ły n ie  w  s a m o tn y  
re js  d o o k o ła  ś w ia ta . K p t.  
C h o jn o w s k a -L is k ię w ic z  od  d z ie  
w ię c iu  la t  je s t  ja c h to w y m  k a ­
p ita n e m  ż e g lu g i w ie lk ie j .  J e j  
re js  do  p o r tó w  szk o c k ic h  k a n ­
d y d o w a ł do  m ia n a  ,R e js u  R o ­
k u " .  J a c h t  „ C o n ra d  32”  p o w ­
s ta ł w  G d a ń s k u , a p r o je k to ­
w a l i  go k o n s tru k to rz y -ż e g la -  
rz e : m g r  in ź . B ro n is ła w  T a r -  
n a c k i (u c z e s tn ik  re g a t  d o o k o ­
ła  ś w ia ta  n a „C o p e rn ic u s łe ” ), 
m g r in ź . Z b ig n ie w  W ie rz b ic ­
k i  i  m g r  in ź . W a c ła w  L is k ie -  
w ic z , m ą ż  p a n i  K r y s t y n y ,  k tó ­
r y  w  1967 ro k u  d o w o d z ił p ie r w ­
szą p o ls k ą  w y p r a w ą  ż e g la r ­
sk ą  n a  S p its b e rg e n .

N A  Z D J Ę C IU :  k p t .  K r y s t y ­
n a  C h o jn o w s k a -L is k le w lc z  z  
m ę ż e m , g łó w n y m  k o n s tru k to ­
re m  ja c h tu  m g r  in ź . W a c ła ­
w e m  L  is k ie w ic z e m  p r z y  k a ­
d łu b ie  „ C o n ra d a  32” .

(C A F  —  U k le je w s k i)

Uroda — i ludowa kosmetyka

Tajemnice prababek
LU D O W A  M E D Y C Y N A  zna 

w ie le  środków  leczniczych, k tó ­
ry m i ostatn io coraz bardziej 
in teresu ją  się lekarze i  fa rm a ­
kolodzy. Dotychczas w ym yka ła  
się ich  uwadze kosm etyka ludo­
w a — i  n ią  to  w łaśnie za ją ł 
się uczony radziecki p ro f. I. 
Ko łgun ienko. Na łamach „Na­
u k i i Żyżn i”  przedstaw ił k ilk a  
recept ludowych, opa rtych o 
znane i  powszechnie dostępne 
środki.

I  t a k  n p . lu d o w a  m e d y c y n a  za­
le c a  p o s ia d a c zk o m  t łu s te j ,  w ą g ro -  
w a te j  c e ry  s p e c ja ln e  m y d ło  k o s m e ­
ty c z n e , sp o rzą d zo ne  w e  w ła s n y m  
za k re s ie . W  t y m  c e lu  u c ie ra  się  n a
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w ię c e j n iż  n aście  la t  n ie  b ęd z ie  
rze c zą  tru d n ą . J a k  z w y k le  m o d a  
z w ra c a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  n a ja k iś  
szczegół: r a z  to  b ę d z ie  t a l i a ,  in n y m  
ra z e m  ra m io n a , k tó r e  k r a w c y  spe­
c ja ln ie  e k s p o n u ją . W  n a d c h o d zą ­
c y m  ro k u  b y ć  m o d n ą  — to  z w ró ­
c ić  g łó w n ą  u w a g ę  n a  n o g i i  g ło w ę .

M o d a  g o lfo w y c h  k o łn ie rz y , n ie ­
ra z  o lb rz y m ic h , g łę b o k o  n a s u n ię ­
ty c h  c z a p e k  o ra z  d u ż y c h  z im o ­
w y c h  s za li c z y  ch u s t w y m a g a  k r ó t ­
k o  o s trz y ż o n y c h  w ło s ó w . Z w ła s z ­
cza k a r k  p o w in ie n  b y ć  o d k ry ty ,  
w y c ie n io w a n y  i  z a k o ń c z o n y  bąd ź  
w  w y s m u k la ją c y  s z y ję  szp ic , b ą d ź  
(p rz y  s zc zu p ły c h  s z y ja c h )  p ro s to . 
K r ó tk ie  w ło s y , z g ra b n a  n ie d u ż a  
g ło w a  b a rd zo  o d m ła d z a ją  w  p e w ­
n y m  w ie k u  i  n a w e t  s iw e  w ło s y  
p r z y  m o d n e j f r y z u r z e  o d e jm u ją  
la t .

Z  n o g a m i, o c z y w iś c ie , w  „ je s ie n ­
n y m  w ie k u ”  t r u d n ie j  so b ie  p o ra ­
d z ić , bo  m o d a  je s t za e k s p o n o w a ­
n ie m  ic h . C h o c ia ż  w ię k s zo ś ć  spód­
n ic  s ięga m n ie j  w ię c e j d ło ń  za k o ­
la n o  (co  je s t d łu g o ś c ią  k o rz y s tn ą  
d la  w ię k s zo ś c i s y lw e te k ),  to  n ie k tó ­
r z y  p r o je k t a n c i  p ro p o n u ją  ro z c ię ­
c ia  ty m , k tó r e  m o g ą  sob ie  p o z w o ­
l ić  n a  p o k a z a n ie  n ó g  w  c a łe j o k a ­

za ło śc i. M o d n e  t e j  z im y  b ęd ą w e ł­
n ia n e  k o lo ro w e  p o ń c zo c h y , o b u w ie  
n a  z w y k ły c h  n ie p o g ru b io n y c h  p o ­
d e s zw a c h  i  4 c m  obcasie  ( id e a ln y m  
d la  zm ę c zo n y c h  n ó g ), o ra z  k r ó tk ie  
(o b o k  n o rm a ln y c h  k o z a k ó w ) b o tk i  
o s z e ro k ie j c h o le w c e  n ie  w y m a g a ­
ją c e j z a p ię c ia .

J E Ś L I  is tn ie je  szczegó ł u b io ru ,  
k t ó r y  b ęd z ie  m ia ł t e j  z im y  z d e ­
c y d o w a n y  p r io r y te t  _  to  je s t  n im  
n a  p e w n o  g ru b y , c ie p ły  p u lo w e r  z 
o w c z e j w e łn y  w  n a tu ra ln y c h  k o lo ­
ra c h  b ą d ź  te ż  z m o h e ru . N o s ić  się  bę  
d z ie  te  s w e try  n a  b lu z k i f la n e lo w e  
w  k r a tę  lu b  c ie n k ie  k o s zu lo w e  b lu z  
k i  z d z ia n in y . N a jm o d n ie js z e  faso ­
n y  to  g o lfy  w  w y p u k łe  w z o ry , d łu ­
g ie  ż a k ie ty  z k ie s z e n ia m i w  bocz­
n y c h  szw ach  o ra z  p ro s te  s w e try  z  
łó d k o w y m  d e k o lte m  o s ze ro k ic h  
rę k a w a c h  z  o d w in ię ty m  m a n k ie -  
te‘m . P o n ie w a ż  p łaszcze są w  ty m  
r o k u  o b sze rn e, w ię c  s w e try  t a k ie  
w c h o d zą  pod n ie  b e z  p ro b le m u . 
A  w ie le  n a jm o d n ie js z y c h  p ła szc zy  
n ie  m a  w a to lin y , n a jw y ż e j  p o d p in ­
k i .

Z a s ad n ic zo  m o d n e  b ę d ą  b a r w y  
ja k b y  z a m g lo n e , p rz y s z a rz a le , a le  
b a rd z o  w  s ty lu  r o k u  1976 b ęd z ie  
u z u p e łn ie n ie  s t ro ju  ja k im ś  d o d a t­

k ie m  w  n ie o c z e k iw a n y m , w e s o ły m  
k o lo rz e , n a d a ją c y m  p ik a n t e r i i  —  n i  
c z y m  o s tra  p rz y p ra w a , c a łe m u  u b lo  
r o w i.  N p . n a  c ie m n y m  s w e trze  c zy  
s u k n i m o żn a  z a w ią z a ć  d w a  c ie n ­
k ie  m o h e ro w e  s z a lik i, je d e n  w  k o ­
lo rz e  tu rk u s o w y m , a d ru g i c z e rw o ­
n y m .

I N N Y  sposób ła tw e g o  u t r a f ie n ia  
w  m o d n y  s ty l to  n o sze n ie  ra z e m  
ró ż n y c h  części o d z ie ż y , tw o rz ą c y c h  
o w ą  od k i l k u  ju ż  la t ,  łu b ia n ą  „ce r  
b u lk ę ” . Ł ą c z e n ia  są c o ra z  b a rd z ie j  
n ie o c z e k iw a n e . N p . k a m iz e lk ę  o 
m ę s k im  k r o ju  z c ie m n o z ie lo n e g o  
w e lw e tu  w k ła d a  się n a  t u n ik ę  z  
f la n e l i  czy  g r u b e j b a w e łn y , ro z c ię ­
t ą  po  b o k a c h . O n a  z k o le i w ło ż o ­
n a  je s t  n ą  c ie n iu t k i  g o lf , n ie z b ę d ­
n y  p o n o ć  t e j  z im y  w  k o b ie c e j g a r ­
d e ro b ie . D o  t a k ie j  g ó ry  nosi się  
b ą d ź  sp o d n ie , b ą d ź  spódn icę. O  e fe  
k c ie  ta k ic h  s k ła d a n e k  d e c y d u je  do ­
b ó r  k o lo r ó w  a lb o  u tr z y m a n y c h  w  
je d n e j to n a c j i  b ą d ź  te ż  o ry g in a l­
n ie  k o n tra s tu ją c y c h  n p . p rze z  łą ­
c ze n ie  b łę k i t u  z  z ie le n ią

Z a b a w n ą  n o w o śc ią  są p ła szc ze -  
w a c ia k i  (n o r m a ln e j d łu g o śc i p ła sz­
cza ) w  ja s k ra w y c h  k o lo ra c h , no ­
szone z  g ru b y m  sza le m , s p o d n ia m i 
i  d łu g im i b o ta m i.

ta rc e  1/3 k a w a łk a  m y d ła  d o d a je  do  
te g o  1/2 s z k la n k i w r z ą tk u ,  po  ły ż c e  
s to ło w e j s p iry tu s u  k a m fo ro w e g o  i  
w o d y  u t le n io n e j,  p ó ł ły ż k i  g lic e ry ­
n y ,  1 ły ż e c z k ę  k w a s u  b o rn e g o . T ę  
m ie s z a n in ę  u b i ja  się  a ż  n a b ie rz e  
k o n s y s te n c ji gęstego k r e m u  —  1 
p rz e c h o w u je  w  s zc ze ln ie  z a m k n ię ­
t y m  s ło ik u . T y m  k r e m e m  s m a ru je  
s ię  t w a r z  ra n o , n a  5 m in u t ,  z m y ­
w a ją c  go n a s tę p n ie  z im n ą  w o d ą .

N as ze  p ra b a b k i u ż y w a ły  do o -  
czy s zc za n ia  c e ry  so li, k t ó r ą  posy­
p y w a ły  n a w ilż o n ą  i  n a m y d lo n ą  —  
k o n ie c z n ie  ln ia n ą  —  ś c ie re c zk ę . 
P rz e d  z a b ie g ie m  s m a ro w a ły  tw a rz  
z s ia d ły m  m le k ie m , u t r z y m u ją c  tę  
n a tu r a ln ą  m a s e c zk ę  p rz e z  10 m in u t .  
W  c ią g u  2 m in u t  n a c ie r a ły  ś c ie re -  
c z k ą  z so lą m ie js c a  n a jb a rd z ie j u -  
le g a ją c e  z a n ie c zy s zc ze n io m , n a s tę p ­
n ie  z m y w a ły  t w a r z  c ie p łą , a póź­
n ie j  z im n ą  w o d ą . Po  za b ie g u  p rze ­
c ie ra ły  t w a r z  p ły n e m  s p o rzą d zo ­
n y m  z  1 ły ż e c z k i o c tu , 3 ły ż e c z e k  
w o d y , ły ż e c z k i g lic e ry n y .

N a le w k i  z  r u m ia n k u ,  m ię ty ,  sza ł 
w i  i  p io łu n u  m ia ły  zw ę ża ć  ro zsze ­
rz o n e  p o ry . T a k ie  sa m o  d z ia ła n ie  
w y k a z y w a ła  z a le w a  z  k w a s z o n y c h  
o g ó rk ó w , lu b  n a le w k a  p o w s ta ła  po  
p o łą c z e n iu  1/2 s z k la n k i w o d y  k o -  
lo ń s k ie j z 1/2 s z k la n k i s p iry tu s u  
k a m fo ro w e g o , 1 ły ż k ą  soku  z ja ­
r z ę b in y  lu b  c y t r y n y  i  p ia n ą  z  1 
b ia łk a .

P r a b a b k i p o p r a w ia ły  so b ie  c e ry  
t łu s te  i  p o ro w a te , s to su jąc  d o m o w ą  
k u r a c ję  p o le g a ją c ą  n a  u ż y w a n iu  
p ły n u  p o w s ta łe g o  po p o łą c ze n iu  u -  
ta r t e j  n a  ta rc e  p o m a ra ń c z y  (ze  sk ó r  
k ą ! )  i  1/2 s z k la n k i z w y k łe j  w ó d k i ,  
k tó r ą  to  m ie s z a n in ę  t rz e b a  b y ło  
p rz e c h o w y w a ć  p rz e d  w p ro w a d z e n ie m  
do u ż y tk u  w  c ie m n y m  m ie js c u  
p rz e z  7 d n i. P o  p rz e c e d z e n iu  do u -  
zy s k a n e g o  p ły n u  d o d a w a ły  ły ż k ę  
w o d y  i ły ż e c z k ę  g lic e ry n y . N a  
p rze tłu s zc zo n ą  s k ó rę  n a k ła d a ły  m a ­
se c zk i z u b ite g o  b ia łk a , do k t ó r e ­
go d o d a w a ły  — k r o p la m i —  1 ły ż ­
k ę  s p iry tu s u  k a m fo ro w e g o ..

Przepisy te przekazywane by­
ły  z rą k  do rą k  i polecane jako 
ła tw e  do zrobienia, skuteczne, 
nieszkodliwe. Nasze prababki 
u m ia ły  sobie popraw iać urodę 
przy pomocy dostępnych środ­
ków  na tu ra lnych  — i chyba u - 
zysk iw a ły  znakom ite efekty, 
skoro poeci po rów nyw a li ich 
cery do p ła tków  róży. M y  je d ­
nak w o lim y  pójść do d rogerii 
po dobry k rem  lu b  śm ietankę 
kosmetyczną.
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a b ó im 25 października br. (wolna sobota) sklepy „Społem" 
branży przemysłowej czynne będą od godz. 9 — 16 

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

W wolną od pracy sobotę -
, dla wygody Klientów
czynne będą sklepy

PHO „OTEX“

w Stargardzie Szczecińskim
„D O M  O B U W IA ” , uL  M ik o ła ja  Reja 13 

„M IL L E N IU M ”  u l. M ariana Buczka 8

w  woda. od 10—10

Ponadto przed sklepem „M ille n iu m ”  ul. M. Buczka 8 
odbędzie się p o k a z  o d z i e ż y  je s ie n n o -z im o w e j 

o godz. 12 i  14.

ZA PR A SZA M Y !
4407-K

Z A K Ł A D Y  USŁUG
R A D IO T E C H N IC ZN Y C H  I  T E LE W IZ Y JN Y C H  

O ddzia ł w  Szczecinie
zaw iadam ia mieszkańców Św inoujścia i  okolic 

o uruchom ien iu  w  Ś w inoujściu p rzy pl. W olności 6 te l. 29-61

punktu sprzedaży 
części zamiennych

(w  szerokim  asortymencie)

DO SPRZĘTU R A D IO W O -TELEW IZYJN EG O

ZA P R A S ZA M Y !

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
m a te m a ty k a , f iz y k a ,  te l. 
46-541. 18307-G
M G R  in ż . u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji  z  m a te m a ty ­
k i ,  te l. 22-25-78, n ie d z ie ­
la  g o d z . 16— 18.

18369-G
E S P E R A N T O  n a u k a  ję ­
z y k a  w t o r k i ,  p ią tk i  od  
4. X I . ,  za p is y : S k le p  
S p rz ę tu  R y b a c k ie g o  —  
W o js k a  P o ls k ie g o  22.

18347-G
P O T R Z E B N A  p o m o c do  
m o w a  n a  s ta łe  lu b  do ­
cho d zą ca  do r o d z in y  le ­
k a r s k ie j .  M ie l  - ło w s k ie -  
go 3 (d o ja z d  t r a m w a ­
je m  l in i i  1 i  9).

18425-G
K U P IĘ  n a ty c h m ia s t  
d z ia łk ę  pod b liź n ia k  n a j  
c h ę tn ie j n a  P o g o d n ie , 
t e l .  714-49. 18133-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
S zc ze c in ie  -  P o d ju c h a c h  
—  s p rz e d a m . O fe r ty :  
B iu r o  O g łoszeń  S zc zec in  
18368.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  P o z n a n iu  —  s p rze d a m . 
T e l .  P o z n a ń  532-13.

18403-G
D O M  je d n o ro d z in n y  w o l 
n o  s to ją c y  w s ta n ie  su­
r o w y m  —  sp rze d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l. 881-22 
w  godz. 16—26. 18554-G
G R Z A Ł K I  e le k try c z n e  
do p ie c a  k a f lo w e g o  —  
k u p ię . T e l .  22-17-53.

18475-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . P a w e ł R e o n tz k i,  t e l .  
89-769. 16781-G
N O W O Ś Ć  —  e fe k to w n e  
k a rn is z e  w g  w z o ru  
s zw e d zk ie g o , m o d e lo w a ­

n ie , szy cie  o ra z  u p in a -  
n ie  zas ło n  p o lec a  z a k ła d  
u s łu g o w y  u l. O jc a  B e j-  
z y m a  4/12. 18427-G
P E L IS Ę  m ę s k ą  n a  tc h ó ­
rz a c h , k o łn ie rz  w y d r o ­
w y  —  sp rze d a m . T e l.  
38-151. 18466-G
P U D E L K I  s re b rn e  ro d o  
w o d o w e  i  r a t le r k i  r a ­
sow e —  sp rze d a m . U l .  
O liw k o w a  40/2. 18182-G
M IN IK A L K U L A T O R  j a ­
p o ń s k i C a n o n  —  s p rze ­
d a m . T e l .  47-361.

18400-G
F IA T A  125 p , 1300, ro k  
1971 —  o k a z y jn ie  s p rze ­
d a m . U l .  G rz e g o rz a  z 
S a n o k a  43. 18529-G
O D N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u  (m a r y n a r z o w i z  
ż o n ą ). T e l .  778-96

18474-G
M -3  lu b  M -2  1 3 m a łe  
p o k p je , p ie c e . Pog o d n o , 
z a m ie n ię  n a  M -4 a  3 -p o -  
k o jo w e . O f e r ty :  B iu ro  
O gło s zeń  S zc zec in  18509. 
3 M A Ł E  p o k o je , p ie ce

P o g o d n o , z a m ie n ię  n a  
M -2 . O f e r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  18510. 
M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
u m e b lo w a n e g o  M -2 , lu b  
p o k o ju  n a jc h ę tn ie j z te ­
le fo n e m . O f e r ty :  B iu ro  
O g ło s zeń  S zc ze c in  18511. 
Ł O D 2  —  M -3  z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e  w  

’ S zc ze c in ie . O f e r t y .  B iu ­
r o  O g ło s zeń  S zc zec in  —  
18463.
P R A C U J Ą C Y  s tu d e n t  
b e z  n a ło g ó w  p o s zu k u je  
p o k o ju . T e l .  897-54.

18272-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu k u  
je  m ie s z k a n ia  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . T e le fo n  
820-274. 17771-G
M -2  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. W a r u n k i  do uzg o d  
n ie n ia . T e l .  701-86.

18281-G
S K R A D Z IO N O  F ia ta  
125 p  k o lo r u  y e llo w  M R  
8666. Z g ło s ze n ie  za  n a ­
g ro d ą  t e l.  302-429.

18512-G

22 października 1975 r. 
zm arł nagle

długoletn i, n ieodżałowany D yrek to r 
Techniczny Komunalnego Przedsię­
b iorstw a P rodu kc ji M a te ria łów  B u­
dow lanych w  Szczecinie —  wspania­
ły  człow iek, k ie ro w n ik  i  p rzy jac ie l

m gr inż.

Bohdan
Czarnoia-Bojarski

odznaczony
Z ło tym  Krzyżem  Zasługi oraz 

Medalem 30-lecia Po lski Ludow ej.

W yrazy głębokiego żalu i  współczu­
cia Rodzinie Zm arłego

składają:

D yrekc ja . Rada Zakładow a i 
cała załoga przedsiębiorstwa.

Uroczystości żałobne rozpoczną się 
24 październ ika b r. o godz. 14.30 w 

Domu Przedpogrzebowym na 
Cmentarzu Centralnym .

PR AC O W NICY P O S ZU K IW A N I
Zakłady Chemiczne „P o lice”  za trudn ią  na­
tychm iast mężczyzn na stanow iska: apa­
ra tow ych przem ysłu chemicznego z w y ­
kształceniem  średnim  lu b  zawodowym 
chem icznym  oraz z wykszta łceniem  pod­
stawow ym  do przyuczenia zawodu, ślusa­
rzy, robo tn ików  do załadunku i  w y ładun ­
ku  w  transporcie ko le jow ym  — praca w  
akordzie. P racow nikom  zam iejscowym  za­
pew niam y miejsce w  hote lu robotniczym . 
Dojazd do Zakładu ze Szczecina autobu­
sem M P K  n r  101 z p lacu H o łdu  Pruskiego.

4382-K

W  związku ze śm iercią 

m gr inż.

Bohdana
Czarnoty-Bojarskiego
długoletniego zastępcy dyrektora  

Komunalnego Przedsiębiorstwa 
P rodu kc ji M a te ria łów  Budowlanych 

w  Szczecinie

w yrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekc ja  i  pracow nicy Z je d ­
noczenia Budow n ictw a K o ­
munalnego w  Szczecinie.

ZESPÓŁ
SZKÓ Ł E K O N O M IC ZN YC H  N r 1

im . p ro f. Oskara Langego 
w  Szczecinie, u l. Sowińskiego 1

(dawne Techn ikum  i 
Zasadnicza Szkoła Handlowa)

w  pierw szych dniach listopada br. 
obchodzić będzie

JU B ILE U S Z X X X -L E C IA  
IS T N IE N IA  I  D Z IA ŁA LN O Ś C I

SZKO ŁY.

Uroczystości związane z ju b ile u ­
szem X X X -le c ia  szkoły odbędą się 
w  sobotę dnia 8 listopada b r. i to:

a) o godzinie 13 — uroczysta 
akademia w  Teatrze W spół-

b) o godzinie 19 — zabawa ta ­
neczna dla grona nauczyciel­
skiego i  absolwentów szkoły 
w  sali restaurac ji „Europa” .

P rosim y absolwentów szkoły z 
la t  1945—1975, pragnących uczestni­
czyć w  k tó re jś  z tych im prez o zgło­
szenie swego udzia łu — w  dniach 
od 27 października do 5 listopada 
osobiście w  sekretariacie szkoły u l. 
Sowińskiego 1.

Cena b ile tu  wstępu na zabawę w  
„E urop ie “  w raz z konsum pcją w y ­
nosi 120 z ł d li osoby.

B liższych in fo rm a c ji udziela se­
k re ta ria t szkoły w  dniach od 27 
październ ika do 5 listopada b r. w 
godz. od 8 do 15, te l. 890-71 lub  
890-72.

4366-K

■ B M B

Koleżance

H A L IN IE  W IT K O W S K IE J

najserdeczniejsze w yrazy Współczu­
cia z powodu śm ierci OJCA

Czesława Stępnia
składają

k ie row n ic tw o  i  współpracow­
n icy z Ośrodka Telew izyjnego 

w  Szczecinie

SZCZECIŃSKIE 
Z A K Ł A D Y  P R A LN IC ZE  
S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY

yr Szczecinie, ud. Arkońska 1 bl. 44,

tel. 708-37

wynajmie pokój
w  m ieszkaniu p ryw atnym , parte r 
osobne wejście z przeznaczeniem na 

pun kt przyjęć praln iczych.

Is tn ie je  możliwość zatrudnienia oso­
by w yna jm ujące j pokó j, jako k ie ­

row n iczk i punktu.

W arunk i do uzgodnienia w  siedzibie 
spółdzie lni, D z ia ł Usług teL 708-37

4389-K

. . « W « .  SZCZECIŃSKI" -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  - K ^ Z K ^ -  r R U C H ^
w  S zc zec in ie  i ; .  : a .c  a  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zc zec in  p l H o łd u  -  P = , m i e isiri 46*2- 35* d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łącznośc i

p i « . . » « « ,  n a  K ra )  p r z y ) m u ) ą P . «
o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e . ---------
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P O L S K I —  p ią te k :  „ K l ik - K la k ”  g. 
19; sobota n ie c z y n n y ;  n ie d z ie la  
„ K l ik - K la k ”  g. 19 (p re m ie ra  p ras o ­
w a );  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ J a n o s ik , 
c z y li  n a  s zk le  m a lo w a n e ”  g. 19 (p ią ­
te k ,  sobota i  n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z ­
N Y  —  „ P ię k n a  H e le n a ”  g . 19.30 (so­
b o ta ) w  n ie d z ie lę  o g . 16; P L E C IU -  
G A  —  sobota: „ B a l u  k r ó la  L u la ”  
g. 17; n ie d z ie la  g. 11.

D R U Ż B A  K in o  s tu d y jn e  ( te l .  423-61) 
„ D o m  la lk i ” g. 15.30, 18, 20.15, an g .,
I .  15 (p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la ) ;
K O S M O S  ( te l. 355-02) „N o c e  i  d n ie ”  
g. 8.30, p o i., 1. 15, cz. I I ;  cz . I  i  I I  
g. 11.30, 17.30 (p ią te k , sobo ta  i  n ie ­
d z ie la );  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ W  te  
d n i p rz e d w io s e n n e ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30, p o i., 1. 15 (p ią te k , so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l. 
458-18) „N o c e  i  d n ie ”  g. 18.15, cz. 
I  i  I I ;  so b o ta : „ P rz y g o d y  R o b in so ­
n a  C ru zo e ”  g . 10; n ie d z ie la :  g. 10; 
„N o c e  ł  d n ie ”  g . 12, 18.15, p o i., p a ­
n o ra m ., 1. 15, cz. I  i  I I ;  P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) „Jo e  K id d ”  g. 15.30, 
18, 20.15, U S A , 1. 15; sobo ta  1 n ie ­
d z ie la :  „ D r  J u d y m ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30, p o i., 1. 15; P IO N IE R  
( te l. 475-02) p ią te k  i  so b o ta : „ M iś  n a  
D z ik im  Z a c h o d z ie "  g. 10, 17, p o i.;  
„ T r z y  o rz e s z k i d la  K o p c iu s z k a ”  g.
I I ,  13, 15, C S R S ; „ N ie  ma ró ż y  bez  
o g n ia ”  g . 18, 20, p o i., 1. 15; „ B y ł so­
b ie  ła jd a k ” g. 22, U S A , 1. 18; n ie ­
d z ie la :  „ T r z y  o rz e s z k i d la  K o p c iu s z ­
k a ”  g. 13, 15; „ N ie  ma ró ż y  bez  
o g n ia ”  g. 18, 20; „ B y ł sob ie  ł a j ­
d a k ” g. 22; D E R B Y  — „ B łą d  s z e ry ­
f a ”  g. 18, N R D , p a n o ra m ., 1. 15; so­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ C e n n y  łu p ”  g . 18, 
f r . ,  1. 15, p a n o ra m .;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  p ią te k :  „ K ło p o t l iw y  gość”  
g. 17; „ M ś c ic ie l”  g. 19, U S A , 1. 18; 
n ie d z ie la :  „ K ło p o t liw y  gość”  g . 12; 
Z A M E K  — „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g . 18, 
p o i., 1. 15 (p ią te k );  P R O M IE Ń  —  
p ią te k  i  so b o ta : „ W te d y  p o w ie d z ia ­
łe m  —  n ie ”  g. 16, 18, 20, ra d ź ., p a ­
n o ra m .;  n ie d z ie la :  g . 14, 16, 18, 20; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ Z a s a d z ­
k a ” g . 17.30, 19.30, ru m .;  so b o ta : g.
17, 19; „ Q u e im a d a ”  g . 21; n ie d z ie ­
la :  „Z a s a d z k a ”  g . 14, 16; Q u e im a -  
d a ” g. 18, 20; M E W A  (Z e le c h o w o )  
„ P a n  H u lo t  w ś ró d  sa m o ch o d ó w ”  g.
18. f r . ;  so b o ta : „ U ro d z in y  M a t y l ­
d y ”  g . 18, p o i., 1. 15; n ie d z ie la :  g.
16, 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „Jo e  
K id d ”  g. 17 19, U S A , 1. 15; so bo ta: 
g. 19; .T a je m n ic a  rę k o p is u ”  g. 17, 
ra d ź . , 1. 15: n ie d z ie la :  g. 17, 19; 
„J o e  K id d ” g . 15; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n ) „ H ra b in a  z H o n g k o n g u ”  g.
17, a n g ., 1. 15; „G o d z in a  za  g o d z i­
n ą ”  g. 19, p o i., 1. 15 (p ią te k , sobo­
t a  i  n ie d z ie la ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
so b o ta : ..D z ie je  g rz e c h u ”  g. 18. n o l., 
1. 18; n ie d z ie la :  g  16, 18; B A J K A  
(P o lic e ) .Z w y c ię s tw o ”  g.17, p o i., p a ­
n o ra m .;  „P o ls k a  g o la ”  g. 19, p o i. 
(p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la ) ;  Z A ­
K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  (P o lic e ) — 
p ią te k :  „ K ró le w s k ie  m a rz e n ie ”  g.
15.30, U S A . 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  sobo ta: „ Z ło to  d la  zu c h ­
w a ły c h ”  g. 19 ju g .-U S A , p a n o ra m .;  
n ie d z ie la :  „ N ie  o s z u k u j k o c h a n ie ”  
g. 17. 19, N R D , p a n o ra m .;  Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o ) „ T o  je szc ze  n ie  
m iło ś ć ”  g 18, N R D , 1. 15 (p ła te k ,  
sobota  i  n ie d z ie la ) ;  S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ić a )  „L o s  g e n e ra ła ”  g. 19, 
ra d ź . (sobo ta i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
(S ta rg a rd )  „ K a lin a  c z e rw o n a ”  ra d ź .,  
1. 15 (p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la ) ;  
D A R  (S ta rg a rd )  „ Z  w ła s n e j i  n ie ­
p rz y m u s z o n e j w o l i”  r u m .. 1. 15 (p ią ­
t e k ,  sobota i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ S tra c h ”  p o i., 1. 15 (sobo ta i  
n ie d z ie la ) ;  M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )  
„ S tra c h ”  p o i., 1. 15 ( p ią te k , so bo ta): 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „Jo e  K id d ”  
s z w e d z k i, 1. 15; sobo ta  i  n ie d z ie la :  
„ Z n ik ą d  d o n ik ą d ”  p o i., 1. 15 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e ) „ B e z d o m n y ”  b u łg . (p ią te k ,  
so b o ta  i n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

'B A Ł T Y K  — „ P rz y g o d y  m a łeg o  
B a m b o ”  g . 10.30; P O L O N IA  —  „ G a -

p iszon  n a  o b o z ie”  g. 9.30; P IO N IE R  
—  „ M iś  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 
10, 11, 12, 17; S Z M A R A G D O W E  —  
„S ło ń  z in d y js k ie j d ż u n g li”  g. 12.30; 
P R O M IE Ń  —  „ W a lk a  o R z y m ”  g. 
12; M E W A  —  „ Z a m e k  z b a jk i”  g. 
14.30; P R Z Y J A Ź Ń  — „K a s ia  i  M r u ­
c z e k ”  g . 13, 14; H U T N IK  —  „ D ż a -  
m ila ” g. 12.30; 1 M A J  —  „ J a k  p o ­
lo w a łe m  n a  lw a ”  g. 15; B A J K A  —  
„ J u tro  n a o rb itę ”  g. 11.15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  —  „ D z iw n y  ty g r y s ”  g . 16; 
S Y R E N K A  —  „ C e b u le k ”  g . 16; Z A ­
T O K A  — „ P o d w o d n a  w y c ie c z k a ”  
g. 17; H E T M A N  —  „ C z e rw o n y  K a p ­
t u r e k ”  g . 10, 11.

M U Z E U M  — u l.  S ta r o m ły ń s k a  27; 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o ls k ie ;  W ła ­
d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g . 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3; P o ls k a  n a d  
B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r­
ska n a P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—  
1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; Z  d z ie ­
jó w  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  W y s ta w a  p rz y r o d n ic z a :  p ta k i ;  
„ S ta r o ż y tn e  P e r u ”  g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  —  p l.  R z e p ic h y  —  D z ie ­
je  S zc a rc in a  od  X  w . do  w s p ó ł­
czesności; M i l i t a r ia  X I X — X X  w . 
g. 9—15; B W A  — Z A M E K  — T w ó r ­
czość A rk a d e g o  K o n d ra ts k ie g o ;  
W y s ta w a  6 p la s ty k ó w  K u b y  g.
10—  18; S A L O N  K A W  —  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 —  F o to g ra m y  E d w a rd a  
K o ro b lo w s k ie g o .
W  S O B O T Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  g.
11—  19; n ie d z ie la :  g . 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A rk o ń s k a ;  C H IR . —  I I I  
P o m o rz a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o -  
lę c in o ; N E U R O L O G IA  —  A rk o ń s k a ;  
D E R M A T O L O G IA  —  P o m o rz a n y . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u l.  W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o j­
ska P o ls k ie g o  72 —  g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g . 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  a l. P ia s tó w  1 —  g. 
20—8.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  P o m o rz a n y ;  C H IR .  —  I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a  (p rz y c h o d n ie  te  sa m e co w  
p ią te k ) .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ;  C H IR . —  G o -  
lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r ­
k o ń s ka .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IL t :  W o jc ie c h a  7 (c a łą
d o b ę); D O R O S Ł Y C H  —  W o j. P o l­
sk iego  72 —  c a łą  d o bę; N A D
O D R Ą  18 —  c a łą  d obę (w  ty m  
g a b in e t za b ie g o w y );  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  1 —  g . 8—15
i  od 20— 8.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
p l. G r u n w a ld z k i 42 — t e l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  8 —  a l. W y z w o le n ia  107
—  t e l.  22-10-12; N R  10 —  S to łc zy n ;  
N R  11 —  D ą b ie .
* WORMACJE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l.  425-25 1
446-46, g. 7—21.
K O L E J O W A :  t e l .  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
W  S O B O T Ę , 25 B M . w s z y s tk ie  s k le ­
p y  D e lik a te s ó w  c z y n n e  w  g . 7— 13. 
N IE D Z IE L A
N R  2 — Je d n . N a ro d o w e j 49 —  g. 
10—15; N R  11— W o j. P o l. 25 —  g. 
15— 20; N R  8 —  J e d n . N a ro d o w e j  
47 g. 14— 19 (w ln n o -c u k ie rn ic z y ) .

P O M O C  D R O G O W A  —  n ie d z ie la :  
O P D  1 S Z C Z E C IN ,  a l . P ia s tó w  20 —  
t e l .  981 i  453-26; O P D  3, G O L E ­
N IÓ W , u l.  L e n in a  5 —  te l. 27-12.

P R O G R A M  P O L S K I

15.45 R ed . s zk o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  
16.40 O b ie k ty w . 17 „ P o ra  n a  T e le ­
s fo ra ” . 17.35 S e z a m . 18 T V  In f o r ­
m a to r  W y d a w n ic z y  (k o lo r ) .  18.15 
M a ła  E n c y k lo p e d ia  Z w ie r z ą t .  18.50 
G ie łd a  r e p o r te ró w . 19.20 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 
T e a t r  M a ły c h  F o rm  „ D y m ”  W . 
F a u lk n e ra . 20.55 P a n o ra m a . 21.35 
„ Ż y w o t y  in s tru m e n tó w  —  b y ły  so­
b ie  d w a  o b o je ”  (k o lo r ) . 22.35 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r ) . 22.50 In fo r m a c je ,  
t o w a r y , p ro p o z y c je . 23 S p o r t . 23.10 
K in o  n o c n e  „ M ro c z n e  p rz e jś c ie ”  
U S A .

P R O G R A M  I I

15.50 i  16.26 T V  K u rs  In f o r m a t y k i .
16.50 Ję z . a n g ie ls k i. 17.25 „ N a  k o ń ­
cu  ję z y k a ” . 17.45 R e la c ja  z K o n k u r ­
su C h o p in o w s k ie g o  (p o w t.)  18.10 
F i lm  a n g . „ K im  je s t  W A M ? ”  (k o ­
lo r ) . 19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 „M o s t —  szan­
sa w s p ó łc ze s n e j g e o lo g ii” . 20.50 „24 
g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21 J u t ro  sobota  —  
w id o w is k o  e s tra d o w e  (k o lo r ) . 21.45 
M a g a z y n  s p o rto w y . 22.40 N U R T .
23.10 Ję z . ro s y js k i (k o lo r ) .

S O B O T A

6.20 , 6.50 , 7.25 i  7.55 T V  T e c h n ik u m  
R o ln ic z e . 8.45 S p o r t  d la  c ie b ie . 9 
N a u k a  o c z ło w ie k u  d la  k la s  V I I I .
9.30 F i lm  ru m . „M iło ś ć  r o z k w ita  w  
p ią te k ”  (k o lo r ) . 10.45 P a n o ra m a  30- 
le c ia . 11.35 W  s ta ry m  k in ie  „ U p ió r  
w  o p e rz e ” . 12.50 Z  c y k lu  „ N ie  t y l ­
k o  p io s e n k a ” . 13.35 P o ra  n a  T e le ­
s fo ra  (k o lo r ) . 14.20 „ P o s ta w  s ię  n ie  
Z as ta w  s ię” .

S T U D IO  I I

15.20 K a m e r y  S tu d ia  I I  n a  D w o r ­
cu  C e n t ra ln y m . 15.30 P ro g ra m  T V  
N R D . 15.40 S tu d io  2 u  p o ls k ic h  p i ł ­
k a r z y  n a  .24 g o d z in y  p rz e d  m e c ze m  
P o ls k a  —  W ło c h y . 16 N a  D w o rc u  
C e n tra ln y m . 16.15 C o  o t y m  m y ś li­
c ie . 16.25 Z e s p ó ł M o r ta le . 16.45 R e ­
la c ja  z K o n k u rs u  C h o p in o w sk ieg o .
16.50 R o z m o w y  z R e n a tą  T e b a ld i,  
J a c k ie m  G m o c h e m  i  s p o rto w y m  
s p ra w o z d a w c ą  T V  w ło s k ie j. 17.05 
D . c. „ A k c ja  ż y c z liw o ś ć ” . 17.10 M e ­
d a le , p o ra ż k i,  re k o rd y . 17.25 F ilm  
d o k u m . „L h o ts e ” . 17.55 „ N a s i goś­
c ie ” . 18.05 M u z y k o b ra n ie . 18.20 „P o ­
ru c z n ik  H a w k ” . 19.20 D o b ra n o c .
19.30 M o n ito r .  20.20 G ra  zespół«: 
R u b e tte s . 20.30 „ L u d z ie , k tó rz y  
tw o rz ą  f a k t y ” . 21 G ra  zespół 
„ A b b a ” . 21.10 „E c h a  d a w n o  m in io ­
n y c h  d n i” —  f i lm  ra d ź . 22.55 K a b a ­
re t  O lg i L ip iń s k ie j.  23.35 S p o rt.
23.45 N o c n e  k in o  „M iss  F re d ”  —  
k o m e d ia  an g . 1.10 P o w tó rz e n ie  
f ra g m e n tó w  m e c zu  P o ls k a  —  R u ­
m u n ia  w  s ia tk ó w c e  m ę żczy zn .

P R O G R A M  I I

17.20 E k r a n  i  ż y c ie . 17.55 „G o d z in a  
g ru p y  S T -60” . 19 „ K o n t r a k t ” . 19.20 
D o b ra n o c  (k o lo r ) . 19.30 M o n ito r  
(k o lo r ) . 20.20 S tu d io  p rz e b o jó w  
(k o lo r ) .  21.05 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) .
21.15 Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t  (k o lo r) .
21.45 R e c ita l p io s e n k a rs k i H a n y  i  
P io t ra  U lr ic h ó w  (k o lo r ) . 22.15 F i lm  
U S A  „D z ie s ię c iu  m a ły c h  In d ia n ” .

N IE D Z IE L A

6.25 i 6.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic ze .
7.25 T V  K u rs  R o ln ic z y . 8.10 N o w o ­
czesność w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 
B ie g  po  z d ro w ie . 9 T e le ra n e k . 10.20 
A n te n a . 10.40 F i lm  „ M ic h a ł A n io ł”  
(o s ta tn i) . 12.05 L e k tu r y  P e g aza .
12.25 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 12.45 T y ­
d z ie ń  (k o lo r ) . 13.15 D la  d z ie c i „ N a s i 
ro d z ic e  p ra c u ją ” . 13.55 T ra n s m is ja  
z e l im in a c j i  M is trz o s tw  E u ro p y  w  
p iłc e  n o ż n e j P o ls k a  — W ło c h y :  w  
p rz e r w ie  lo s o w a n ie  T o to -L o tk a . 16 
B a n k  M ia s t  M ła w a  —  L id z b a rk  
W a rm iń s k i .  17.10 R e f le k s je  o b y w a ­
te ls k ie . 17.20 L . K y d r y ń s k i p rz e d ­

s ta w ia  (k o lo r ) . 18.10 T e le -E c h o . 19.15 
W ie c z o ry n k a  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o lo r ) . 20.20 B a n k  M ia s t. 20.25 
B a jk a  d la  d o ro s ły c h . 20.35 F i lm  
U S A  „ C z ło w ie k , k tó re g o  z w a n o  k a ­
te m ” . 22 B a n k  M ia s t. 22.45 M a g a z y n  
s p o r to w y . v

P R O G R A M  I I

14.55 E k r a n  p r z y ja ź n i (k o lo r ) . 15.40 
M il i t a r ia ,  o b ro n no ś ć , now oczesność.
16.10 S zk ic e  w ie lk o m ie js k ie . 16.40 
S y lw e tk i  X  M u z y . 17.05 F i lm y  J. 
R y b k o w s k ie g o  „ O s ta tn i s t rz a ł” .
18.30 M a g a z y n  s p o r to w y . 19.15 W ie ­
c z o ry n k a  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r ) . 20.20 X V I I I  M ię d z y n a ro d o w y  
F e s tiw a l J a z z o w y . 22.20 T e a tr  T V  
„ L a to ” .

P R O G R A M  I

15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 A r ie  w o ­
k a ln e . 15.30 F o n o s e rw is . 16.06 U . 
p rz y ja c ió ł. 16.11 P ro p o z y c je  do  L i ­
s ty  P rz e b o jó w . 16.30 A k tu a ln o ś c i  
k u l tu r a ln e . 16.35 M u z y c z n e  n o w o ś­
c i z H a w a n y . 17 R a d io k u r ie r .  17.30 
S p o tk a n ie  z  m u z y k ą  R a v e la . 18.25 
N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 
P rz e b o je  sp rze d  la t .  19.15 P a ra d a  
p o ls k ie j p io s e n k i. 20.05 R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  20.20 A k t o r z y  i  p io se n ka . 
20.45 D ź w ię k o w y  p la k a t  re k la m o ­
w y . 21.08 M u z y k a . 21.20 R e p o r ta ż  z 
k o n k u rs u  p ia n is ty c zn e g o . 22.30 „ F ir  
lo z o fia  c z ło w ie k a ” . 22.45 M in i- r e c i-  
t a l  A n n y  G e rm a n . 23.05 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.10 J a zz  J a m ­
b o re e  75. 0.06— 5 P ro g ra m  n o c n y  ze 
S zc zec in a.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30 , 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
A m a to rs k ie  zes p o ły  p rz e d  m ik r o ­
fo n e m . 16 S tu d iu m  w ie d z y  p o lity c z ­
n o -s p o łe c zn e j. 16.15— 17.30 S zc zec in  
U K F . 16.15 R óża W ia t ró w . 17 P r z e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 
P r z y  m u z y c e  o m u z y c e . 18.40 „ O d ­
w a g a ” . 19 M ło d e  p o k o le n ie  P o ls k i  
L u d o w e j.  19.15 Ję z . a n g ie ls k i. 19.30 
M a g a z y n  s tu d e n c k i. 20.30 U ro c z y ­
s ty  k o n c e r t  z  o k a z ji  D n ia  O N Z .  
21.50 D . c. k o n c e r tu . 22.45 D y s k u s ja  
l it e ra c k a . 23.35 C o  s łyc h ać  w  ś w ię ­
c ie . 23.40 C hansons A n to in e  de B e r t ­
ra n d a .

P R O G R A M  I I I

15.10 Z  a r c h iw u m  w ło s k ie j p iosen ­
k i .  15.30 S tu d io  pod M u z a m i. 15.50 
„ W  10 la t  p ó ź n ie j” . 16.10 „ A s tro ­
n o m ia  g ó rą ” . 16.45 N as z ro k  75. 17.05 
„ W e rb le  ż a ło b n e  d la  R a n c a s ” . 17.15 
K ie rm a s z  p ły t .  17.40 Ż y c io ry s y  m i­
k r o fo n e m  p is an e . 18 M u z y k o b ra n ie .  
18.30 P o l i ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 
„ W  10 la t  p ó ź n ie j” . 19 „ C ic h y  D o n ” . 
19.35 M u z y c z n a  p o czta  U K F . 20 W ię ­
c e j n iż  s ied e m  c u d ó w . 20.10 In t e r -  
ra d io . 20.50 I lu s tr o w a n y  M a g a z y n  
A u to ró w  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e *  
ja z z u . 23 Z ie m ia  p o ra n io n a . 23.05 
K o n c e r t  t y lk o  d la  m e lo m a n ó w .

S O B O T A
7.17 T a k t y  i  m in u ty . 7.40 P ro p o z y ­
c je  do L is ty  P rz e b o jó w . 8.65 Z  m e ­
lo d ią  w  s a m o ch o d z ie . 8.30 F e s tiw a l  
P io s e n k i 75. 9.30 M o s k w a  z m e lo d ią  
i  p io se n ką . 9.45 G r a jc ie  s k rz y p k i.
10.05 S ta ra  i  n o w a  m u z y k a  w o j­
s k o w a . 10.30 „R o z m y ś la n ia  n a d  C h r i-  
stą?”  10.40 K o n c e r t  ży c ze ń . 11.05 
N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 11.12 R e ­
p o r ta ż  z K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie ­
go . 12.10 M a g a z y n  tu ry s ty c z n y . 12.25 
K u p ić  n ie  k u p ić  —  p o s łu c h ać  w a r ­
to . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13 P o l­
s k ie  ta ń c e  lu d o w e . 13.15 M u z y k a  i  
p o e z ja . 13.45 S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  
ra d z ie c k ą . 14 S łu c h o w is k o  „ P o w ró t  
z z a ś w ia tó w ” . 14.30 P r z e k r ó j  m u ­
z y c z n y  ty g o d n ia . 15.05 S łu c h o w is k o  
„ D z ie je  je d n e j p r z y ja ź n i” . 16.05 R a ­
d io w a  k r o n ik a  m u zy c zn a . 16.25 Z  
p o ls k ie j fo n o te k i.  16.40 P o d ró że  m u ­
z y c zn e  po  k r a ju .  17 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ro w ­
có w . 18.30 S p o tk a n ie  z M . L e c h o ­
w ic z e m . 19.15 P a ra d a  p o ls k ie j p io ­
s e n k i. 20.05 T a k t y  i  k o n ta k ty . 21.35

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  27.X.75

15.55 —  N U R T . 16.40 —  O b ie k ­
t y w . 17 —  Z w ie rz y n ie c . 17.40 —  
E c h o  s ta d io n u . 18 —  „ D z ie ń  po  
d n iu ”  — ra d ź . f i lm  ser. 19 —  S za­
re  n a  z ło te . 20.20 —  T e a tr  T V  n a  
św ię c ie : K .  S z a k o n y i —  1) „ G d y ­
b y ś  zo s ta ła  w  d o m u ” , 2) „ W  po ­
k o ju ”  —  s p e k ta k l T V  w ę g ie rs k ie j.
21.20 — P a n o ra m a . 22.35 —  R e la ­
cja. z K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o .

W T O R E K , 28.X.75
7.35 —  „ C z ło w ie k , k tó re g o  z w a ­

no  k a te m ”  —  f i lm  fa b . p ro d . U S A . 
16.40 —  O b ie k ty w . 17 _  N ie  t y lk o  
d la  p ań . 17.25 —  F a k ty ,  O p in ie ,  
H ip o te z y . 17.55 — S tu d io  T e le w i­
z j i  M ło d y c h . 18.45 — „ M a ty s ia k o ­
w ie ”  _  re p . 20.25 —  „ W ie lk a  p rz e  
m ia n a ”  —  I  o de. f i lm u  ser. p ro d . 
ra d ź . 21.30 —  Ś w ia t  i  P o ls k a . 23 —  
R e la c ja  z  K o n k u rs u  C h o p in o w ­
sk iego.

Ś R O D A , 29.X.75
10 —  „ W ie lk a  p rz e m ia n a ”  —  

ra d ź . f i lm  ser. 14.35 —  N U R T .
16.20 — O b ie k ty w . 17 —  D la  d z ie ­
c i: B aś n ie  m o je g o  d z ie c iń s tw a  — 
„O  w ie lk ie j  n a g ro d z ie  k r ó le w ­
s k ie j” . 17.40 — X Y Z  —  CZ. I .  18.20 
—  P o lig o n . 19.30 — I X  P ia n is ty c z ­
n y  K o n k u rs  im . F r y d e r y k a  C h o ­
p in a  —  k o n c e r t  la u re a tó w . 22 —  
„ N ie c h  b ę d z ie  J e n ife r ”  —  f i lm  
fa b . p ro d . U S A .

Co zobaczymy 
w  T V ?

C Z W A R T E K , 30.X.75
10.15 —  „ N ie c h  b ę d z ie  J e n ife r ”

—  f i lm  fa b . p ro d . U S A . 12.30 —  
D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w . 16.40 —  
O b ie k ty w  (m . in . w o j .  szc zec iń ­
s k ie ). 17 —  E k r a n  z  b ra tk ie m .  
18.10 —  P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  
20.25 —  T e a tr  S e n s a c ji: Ja n u sz  
G ło w a c k i —  „ D z ie ń  s ło d k ie j ś m ie r  
c i” . 21.35 —  Pegaz.

P IĄ T E K , 31. X .  75 
10.30 „ R in g  w o ln y ”  —  f i lm  fa b .  

p ro d . C S R S . 16.40 „ O b ie k t y w ” . 
18.15 „ M a ła  E n c y k lo p e d ia  Z w ie ­
r z ą t”  —  „ P łe tw o n o g ie ” . 18.50 E u ­
re k a . 20.20 Z  c y k lu :  „P o d ró ż e  z 
H a g a w e m ”  —  „ P o rw a n ie ”  —  
f i lm  r o z r y w k o w y . 20.50 P a n o ra ­
m a . 21.30 „ C z te ro w ie rs z ”  — r y m o ­
w a n k a  — cz. 1. 21.50 G o s p o d a r­
ność i  ja  _  m a s z y n y  i  lu d z ie .  
22.05 —  C z te ro w ie rs z ”  —  r y m o ­
w a n k a  —  cz. 2. 23 K in o  n o cn e
—  „ C y r k  s tra c e ń c ó w ”  —  d ra m a t  
p s y c h o lo g ic zn y  p ro d . U S A .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , 27.X.75

17.15 —  „Je s ie ń  w  A u s t r i i” . 17.45
—  Z  c y k lu :  „ U r a n ia ”  —  C z y  k a ż ­
d y  m o że  zo s tać  w y n a la zc ą ?  —  p r .  
T V  N R D . 18.20 — „ M o s k ie w s k ie  
g w ia z d y ” . 19 — K r o n ik a  P o m . 
Z a c h . 20.20 —  Ś w ia t , O b y c z a je , P o  
l i t y k a .  20.50 —  „ Z ło ta  T a r k a  75” . 
21.10 —  Z  c y k lu :  P rz y ja c ie ls k ie  
w iz y t y  —  W s p ó łp ra c a  S z c z e c in -  
R o sto ck . 21.50 —  „ W  b a ro k o w y m  
n a s tr o ju ”  —  p r . m u z . 22.20 —  
N U R T .

W T O R E K , 28.X.75
16.05 Ję z . an g . —  le k c ja  4. 16.35 

P ro g ra m  d n ia . 16.40 — P o d s ta w y  
e s te ty k i f i lm o w e j.  „ M a t e r ia ł  i  
fo rm a ”  17.35 —  R e la c ja  z  K o n ­
k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  (p o w t.) . 18
—  T e a t r  T V  n a  św ie c ie  — K .  S za ­
k o n y i —  1) „G d y b y ś  zo s ta ła  w  
d o m u ” , 2) ,.W  p o k o ju ”  (p o w t.) .  
19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.20 —  
W to r e k  m e lo m a n a . 21.15 —  L o ża .

21.55 —  S p o tk a n ia  z  M e lp o m e n ą  —  
T e a t r  s ta ro p o ls k i.

Ś R O D A , 29.X.75
16.50 —  R e la c ja  z K o n k u rs u

C h o p in o w s k ie g o . 17.15 —  T y lk o
d la  z a s tę p o w y c h . 17.45 — D e c y z je  
p ię tn a s to la tk ó w . 18.20 —  K ro n ik a  
P o m . Z a c h . 19.30 —  „ B la s k  c z a r­
n e j ś w ie c y ”  —  f i lm  ser. p ro d . 
N R D . 20.50 —  T e le v a r ie te  — p r. 
T V  C S R S . 21.35 — S p ra w o zd a n ie  
z  m e czu  p i łk i  n o ż n e j C S R S  —  
A n g lia . 22.30 — N U R T .

C Z W A R T E K , 30.X.75
16.50 J ę z y k  ro s y js k i. 17.25 —

„ M o rz e  w o k ó ł nas”  —  Z w y ­
c ię s k ie  k o n te n e ry . 17.55 — P ro ­
g ra m  p u b l. k u l tu r a ln e j .  18.30 —  
„ Y a o ”  — fra n c . f i lm  ser. 19 —  
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.26, _  I n ­
fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 20.40 —  „ M u  
z y k a  z  re s p ir iu m ”  —  k o n c e r t  k a m . 
21.20 —  „ L u d z ie , s ta l i  p i r y t y ”  —  
re p . 21.35 — W o js k o w y  F i lm  D o ­
k u m e n ta ln y . 22.35 — O fe r ty .

P IĄ T E K ,  31. X .  75
15.15 i  15.45 —  T V  k u r s  in f o r ­

m a ty k i .  16.15 —  J ę z y k  a n g ie ls k i  
w  n a u c e  i  te c h n ic e . 17. — C z ło ­
w ie k  i  m o rz e  —  p a ra  zd o b y w a  
o c e a n y . 17.20 —  K o n s y l iu m  cz.
I .  17.50 —  T e a t r  S e n s a c ji —  J a ­
n u s z  G ło w a c k i — „ D z ie ń  s łod ­
k ie j  ś m ie rc i” . 19. K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h . 20 20 _  K ą n s y iiu m  cz.
I I .  20.35 — „24 g o d z in y ” . 20.50 —  
„ K o n tra b a n d a ”  — f i lm  sensae. 
p ro d . ra d ź . 22.20 —  N U R T .

J a zz  J a m b o re e  75. 22.20 R e p o rta ż
z K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o . 23.05 
R e p o rta ż . 23.40 S o b o tn ia  d y s k o te k a . 
0.06— 5 P ro g ra m  n o c n y  z K o s za li­
n a .
P R O G R A M  I I
7.35 P u b lic y s ty k a  z a g ra n ic z n a . 7.45 
S tu d io  B a łt y k  75. 8.35 „ S p o tk a n ia  z 
h is to r ią ” . 9 W y c h o w a n ie  o b y w a te l­
s k ie  d la  k la s  V I I .  9.20 B e zD ie c ze ń -  
s tw o  n a  je z d n i . 9.40 K o n c e r t  c h ó ru  
P R iT V  w e  W ro c ła w iu . 10 T e a t r  P R  
„ A u to rz y  n aszych  s łu c h o w is k ” . 11 
C h e m ia  d la  k la s  V I I I .  11.35 P rz e ­
g lą d  czasop ism  re g io n a ln y c h . 11.45 
„ P o ls k a  E w a  75” . 12.10 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 13 Jęz. p o ls k i d la  k la s  I I I  i  
IV .  13.35 A u to r  i  je g o  a u d y c ja . 14 
S u ita  „R o s s in ia n a ” O . R es p lg h ieg o . 
14!25 R e p o r ta ż  „J a  chcę b y ć  t u t a j” .
14.45 G r a ją  k a p e le . 15 P ro g ra m  d la  
m ło d z ie ż y . 16 M a g a z y n  w o js k o w y .
16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 16.35 
K a ru z e la  p rze b o jó \y . 17.15 K o m e n ­
ta r z . 17.25 S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie . 
18.35, P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y .  
19— 21.30 S zc zec in  U K F .  19.15 Ję z . 
f ra n c u s k i. 19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 
20 Z e  ś w ia ta  o p e ry . 20.40 R e c ita l  
o rg a n o w y . 21 U tw o r y  F . M e n d e ls ­
sohna. 21.40 K w a r te t  s m y c z k o w y  
G -d u r  J . H a y d n a . 22 A u d y c ja  ro z ­
ry w k o w a . 23 „ B a ro k  d la  w s zys t­
k ic h ” . 23.35 J a zz  J a m b o re e  75. 
P R O G R A M  I I I
6.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 6.45 
M u z y c z n a  z e g a ry n k a . 8.05 K ie r ­
m asz p ły t .  8.30 C o  k to  lu b i.  9 
„ W e rb le  ż a ło b n e  d la  R an c as” . 9.10 
S ty l iz o w a n y  f o lk lo r  m u z y c z n y . 9.30 
N as z  ro k  75. 9.45 In te r r a d io . 10.25 
„C ześć p rz y ja c ie lu ” . 10.35 „ B a rb a ra  
solo” . 10.50 „ M n ic h ” . 11 N a  e s tra ­
d z ie  zespó ł H a g a w  i  A . R o s ie w ic z .
11.20 Ż y c ie  ro d z in n e . 11.50 „ B a rb a ­
ra  w  d u e c ie ” . 12.10 W ie d e ń s k ie  
w a lc e . 12.25 Z a  k ie ro w n ic ą . 18 
P o w tó rk a  z r o z r y w k i .  13.45 C zy ta ­
m y  p a m ię tn ik i .  14 U tw o r y  B e e th o -  
v e n a . 14.35 P r y w a tn a  e n c y k lo p e d ia  
p o d ró ż o w a n ia . 14.45 P o lo n ia  śp ie w a .
15.10 P io s e n k i z ró ż n y c h  o b ro tó w .
15.30 „60 m in u t  n a . g o d z in ę ” . 16.30 
P rz e b o je  la t  20. 16.45 N as z  ro k  75.
17.05 „ W e rb le  ża ło b n e  d la  R an c as " .
17.15 K ie rm a s z  p ły t .  17.40 Z n a jo m i z 
e n c y k lo p e d ii . 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 Z  
k o m p o z y to rs k ie j te k i  R . C h a rls a .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 Z a p ra ­
s za m y  do  T r ó jk i .  21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „ C ic h y  
D o n ” . 22.45 P io s e n k i ka’b a re to w e  M .  
C zu b asze k . 23 C h w ila  p o e z ji . 23.05 
S p o tk a n ie  na szczyc ie .

N IE D Z IE L A
7.06 F a la  75. 7.30 M o s k w a  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P rz e b o je  sp rze d  
la t .  9.15 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o ­
w y . 10.05 R e p o rta ż  z K o n k u rs u  C ho­
p in o w s k ie g o . 10.45 S ta n d a rd  w  3 
w e rs ja c h . 11 S łu c h o w is k o  „ Z ło to ­
g łó w ” . 11.20 L is ta  P rz e b o jó w . 12.05 
„ W  sam o p o łu d n ie ” . 12.35 K o n c e r t  
n ie d z ie ln y . 12.55 W e s o ły  au to b u s . 
13.55 T ra n s m is ja  z m e czu  P o ls k a  —  
W ło c h y . 15.50 K o n c e r t  ży c ze ń . 16.50 
W  J e z io ra n a c h . 17.20 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ie  S tu d ia  M ło d y c h . 18. I ł  
T e a t r  P R  „ N a ro d z in y  n o w eg o  ś w ia ­
t a ” ! 19.15 P r z y  m u z y c e  o sp o rc ie .
20.05 D y s k u s ła  n a  te m a ty  m ię d z y ­
n a ro d o w e . 20.20 W  ta n e c z n y c h  r y t ­
m a c h . 20.40 T e a t r  n ie  t y lk o  za w o d o ­
w y . 21.05 R e p o rta ż  z K o n k u rs u  C ho­
p in o w s k ie g o . 21.45 R a d io k a b a re t .
22.45 D u e ty  o o e re tk o w e . 23.20 J a zz  
J a m b o re e  75. 0.06—6 P ro g ra m  n o c n y  
z R zeszow a.
P R O G R A M  I I
6.15 M o z a ik a  m e lo d ii lu d o w y c h . 7.35 
F e l ie to n  l i te r a c k i.  7.45 W  ra n n y c h  
p a n to fla c h . 8.25 , „ Z a w s ze  w  n ie ­
d z ie lę ” . 8.35 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ­
ro d o w a . 8.45 M a g a z y n  w o js k o w y .
9.05 „C o  z łe g o  to  n ie  m y ” . 9.35 M u ­
zyc zn e  c ie k a w o s tk i. 10 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 M a g a z y n  
„ M ą tw a ” . 10.55 „ W ik l in a ” . 11.25 
„ G d a ń s zc za n k a  n a  S y c y li i” . 12.05 
F e l ie to n  J . W a ld o r f fa . 12.?” —14 
S zc zec in  U K F . 12.3a C z v  z n a s . tę  
k s ią żkę ?  13 „ W ie n e r  F e s tw o c h e n  
1975” . 14 P o d w ie c z o re k  p rz y  m i­
k ro fo n ie . 15.30 D la  d z ie c i —  „ K r e ­
d y tu  n ie  u d z ie la łe m ” . 16 Je sien ­
n y  k o n c e r t . 16.30 K o n c e r t  C ho ­
p in o w s k i. 17.05 R e D o rta ż  „ W  D r e w -  
n ic y ” . 17.20 ..S ta re  ro m a ns e” . 
18 K o n c e r t  życ zeń . 18.30—20.18 
S zc zec in  U K F .  18.35 F e l ie to n  a k tu a l­
n y . 18.45 K a b a re c ik  re k la m o w y . 19 
T e a tr  P R  „ K o c h a n k o w ie  z k la s z to ­
r u  V a ld e m o s a ” . 20.10 „ T r a v ia ta ” ! 
20.10— 21 S zc zec in  U K F . 21 W o js k o , 
s tra te g ia , ob ro n no ś ć. 21.15 P io s e n ­
k i  ż o łn ie rs k ie . 2E50 Z  b o isk  i  s ta ­
d io n ó w . 22.70 W ie c z o rn e  ro z m o w y .
22.30 R e c ita l R . T r e x le x  —  so p ra n .
23.35 Z  n a g ra ń  z  “sn o b i „M ú s ic a  A n -  
t ip u a ” .
P R O G R A M  ITT
7 So lo  n a trą b c e . 7.15 P o l i ty k a  d la
w s zy s tk ic h . 7.30 P o s łu c h a jm y  je sz­
cze ra z . 8.35 „C o  k to  lu b i” . 9 „ W e r­
b le  ża ło b n e  d la  R an c as” . 9.10 Z e -  
soó ł M in ia t u r y  ś p ie w a  w ie rs ze . 9.30 
G d y  sie m ó w i A ... 9.50 G ra ia c e  l i ­
s ty . 10.15 I lu s tr o w a n y  M a g a z y n  
A u to ró w . - 11.15 „ S c h w e tz in g e r  F e s t-  
sn ie le  75” . 12.05 . .N ie b ie s k i k r z y ż ” .
12.31 Z  m u zy c zn e g o  a r c h iw u m . 18 
T a ń c e  n ie ' do ta ń c a . 13.15 P rz e b o ­
je  z n o w v c h  płyt.'' 14 05 P e rv s k o p .
14.45 Z a  k ie ro w n ic a . 15.’ 0 N a jw ię k ­
sze p rz e b o je  js.^o Z a p ra s z a m y  do  
s tu d ia  16.15 t ic v ta c ia  p ię k n o ś c i.
16.45 K o n c e r t  g ita ro w y . 17.05 ..W e r ­
b le  ża ło b n e  d la  R a n c a s ” . 17.15 A n ­
to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  17.40 
..Coś w  tv m  je s t” . 17.55 M in i- m a x .
18.20 ..P e c h o w a  tr z y n a s tk a ” . 19 T a ń ­
ce n ie  do ta ń c a . 19.35 M u z y c z n a  
p o czta  U K F .  20 P ta re  m ia s to . 20.10 
K o n c e r ty  • fo r te p ia n o w e  M o z a r ta .  
20.49 E w a  D e m a rc z y k  n a p ły c ie  
. .M e lo d ii” . 21 C h w ila  n o e z ji . 21.50 
O o e xa  ty g o d n ia . 2° 06 G w ia z d a  sied­
m iu  w ie c z o tń  22.15 ..TJeiechy- s ta ­
n u  m a łż e ń s k ie g o ” . 27.30 N a  e s tra ­
d z ie  g ra  7-snó> O ssian . 23 C h w ila  
p o e z ji . 23.05 W a r ia c i0 n a  te m a t  
s ta n d a rd u  „ N o o n  r iv e r ”..
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SER „SOLANffi 
fest czy nie ma?

FO R M Y in tensywnego m arkę «  ‘„ Ł 3 &  Pp l y j« u
fcngu ja k ie  tow arzyszy ły  w firo -  __ n le J'  z a m a w ia n e g o  _  to w a ru ,  
w adzaniu na rynek doskonałe- T r u d n o  p o w ie d z ie ć  co sp o w o d o w a -  

go, pikantnego sera Solan”  w y  ^ „ S ć  *1 
twarzanego przez Spółdzieln ią n ê ^ogta i je s zc ze  „ w p ro w a d z o n y ”  
M leczarską w  C e rkw icy, w zbu- do  sp rze d a ży . W a r to  je d n a k  w ie -  
dz iły  zainteresowanie szczeci- dz.ie^; .żf  w0 °dróżni?n>uod

• x*r - i  - u , . .  m ię k k ic h , „ S o la n ”  m e  t r a c i  n ic  n a
m ia n . W c z o r a j  k i l k u  C z y t e l n i -  SWOj e j  w a r to ś c i n a w e t  po d łu żs zy m  
k ó w  t e le f o n o w a ło  d o  n a s z e j  r e -  p rz e c h o w y w a n iu  b e z  p u s z k i. R y z y -  
d a k c j i ,  t w ie r d z ą c ,  ż e  m im o  d łu ż  * o _ w i ę c n a m  
• z y c h  w ę d r ó w e k  p o  s k le p a c h  W iś n ic k l _  se r t e n  n a b y ć  m ożna  
n i e  m o g ło  j e d n a k  n a b y ć  t e g o  s e  w  n a s tę p u ją c y c h  s k le p a c h  p h s :
r a  S v 0 n n łv  t e  __  i a k  s ie  D r z e -  N r  105 Pr z y  u l - P o c z to w e j, N r  195ra. sygna ły  t e  j a k  się p i z t  „ i .  M a łk o w s k ie g o , N r  324 p rz y
kona liśm y —  b y ły  prawdziwe. u j_ Ś c ie g ie n n e g o , N r  108 p r z y  u l.

D Z IŚ  R ANO  uda liśm y się do B . K rz y w o u s te g o , N r  121 p r z y  ul. 
dy rek to ra  O kręgowej Sktadnicy b .
M l e c z a r s k i e j  w  S z c z e c in ie  B o le — u<?iy z a m ó w ie n ia  z  w s s ,  d la  p ia -  
s ł a w a  W iś n ie c k ie g o  z  p r o ś b ą  o  c ó w k i s p o ż y w c z e j N r  8 p rz y  u l.  
w y j a ś n i e n i e  p r z y c z y n  o w y c h  » i  ? e «
b r a k ó w .  Są to  ilo ś c i n ie w ie lk ie ,  po 16 i  32

—  SERA „Solan”  m a m y  p o d  k g . J e d y n ie  s k le p  W P H S  N r  121 
dostatkiem  -  ^ ty s z e M m y  w
odpowiedzi. —  Jesteśmy w  sta- aap0j rze|H>wan|e zg łoszone p rze z  
n ie  zrealizować w szystkie za- |,an<iei, z a p e w n ić  szc ze c in ia n  że 
m ów ien ia  handlowców. Ponadto k a ż d y  b ęd z ie  m ó g ł d z is ia j k u p ić  ta- 
każdy z konw ojentów  rozwożą- ka„  ^ z y r t k i ć h  * k i l r o w n f k ó w
cych w yroby  nabiałowe m a ze gklepóW) * k tó rz y  c h c ie lib y  posiadać  
sobą k ilk a  m eta lowych, 16-ki- ó w  se r w s p rz e d a ż y , m o g ę  z a p e w -  

logram ow ych pnszek tego p ro - o S l
duk tu . M a on obowiązek zapro w e j S k ła d n ic y  M le c z a rs k ie j ( n r  te -  
ponować go k ie ro w n iko w i sk le - le fo n u  in te rw e n c y jn e g o :  22-85-54) z
n u  l e s l e i m v  i a k  n a i b a r d z i e i  z a m ó w ie n ie m  n a  „ S o la n ’» d o s ta r-  p u .  J e s t e ś m y  ja K  n a j o a r a z i e j  c z y m y  s e r  do  Bkie p u w ła s n y m
zainteresowani W  zwiększeniu t ra n s p o rte m  ju ż  w  d n iu  ju t r z e j -  
aprzedaży tego nowego na na- s zy m , m im o  w o ln e j s o b o ty .

T r A t a “™ * '  b r . p ra c o w - REAS U M U JĄC : sytuacja jest 
n ic y  o s k .M ie c z .  ro z w ie ź li  p ie r w -  trochę dziwna. Szczecinianie 
sze , próbne p a r t ie  sera  do  20 s k le -  krążą po sklepach W  poszuki- 
p ó w . Dwa z nich (p la c ó w k i W P H S  w a n û  smacznego sera i n iem o 

gą go nabyć. Tymczasem „So­
lan”  leży w  h u rto w n i w  ocze­
k iw a n iu  na nabywców. Coś tu 
jest chyba nie w  porządku.

(ten)

SZCZECIŃSKA Starów­
ka na tle  now ej kopu ły  
w ieży Zam ku Książąt Po­
morskich.

Fot.: Zb. Jodkowski

INFORMATOR
na wolna sobotę

H A N D E L  l in ia  n r  58 —  co 1« m in .,  n r  60 —
co 6— 11 m in , 61 —  co 17—20 m in .,  

D Z IŚ  w  p ią te k  w s zy s tk ie  s k le p y  «■ « * - ■  <*> ^ 7m i n ’ n r  64 “  co 14~  
b ra n ż y  s p o ż y w c z e j c zy n n e  b ęd ą o 17 ™Ł n * 67 
d w ie  g o d z in y  d łu ż e j ,  z  w y ją t k ie m  —  oo i i  i *  

s k le p ó w  n o rm a ln ie  c z y n n y c h  po go­
d z in ie  20. S k le p y  p rz e m y s ło w e  —  
o tw a r te  w  godz. od 10 do 20, za k ła -  man. 
d y  u s łu g o w e  i  g a s tro n o m ic zn e  — M IK R O B U S Y  o b o w ią z u je  ś w ią te c z -  
c zy n n ę  n o rm a ln ie . n y  ro z k ła d  ja z d y .

J U T R O , w  soibotę, w s z y s tk ie  s k le -  
p y  s p o ży w cze , w t y m  ró w n ie ż  d e -  S ŁU ŻB A  ZD R O W IA

Cxy wv1abt -  w  S O B O T Ę  w  godz. od 8 do  15.

b*k A r: ¡& & Ć S T&  E H iS rS s IS
r ^ i a t k l ? m D T  C e n tru m ” D o - n ac h  c zy n n e  będ ą  ró w n ie ż  n a s tę -

™ sest« ¿ i i s s -  ps “ .r " tŁ i° sN”odôUj ta
r s S S ” b « 6 r ? 1S y : n e " b rea d -  w X ^ i e g J, e d f w  s“ ” « » «

«1 ’ do ^6 R ó w n ie ż  O te x ”  u l - N a d  O d rą  18 o ra z  c h iru rg ic z n a

goctelnach od  1 0 -1 6  (p a trz  og łoszę - “ a leg o

7  » i f i  * t i y  t i r u i g o w e  _. n ie -  m ia s ta  p rz y  u l.  S ta rz y ń s k ie g o  2, po
W V nnp __ i  w v ia tk ie ra -  z a lfta d ó w  ra d n ie  s to m a to lo g ic zn e  p rz y  a l. P ia -
^ y z ie r s k ic h  k S ^ y c r a y c h  £ o ? i  ® tów  1 i  u i. S t rz a ło w s k ie j 25 W  
g ra fic z n y c h  ’ 1 p o g o to w ia  t e le w iz y j-  2 ° d z- o d J ,9 J L d *iri * 
g ”  ¿ ™ T  S S  w  r p o r ,d n ? a Z1o g ó l ! ; ^  g a -

godz. 9 a . ; « ,  o ra z  z a k l a d ^ u s l u -  V = 9  X ° » -

Notatnik szczeciński
+  N A  P R E L E K C J Ę  p t . „ P rz e d  V I I  

Z ja z d e m  P Z P R ”  z a p ra s za  w s zys t­
k ic h  n a u c z y c ie li w y c h o w a n ia  o b y ­
w a te ls k ie g o  k lu b  „ S ta r ó w k a ”  dziś o 
godz. 18.

_ ’ p o ls k ic h  z a p ra s za  dziś , 24 bm . 
godz. 18 do  B ra m y  K ró le w s k ie j  

n a  s p o tk a n ie  z  u c z e s tn ik a m i w y ­
p r a w y  do  Is la n d ii  (z o rg a n iz o w a n e j  
w  lip c u -s ie rp n iu  b r . n a  s zc zy ty  lo ­
d o w c a  V a tn a jo e k u ll)  —  I .  B ie liń s k ą ,  
L .  C z e rn e c k im , B . K a m iń s k im  i  S. 
M a ta le w s k im .

kr«
+  N A  S P E K T A K L  p t . „ B a l  
ró la L u la ” P o p ra w s k ie g o  z a -

!ek  ..P le c iu g a ”  w  so botę , 25 b m . 
godz. 17 o ra z  w  n ie d z ie lę , o  godz, 
11. P rze d s p rze d a ż  b ile tó w  w  k a s ie  
te a t r u  w  sobotę  w  godz. 16— 18.

♦  P O R A N E K  k a m e r a ln y  p t . „ N ie ­
za p o m n ia n e  m e lo d ie  ś w ia ta ”  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , 26 b m . c 
g o d z . 13 w  K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  2. W y ­
k o n a w c y :  M . P o p ła w s k a , W . K o -
ła s iń s k i, F . G a jb , T .  M a c h y rr ia , sło­
w o  w ią ż ą c e : J . B u k o w s k i. W stęp  
w o ln y .

MPWiK pomogło
dzieciom 

z przedszkola nr 40
W E  W T O R E K  w  b u d y n k u  P rz e d ­

s zk o la  n r  40 p r z y  u l. M a lc z e w s k ie ­
go zep s u ła  się  k a n a l iz a c ja ,  
s k u te k  a w a r i i  w y b i ja ło  w o d ę  
p o w ro te m , co sp o w o d o w a ło  z a la n ie  
k o r y t a r z y .  K ie r o w n ic tw o  te j  p la ­
c ó w k i w y d z w a n ia ło  do  w ie lu  in ­
s t y tu c ji  z  p ro śb ą  o p om oc. N ie s te ­
t y ,  o d p o w ie d ź  b y ła  ta  s a m a  — to  
n ie  nasza s p ra w a , p roszę u d a ć  się 
ta m  i  ta m . D o p ie ro  in te r w e n c ja  w  
M P W iK  o d n io s ła  s k u te k . M im o , że 
p rz e d s ię b io rs tw o  to  o d p o w ia d a  j e ­
d y n ie  z a  s ieć  u lic z n ą  k a n a l iz a c ji  
do  s tu d z ie n e k , d e c y z ja  b y ła  b ły ­
s k a w ic z n a  —  d z ie c io m  t r z e b a  po ­
m ó c , w y s y ła m y  n a ty c h m ia s t  sa­
m o c h ó d  z e k ip ą , (łus)

17 m in .,  n r  67 —  co  9 m in .,
n,r 75 —  co 5— 10 

m in .,  n r  101 — co 12 m in .,  n r  102 —  
9— 10 m in .,  n r  105 — co 30— 40

„Centrum”
większe o 300 m kw.

W CZO RAJ oddano do użytku  
część trzeciego p ię tra  Domu 
Towarowego „C en trum ” 
Szczecinie. Pracow nicy tego 
przedsiębiorstwa w  ramach zo 
bowiązań przed V I I  Zjazdem 
PZPR, w yrem ontow a li ponad 
300 m kw . pow ierzchni użytko­
w e j. Oznacza to, że szczeciński 
dom tow arow y powiększy się o 
jedną dziesiątą. Zna jdu jący  się 
tu ta j magazyn został przenie­
s iony do pomieszczeń przy ul. 
Rapackiego. Pozostałą część te ­
go p ię tra  przystosuje się dla 
potrzeb handlu w  roku przysz­
łym . Na razie dale j dz ia ła ją  tu  
urządzenia zaplecza.

W  N O W O  O T W A R T E J  części 
P D T - u  u ru c h o m io n o  d o d a tk o w e  
s to is k a  z o d z ie żą , o b u w ie m , t k a n i­
n a m i, d z ie w ia rs tw e m  i  d y w a n a m i.  
W  d n iu  o tw a rc ia  n a jw ię k s z y m  p o ­
w o d z e n ie m  c ie s z y ły  s ię  w zo rzy s te  
d y w a n y . K l ie n tk i  k u p o w a ły  ch ę t­
n ie  k o z a c z k i ze  s k ó ry  i  zam szu , 
k tó r e  z a p re z e n to w a n o  n a  s to is k u  z 
o b u w ie m  d a m s k im .

K ie r o w n ic tw o  D T  „ C e n t ru m ”  m a  
z a m ia r  po  z a k o ń c z e n iu  sezonu  je ­
s ie n n o -z im o w e g o , a w ię c  p o d  k o ­
n ie c  p ie rw s ze g o  k w a r t a łu  p rz y s z łe ­
go ro k u , p rze n ie ś ć  n a t rz e c ie  p ię tro  
d z ia ł m o d y  m ło d z ie ż o w e j. / ł ” “ '

f ^ r ó w n i e ż ^ S  b e n lv n o w y c h '“ i  s to m a to lo g ia ' p rz y  a l. P ia s tó w  1. c a -
p a rk in g ó w  sa m o ch o d o w y ch , c z y n - *3 f h in ^ ^ z a ^ h i e a ^ w ^ ń r z yn v r h  -i»ir w  k a ż d ą  so-botę. K io s k i m a  o g o in a  i  g a b in e t ża b ieg o  y  p y 

c zy n n e  n o rm a ln ie , ta rg o -  u l. N a d  O d rą . 18..R u c h u 1
w ls k a  —  d o  _

W  N IE D Z IE L Ę  s k le p y  spo ży w cze  
p ro w a d zą c e  sp rze d aż  m le k a  i  p ie ­
c z y w a  —  c z y n n e  .iak  w  k a żd ą  n ie ­
d z ie lę  t j .  od 7 do  10. „ D e lik a te s y ” : 
n r  2 p rz y  a l. Je dnośc i N a ro d o w e j 
c zy n n e  w  godz. od  10 do  15, n r  11 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  25 —  od 15 do  
20, n r  8 a l .  Je d n o śc i N a ro d o w e j od 
14 do  19. Z a k ła d y  g as tro n o m iczn e  
c zy n n e  ja k  w  k a żd ą  n ie d z ie lę , u s łu ­
g o w e —  n ie c zy n n e . K io s k i „ R u c h u ”  
—  c z y n n a  p o ło w a  s ta n u  siec i.

POCZTA

W  S O B O T Ę  c zy n n e  b ę d ą  n a s tę ­
p u ją c e  u -rzędy p o c ż to w o -te le k o m u -  
n rk a c y in e :  c a łą  d obę —  U p t  Szeze- 
c in -1 t e le g ra f  i  te le fo n  ( w  godz  
15—20 ta k ż e  o k ie n k o  o b ro tó w  P K O )  
o ra z  U p t  S zczec in -30 n a  D w o r ­
c a  G łó w n y m . W  godz. 8— 15 c z y n n y  
b ęd z ie  U p t-1  p rz y  u l. B o g u ro ­
d z ic y . a w  godz. 9—11 n a s tę p u ją c e  
p la c ó w k i:  p rz y  u l. u l .  S trz a ło w s k ie j 
Z a m k n ię te j,  K rz y w o ń , M e ta lo w e j 
S to łe z y ń s k ie j. B a ta l io n ó w  C h ło p ­
s k ic h , B a łt y c k ie j  i  S z k o ln e j, a ta k ż e  
w  P o lic a c h  i  G r y f in ie .

S łu ż b a  d o rę c ze ń  o g ra n ic zo n a  zo­
s ta je  do d o rę c za n ia  e k sp re so w yc h  
p rz e s y łe k  lis to w y c h  z w y k ły c h  i  po ­
le c o n y c h  b e z  p o b ra n ia , te le g ra m ó w  
i  w e z w a ń  do ro z m ó w n ic y  p u b lic z ­
n e j.

K O M U N IK A C JA

T R A M W A J E  w  sobotę k u rs o w a ć  
b ęd ą z  c zę s to tliw o ś c ią  co 7—9 m in . 
l in ia  n r  10 —  co 10—11 m in .

A U T O B U S Y  l in i i  n r  n r:  51. 54. 55, 
5«; 57, 62. 72, 76, 77. H>3 i  104 k u r ­
s o w ać  będą w g  ś w ią te c z n y c h  ro z ­
k ła d ó w  ja z d y  a n a  p o zo s ta ły c h  i i -  

( łu s ) n ia c h  z n a s tę p u ją c ą  często tliw ością :

„Życzliwość nic nie kosztuje”

Wzór do naśladowania
Życzliwość i  uprzejmość w

SPOŚRÓD w ie lu  lis tó w  na- właśnie kończył zaocznie stu- w iązek wychow aw cy klasy. Z 
p ływ a jących  do redakc ji w  dia. Na wszystko znajdow ał wysoką rangą społeczną zawo- 
zw iązku z akc ją  pod hasłem czasf Za tę bezinteresowną, du nauczycielskiego w iążą się 
„Życz liw ość nic nie kosztu je”  w ie lką  pomoc zawsze żyw ić  bę- wysokie wym agania, 
jest k ilk a  zasługujących na dę szacunek i  wdzięczność d la  Natom iast bezinteresowna po­
szczególną uwagę. O to fra g - mego wychowawcy...’ ' moc udzielona ciężko choremu
m ent jednego z n ich : TE  słowa pisze człow iek dziś uczniow i, k tó ry  ju ż  fo rm a ln ie

już dorosły. W przełomowym, rozsta ł się ze szkołą, to uczyń- pracy, w  domu, czy też w  ano- 
„...W  czternastym roku  życia  k ry tycznym  momencie życia na- ność w ykraczająca poza ram y n im ow ych kontaktach m iędzy- 

zacząłem ciężko chorować (po- po tka ł serdeczną, życzliw ą dłoń pro fesjonalnych obow iązków ludzk ich  — w  sklepie, tram w a - 
slępujący zan ik  m ięśni — roz- swego nauczyciela. L is t  jest nauczyciela. To ju ż  najwyższa ju> na u lic y  to  niezbędny ele- 
poznanie m ów i samo za siebie...) obszerny. M ow a w  n im  o sza- ludzka życzliwość, dobrow olna m ent naszej codziennej k u ltu ry  
Załam ałem  się, postanow iłem  cunku, ja k i zdobył sobie w y - ofiarność, k tó re j n ie u ję to  w  jakości naszego życia. P raw ­
n ie  kończyć ósmej klasy. Leża- chowawca w śród uczniów, o zawodowy regu lam in . I  taką dziwą bow iem  satysfakcję w  
łem  w  dom u, rob iłem  skom p li- c iekaw ym  prowadzeniu lekc ji, w łaśnie życzliwość pragniem y pracy, życiu rodzinnym , w  sto- 
kowaną gimnastykę. Bałem  się zrozum ieniu uczniowskich p ro - propagować przede wszystkRn. sunkach tow arzyskich i  realiza-^ 
wychodzić na zewnątrz... 1 w ie -  b lem ów, pas ji pedagogicznej. Tak ie  postacie ja k  nauczyciel c ji osobistych zainteresowań 
dy pewnego dnia usłyszałem  Celowo jednak pom ijam y tę K . Janyszek staw iać in n ym  za oraz dążeń m am y w tedy, gdy 
pukanie do d rzw i. To przyszedł część wypow iedzi. Sądzim y bo- wzór. towarzyszy nam atmosfera ludz
m ój nauczyciel — wychowawca  w iem , że tego rodza ju  postępo- C Z Y T E LN IC Y  piszą często w  k ie j uczynności. 
klasy pan Kazim ierz Janyszek. w anie cechuje, a przyna jm n ie j swych lis tach o uprzejm ych 
Pow iedzia ł m i: Rysiek, musisz pow inno cechować większość ekspedientkach, urzędnikach, życz liw ość w y ją tkow a- hez- 
skończyć szkołę! N ie w o lno  się nauczycieli. C iekawe, um ie ję tne pracow nikach placówek usługo- in teresowna, nadobowiązkow 
załamywać. Pomogę ci, we d w ó j-  w yk ładan ie  przedm iotu, c ie rp li-  wych. Tam  życzliwość, uczyń- pomoc udzielana in nym  ludziom  
kę przerobim y cały m ateriał... we tłum aczenie trudn ie jszych ność i  c ie rp liw ość jes t w  pew - — to ju ż  element najwyższej 

Dotrzym ał słowa. Po nor m ai- fragm en tów  m a te ria łu  d yda kty - nym  sensie zawodowym  w ym o-, jakości życia —- życia nie 
nych zajęciach w  szkole oo- eznego — to przecież obowią- giem. N ie może być inaczej, d la siebie, ale i d la innych  lu  
dziennie przychodził do mnie. zek nauczyciela. Rada i pomoc Oczywiście, uśmiech i dobre dzi. I  tak ie  p rzyk ład y  zyczli- 
Późnym wieczorem sam przygo- w  szkolnych rozte rkach uczniów słowo zawsze zasługuje na u - wości pragnę libyśm y przeds„a- 
tow yw a ł się do egzaminów, óo — to też n ic  innego ja k  obo- znanie. w iać ja k  najczęściej. (ław)

Uwaga, zakłady pracy!

Sobota na wodzie
NIE jest jeszcze za późno, by 

skorzystać z propozycji Żeglugi 
Szczecińskiej, która może zorgani­
zować jutro w sobotę dwie wy­
cieczki statkami typu „Lilia We* 
neda” . Pracownicy „Papierni", 
którzy w ubiegłą niedzielę ucze­
stniczyli w takiej imprezie, byli 
bardzo zadowoleni. W arto więc, 
by zakłady zainteresowały się tą 
formą wypoczynku.

Żegluga Szczecińska pomyślała
o tych, którzy nie będą korzy­

stać z wypoczynku zorganizowa­
nego. Dia nich przygotowano z 
kolei wycieczki po porcie. Statki 
kursować będą co godzinę, od 
g. 10 do 15. Jeżeli będzie więcej 
chętnych, zorganizuje się dodatko 
we rejsy, nawet w godzinach po­
południowych. (tur)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 16.30 n a  

i i .  W ie lk ie j ,  w  o b rę b ie  p rz e jś c ia  
d la  p ie s zy c h , ja d ą c y  w  k ie rń n k u  
p o rtu  m o to ro w e r  „ J a w ą ”  M A  806* 
p o tr ą c i ł  p rz e c h o d n ia , R o m a n a  A .  
R o m a n  A . po  o p a tru n k u  w  s zp ita ­
lu  w r ó c ił  do d o m u , n a to m ia s t ' k i e ­
ro w c a  m o to ro w e ru  R y s z a rd  R . k tó ­
r y  w  cza s ie  k r a k s y  w y w r ó c i !  się  
n a b r u k  —  p o zo sta ł w  s z p ita lu . 
L e k a rz e  p o d e jrz e w a ją  z ła m a n ie  
p o d s ta w y  c za s zk i. N a  u l.  G o le n io w ­
s k ie j w b ie g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  
je z d n ię  s p o m ię d zy  d w u  s to ją c y c h  
n a p rz y s ta n k u  a u to b u s ó w , 10- le tn ia  
M a łg o rz a ta  K . D z ie w c z y n k a  w p a d ­
ła  p o d  k o ła  c ię ża ro w e g o  „J e lc za ”  
i  w s k u te k  d o zn a n y c h  o b ra że ń  z n a ­
la z ła  się w  s z p ita lu .

D o  tra g ic zn e g o  w y p a d k u  d ro g o ­
w e g o  doszło  w c z o ra j n ie d a le k o  w s i 
L ę d z in  g m . K a rn ic e . 2 7 - le tn i, n i­
g d z ie  n ie  p ra c u ją c y  W o jc ie c h  W . 
z T rz e b ia to w a , w  b liż e j n ie z n a n y c h  
o ko liczn o śc ia ch  z a k ra d ł się do re ­
m iz y  s tra ż a c k ie j w  s w o im  m ie ś c ie , 
z a b ra ł b o jo w y  w ó z  ..s traża ck i i  w  
to w a rz y s tw ie  zn a jo m e g o  u d a ł się  
n a p rz e ja ż d ż k ę . N a  z a k rę c ie  d ro g i 
p ro w a d z o n y  n ie w p ra w n ą  rę k ą  c ię ż ­
k i  sam ochód  ro z b ił  się o b e to n o ­
w y  s łu p . W o jc ie c h  W . p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a m ie js c u , je g o  p as aże r  
W ie s ła w  2 .  w  c ię ż k im  s ta n ie  p rze ­
b y w a  w  s z p ita lu

W  P Y R Z Y C A C H  n a  te re n ie  b u ­
d o w y  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  p rz y  
u l. W a rs z a w s k ie j, w s k u te k  z le k c e ­
w a ż e n ia  p rz e p is ó w  B H P  ( ta k  p rz y ­
n a jm n ie j  w y n ik a  ze w s tę p n y c h  u -  
s ta le ń  M O )  z e r w a ł się z w y s o k o ­
ści 4 p ię tra  c e g la n y  g zym s i spad ł 
n a ro b o tn ik a , k tó r y  n ie  p o s ia d a ł 
n a g ło w ie  k a s k u  o c h ro n n e g o , w  
re z u lta c ie  ro b o tn ik , J ó z e f M . d o zn a ł 
z ła m a n ia  k o ś c i cza s zk i i  w  b a rd zo  
c ię ż k im  s ta n ie  zosta ł o d w ie z io n y  
do s zp ita la .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o ra j  
28 -le tn ie g o  E d w a rd a  K . ,  m ie s z k a ń ­
ca u l. Ś lą s k ie j. E d w a rd  K  sta n ie  
p rze d  sąderp ( t r y b  p rzy s p ie s zo n y )  
pod z a rz u te m  w y w o ła n ia  e h u tig a ii-  
s k ie j ro z ró b y  po p ija n e m u  w  re ­
s ta u r a c ji  „ E u ro p a ” .

W  N o w o g a rd z ie  zo s ta ł a re s z to w a ­
n y  20- le t n i ,  n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y  
Jó ze f B . 17 b m . będąc pod w p ły ­
w e m  a lk o h o lu , J ó ze f B . u d e rz y ł  
k ło n ic ą  w  g ło w ę  m ę żc zy zn ę , k tó r y  
d o z n a ł' w s k u te k  teg o  z ła m a n ia  p o d ­
s ta w y  cza szk i.


